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przekazem pocztowym. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
© wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistraeya Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika. 


Kraków, 24 wrscśnia. 

Rozprawy w Sejmie naszym ożywiły się wezo- 
raj przy uchwalaniu fupduszn szkolnego na rok 
1893. Wywiązała się przy tej sposobności dysku 
sya na temat polriyki rusko-polskiej, zagajona 
dzień poprzód przez znanego z niezbyt porywa- 
jącej wymowy, lecz bardzo wytrwałego rzecznika 
staro-ruskiego stronnictwa, profesora A ntoniewicza. 
Nie pierwszą to batalię sejmową wywołał ten po- 
seł i nie po raz pierwszy ją przegrał. Nie prze- 
szkodzi mu to zapewnie, iż na sesyi najbliższej 
wystąpi z temi samemi zarzutami, których nie- 
słuszność i brak podstawy wczoraj mn wykazano, 
jak na dłoni. 

Dzisiejszy układ stronnietw ruskich określił do 
pewnego stopnia trafnie p. Bobrzyński, oświad- 
czająe, iż gdyby Rada szkolna chciała nawet ko- 
kietować z Rusinami, nie mogłaby, dzięki rozli- 
cznym ich stronnietwom, znaleść „osobnika“, 
któryby miłym był jednym i drugim Rusinom. 
Klasycznym tego dowodem było otwarcie para- 
lelki ruskiej w Kołomyi. Narodowcy rusey zażą- 
dali otwarcia ruskiego gimnazyum w tem mieście; 
zgodził się na to Sejm z uprzedzającą gotowo- 
ścią, — rzeczywiście z początkiem bieżącego roku 
szkolnego miano utworzyć na razie jednę para- 
lelkę ruską i w tym celu ogłoszono wpisy. Fa- 
ktem jest, iż zrazu trzecb, później ezte 
rech uczniów zapisało się do tej klasy, 
o którą tak zawzięcie npominali się parę dm 
przedtem narodowcy ruscy u namiestnika. Wy- 
słano do Kołomyi inspektora Lewickiego i poka 
zało sję, że stronnictwo p. Antoniewicza przez 

$ ugitatufó w alsliaszało - 1udziców 0d- zapt 
sywania swych dzieci do nowej szkoły ruskiej. 
Dlaczego? Czy dlatego, że dyrektorem gimna- 
zyalnym jest Polak, o którym pewni byli, że do 
obozu moskalofilów nie wstąpi, — czy też nie 
mieli zaufania do profesorów, — dość, że mo- 
akalofila paraliżowali działalność narodowców. 

Ale toby jeszcze mniej dziwiło; lecz toż samo 
stronnietwo podnosi w Sejmie głos przez swego 
reprezentanta i żali się na krzywdy Rusinów na 
polu szkolnictwa. A więe jest tutaj nie tylko ście- 
ranie się dwóch stronnictw ruskich, lecz ujawnia 
się perfidya moskalofilów, którzy więcz nie chcą 
aby Sejm, czy rząd wreszcie, dał dowód swej po- 
jednawczości, bo wtedy opozycya ich traci jeden 
ze swych punktów wytycznych. Z wielkim zapa- 
łem upominać się i skarżyć, lecz żądania swoje 
formułować tak, aby nigdy w zupełności spełnio 
ne być nie mogły, aby zawsze mieć powód dal 
szej krucyaty w imię pokrzywdzonego rzekomo 
narodn, oto jeden z tych fortelów politycznych, 
w kióre obfituje stronnictwo p. Antoniewicza. 


Do takich postulatów, nigdy spełnić się nieda- 
jących, należą postulaty szkolne. Zawsze tutaj 
dziać się musi krzywda. Gdy Rusin zostanie dy- 
rektorem lub profesorem w polskiej szkole, nikt 
się na to nie żali, jako na pokrzywdzenie pol- 
skiej narodowości, byleby to był człowiek zdolny 
i uczciwy. Ale niechno ubiega się o tę samą po- 


sadę Polak i Rusin i pierwszy z nich zostanie, 


mianowanym, — cóż to za krzyk i lament ha 
prześladowanie Rusinów! Ba nawet może nie 
być kwalifikowanego Rusina na posadę nauczy 
cielską, a przecież jest powód do narzekań, gdy 
ją Polak dostanie. 

Jątrzenie bez końca jest alfą i omegą stro 1- 
niectwa moskalofilów, które pomimo zdemaskowa- 
nia jego agtatorów, zawsze przecież nurtuje i pro 
wadzi propagandę jawną, ku zgorszeniu ludzi do 
brej woli. Nie wiemy zatem co myśleć o wia- 
domościacb, jakie nas ze luwowa dochodzą, że 
odbywają się między ruskimi posłami narodowy- 
mi a moskalofilami narady, celem złącze- 
nia się w jeden klub posłów ruskich. 
Byłby to arcykomiczny finał akcyi ugodowej, za- 
inieyowanej z wielkim szumem przez p. Romań- 
czuka i metropolitę! 


Koraspondancya „Nowej Reformy" 


Wiedeń, 23 września. 


($.) Wypadki w Czechach zasługują na 
baczniejszą uwagę. Wprawdzie prawno-polityczny 
adres Młodoczechów nie zyska na razie poparcia 
ze strony Staroczechów i czeskiej szlachty dziejo- 
wej, nie mniej przeto znamionuje on bądź co 
bądź pewne zbliżenie wojujących dotychczas ze 
sobą stronnictw czeskich, ujawnione faktem wspól- 
nych obrad i oznacza zarazem podjęcie działalno- 
ści w celu odzyskania czeskiego prawa dziejowe- 
go. mniejsza o to, iż na razie działaluość tę roz- 
poczną sami tylko Młodoczesi. 

Wielka sprawa staje zatem na porządku dzien- 
nym a ani szyderstwo niemieckiej wolnomyślnei 
prasy, ani gniew lewicy, ani też ignorn 
pełne tego prawa ze strony rzą 
studzić zapału ludu czeskiego, k. 
później stanie w całości do energic- 
kierunku prawno politycznym, w celu ù, 
odrębności państwowej mniej więcej na wzór w, 
grów. Nie ma się czem łudzić, dziś stanęły w 
Czechach rzeczy tak a nie inaczej. Młodoczesi 
żadną miarą od swego programu prawno polity- 
ezaego nie odstąpię i odstąpić nie mogą. ponte- 
waż iuaczej popełniliby sami na sobie samobój 
stwo. Również nie można wątpić o ich energii i 
zdolności agitatorskiej, jako też i o tem, że naród 
czeski pójdzie za nimi, że w dalszym toku walki 
opozycyjnej przyłączą się, prawdopodobnie jak 
przy sprawie ugody niemiecko-czeskiej, do nich 
Staroczesi a nawet ostatecznie czeska szlachta 
dziejowa, która zawsze w dobrze zrozumianym 
interesie własnym w stanowczej chwili idzie rę- 
ka w rękę z narodem. 

Ponieważ przy obeenem położeniu politycznem 
i myśleć nie można, żeby rząd okazał gotowość 
do robienia pewnych ustępstw w kierunku pra- 
wio-politycznym, przeto można się przygotować 


na opozycyę najskrajniejszą ze strony, już nie 
mlodoczeskiego stronnictwa, lecz w ogóle cze- 
skiego narodu. Przyszłość nie przedstawia się 
zatem różowo. Starcia w Ozechach i z Czechami 
w ogóle muszą oddziaływać ujemnie na cały tok 
spraw państwowych, zatem ohchodzą one ogół pai- 
stwa. Jedynom wyjściem z położenia, bądź co bądź 
nader kłopotliwego, byłoby zaniechanie rozęrani- 
czania narodowego i oelirona czeskich mniejszości 
w Czechach ze strony rządu, a:e temu sprzeciwia się 
stanowczo lewica, ktora w parlamentarnej większo- 
sci rządowej niemal pierwszorzędną odgrywa rolę. 
Przeciwko lewicy rząd nie zechce i nie może 
nawet'na razie dać Czechom wspomnione ustę- 
pstwa, które oznaczałyby zmianę niemal całego 
systematu politycznego chwili, przywrócenie da- 
wniejszej prawicy. ; 

Hr. Taaffe stoi niezawodnie dnowu przed bar- 
dzo trudnem położeniem. Interes państwowy na- 
kazuje nie dopuszczać w Czechach rzeczy do o- 
stateczności, nie dopuścić tam do rozbudzenia 
namiętności politycznych i narodowych. 

Położenie staje się tem poważniejsze, że i na 
Morawach zanosi się na opez przeciwko rzą- 
dowi, spowodowaoą usunięciem barona Prażaka 
z gabinetu. > 

Jednem słowem od strony Qzech zaczynają się 
gromadzić chmury na widnokręgu politycznym, 
a burzę może wywołać bardzo łatwo nieroztrop 
ność i nieumiarkowanie lewicy, przeciwko czemu 
rząd główny powołanym jest działać w dobrze 
zrozumianym interesie państwa. 

i: 


(Piąte posiedzenie 4 s syi 
Marszałek Sanguszko otwien 
dzinie 10 min. 20. Obecnych 
Sekretarz p. Trzecieski odcz i 
z których ważniejs”” podaire 
Wydział 


w Przemyślu o ŚW. 
Józefa z Arvr enie 
subweneyi. — '[owarzystwo kolenij wakacyjnych 
dla dziewcząt we Lwowie o subwencyę. — Kil 
kanaście petycyj o subwencye na kształcenie się 
w naukach i sztukach. 

Ogółem wpłynęło dotąd 214 petycyj, które 
przekazano do załatwienia właściwym komisyom. 

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze czy- 
tanie wniosku p. Bobczyńskiego, w przed- 
miocie zmiany ustawy drogowej. 

Pos. Bobczyński zaznacza, że ustawa tylko w 


części bywa wykonywana, zamożniejsi potrafiągigj 


usuwać 1 nie odrabiają prestacyj. Dwory wcale 
nie, a gminy tylko pod grozą egzekucyi przed- 
kładają wykazy. które nigdy nie są dokładne, bo 
nie mogą być zresztą skontrolowane. Przeisto- 
czenie prestaeyj na kapitał byłoby o 
wiele lepsze, dodatek ten stałby się inwestycyą 


i zapomogą głodową, gdyż dodatki te ściągałoby 
się w zimowych miesiącach, a naprawa dróg od- 
bywa się na przednowku; opłacana więc goto- 
wemi pieniędzmi, dałaby biedniejszej klasie zaro- 
bek. Dwory nie potrzebują się tej zmiany oba- 
wiać, gdyż poniosą one tylko minimalną ofiarę 
nie dającą się weale uczuć, Wniosek odesłano do 
Wydziału krajowego, jako komisyi. 

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
pos. Włodzimierza Kozłowskiego w przed- 
miocie utrzymania w mocy obowiązującej z arzą- 
dzeń weterynarsko-polieyjnych prze- 
ciw zawleczeniu zarazy bydlęcej z Rumuniii 
Rosyi. 

Pos. Włodz. Kozłowski oświadcza, że nie 
zam 'erza motywować swego wniosku obszerniej, 
gdyż go Sejm już w roku zeszłym uchwalił. Po- 
nawia go tylko z tego względn, iż rząd wniósł 
w tej mierze w parlamencie nową dekiaracyę. 
Mowca sądzi, iż otwarcie granicy rumuńskiej jest 
niemożliwe, a w każdym razie chwila obecna dla 
otwarcia granicy rumuńskiej byłaby źle obrana, 
kiedy kraj czyni znaczne ofiary na podniesienie 
chowu bydła. który przyczynić się może do ko- 
rzystnego zaopatrzenia targów monarchii bez ob- 
cej pomocy. 

Wniosek odesłano do komisyi administracyj- 

nej. 
Z porządku dziennego przystąpiono do dalszej 
rozprawy generalnej nad preliminarzem 
funduszu szkolnego krajowego na rok 
1893. Sprawozdawca poseł Włodzimierz Ko- 
złowski. 

Marszałek oznajmia, iż do głosu zapi- 
sg są pp : Kowalski, Szeczepanowski i Golejew- 
ski 

Pos. Kowalski zaznacza że przemawia jako 
genie et nations Ruthenus, który czuje się setną 
częścią Sejmu, obowiązanego troszczyć się losami 
obu narodowości. puszczając w niepamięć niesna- 
ski. Porównoje cyfrowo budżety od 1861 roku, 
wykazuje też cyfrowo wydatki krajowe, okręgowe 
i miejscowe. Wzrost, usprawiedliwiony konieczno- 
ścią i ofiarnością kraju, jest zadatkiem i nadzieją 


wej ustawy. Ale na razie nie możemy dziś mó- 
wić o moralnej stronie szkoły, bo nie mamy ma- 
teryału : dziś mówimy o administracyi. Konstatu- 
je tedy mowea znakomity postęp pod względem 
porządku i administracyi pod kierownictwem p. 
Bobrzyńskiego. Obecny wiceprezydent Rady szkol- 
nej niepospolitą oddał krajowi usługę, obejmujące 
to stanowisko. 

Już przed dwoma laty wskazywał mowca na 
budzenie się energii narodowej, na powstanie 
typu ludzi energicznych i świadomych celu. 
Cechą ich: połączenie form ścisłych i biurokra- 
tycznych, ze ścisłem zetknięciem się z obywatel- 
skiem i społecznem życiem. Jak to jest szczę- 
śliwe — dowodem sprawa propinacyjna, która 
bez współdziałania obywatelskiego nie byłaby go- 
tową. Mamy więc ludzi, łączących obowiązek z 
wymogami życia. Na czele administracyi krajo- 
wej i podatkowej mamy energicznych ludzi: 
jeżeliby jeszeze sądownictwo krajowe i niektóre 
autonomiczne posady dostały takich ludzi, to 
kraj w ciągu najkrótszego czasu zmieniłby się 
do niepoznania. Każdy obywatel kraja winien 
popierać władzę energiczną i sprężystą, nawet 
z zaparciom się swojem — a następnie korzystać 
z prawa reformy ustaw, aby rygor ich wykona- 
nia nie był niesprawiedliwością. W ten sposób 
organizm społeczny znajdzie się na drodze po- 
stę pu. 

Jeżeli przykładamy miarę budżetową do tego, 
eo kraj robi, to Sejm obecny jest doniosły, naj- 
donioślejszy z dotychczasowych, a nawet obecna 
sesya może się stać doniosłą „w skutki. Dojrze- 
liśmy do tego stopnia, że traktujemy rzeczy ze 
stanowiska ogólnego, a nie partykulsrnego i 
stronniczego, to też postęp jest znakomity, w 
każdym kierunku. Od wszelkich różnie politycze 
nych donioślejsza jest różnica robiących i nic 
nierobiących. Ci, którzy umieją i ehcą robić, po- 
trafią się zawsze porozumieć i iść ręka w rękę. 
Przy budżecie szkolnym widać to współdziałanie 
wszystkich. 

Mowca zw `- 7hlikiewicza. 
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„a, „anil jest Chiystya..... 
-tiva Katolicki. 
identyczność interesów państwa, kościoła i społe- 
czeństwa są widoczne. Da się to ująć w krótkie 
prawidło „wprowadzać nie formalną nabożność, 
polegającą na recytowaniu formuł — ale we 
wnątrz przesiąkającą duszę, aby uczeń i na ze- 
wnątrz pojął obowiązki, jakie ma wobec państwa, 
kościoła, rodziny i jednostek. Nauczyć dziecko 
wszystkiego, eo dobre, szlachetne i piękne, by 
pojąwszy je, odwracało się od złego. Rzuca tedy 
mowca myśl, aby ująć w formę jaśniejszą naukę 
religii i stworzyć w ten sposób podstawę do wię- 
cej religijnego wychowania. 

Pos. Szezepanowski zaznacza, że dzisiej- 
sza sesya ma charakter finansowy. Zgadzając się 
więc z tendencyą ks. Kowalskiego w zasadzie, 
zaznacza jednak, że to, czego chce ks. Kowalski, 
to już Rada szkolna zapowiedziała. Rada szkolna 
sądzi jednak, że to się da zrobić w ramach obe- 
enej ustawy, podczas gdy ks. Kowalski chce no- 
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ale dziś nie są one takie, aby najzupełniej we 
drogą Czackiego. Ozacki musiał się bronić prze- 
ciw Moskwie, my mamy znaczną siłę we wła- 
snych rękach, więc sytuacya jest lepsza, ale duch 
inteneyi Czackiego winien nam przyświecać. 
Sposób, w jaki przyjęła Izba, wywody mowey 
tamtegoroczne, a zwłaszcza zdanie referenta, pos. 
Stanisława Badeniego, są dla niego zachętą i na- 
dzieją, że Sejm sprawą tą zajmie się gorąco i 
bez względu na arytmetykę, a z uwzględnieniem 
moralnej doniosłości. Mowca jednak byłby czekał 
na wynikiobrad Wydziałn, gdyby nie dyssonnas, 
którym był głos pos. Dawida Abrahamowi- 
cza, podejrzewający Szczepanowskiego nawet o 
mylne cyfry. 


ODZYSKANA. 


Nleprawdepodehna nowela 
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POLNICZA i SEWERA. 
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(Ciąg dalszy.) 

Wszyscy trzej byli to „chłopey jak złoto”, a 
jeden ładniejszy od drugiego. Zygmuś jak posąg 
siły, zdrowia, młodzieńczego zapału, Zbiś, cie 
mny brunet, o delikatnych subtelnych rysach 
twarzy. znamionujących jakiś fanatyzm szlachetnej 
idei ; Mieczysław wreszcie z jasno blond włosami i 
bródką, z błyszezącemi, przenikliwemi siwemi o 
czyma. | 

Zastałem ich wszystkich trzech razem w mie- 
szkaniu Mieczysława, do którego się udałem na- 
zajutrz po tej wizycie dziwacznej, jaką mnie za- 
szczycił p. Słyszakiewicz. 

Przed drzwiami już pokoju Miezysława, otrzą 
sając w sieni śnieg z paltota i czapki i wyciera 
jąc buty na rogóżce, usłyszałem ich głosy: żywą 
dysputę, zaostrzoną prawie do sprzeczki i głośny 
basowy śmiech Zygmusia Zaranieckiego, świad 
czący, że sprzeczka ta nie grozi kłótnią na seryo. 

— (o.się tu dzieje? — zawołałem, stając we 
drzwiach, a gęsty obłok dymu tytuniowego z pa 
pierosów: zasłonił mi widok i osiadając parą na 
moich okularach, zmusił do szukania po omacku 
drogi do stolika, przy którym siedzieli. 

Podali mi ręce, nie odzywając się do mnie ani 
słowa i kłócili się dalej. A nad icb głosami hu- 
czał głos Zygmusia, tak że aż trzeszezało łóżko, 
na którem siedział rozparty, wydmuchująe co 
chwila olbrzymie kłęby dymu. h 

— Co, się dzieje? — pytałem, zasiadłszy w 
fotelu, wycierając zapocone okulary. — Czego się 
tak kłócicie ? à 

A żaden z rozgorączkowanych antagonistów 
nie odpowiedział mi na to pytanie. 

— Dzieciństwo! nieprawdopodobieństwo! — 
wołał Mieczysław, wzruszając ramionami. 
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dłonie, jak żebrak włoski, dopominający się o jat-| 


mużnę pogróżkami. 

— Kolosalne! piramidalne !... dziwię się, pojąć 
nie mogę, że tego nie czujesz! -— i zniecierpli 
wiony chodził po pokoju szybkim krokiem — 
przecież to jasue, jak słońce! jaśniejsze | 

— A to oświećże mnie raz tem twojem słoń- 
cem krytycznem i powiedz, w czem tu niepraw- 
dopodobieństwo ! 

— Martwi mnie ten twój koncept dziwaczny! 
powątpiewać każe o twych zdolnościach litera- 
ckich I 

— Przecież prosta logika... 

— Jakbyś „bzika dostał...“ 

— Dlatego, że pomysł wychodzi po za ramy 
zwykłego szablonu. że nie jest banalny.. że 
NOWY... 

— Dziecinny | 

— Ty nie pojmujesz innej przyszłości dla li- 
teratury, tylko kopiowanie i kopiowanie poprzed- 
ników... 

— Lepsze kopie od takich oryginalnych nie- 
dorzeczności ! 

— (óż tu w tej mojej nowelee niedorzeczne- 
go? nuże, powiedz już raz! 

— Jedno tylko, ale wystarcza, aby cię każdy 
wyśmiał jak człowieka, który każe ludziom wie- 
rzyć, że dwa razy dwa jest siedemdziesiąt pięć | 

— (hyba wedle twojej matematyki! 

— A więc wedle ciebie taki zbieg okoliczno- 
ści jest możliwym ? 

— Najzupełniej ! 

— Prawdopodobnym ? 

— Dajże pokój, z tym wyrazem, który nie ma 
sensu! W utworze literackim mie ma nieprawdo- 
podobieństwa, nie istnieje. 

— A! to mi dopiero zasada! 

— Tak jest. Nie ma nieprawdopodobieństw 
i nieprawdopodobnych zdarzeń w utworach wyo- 
braźni. Poeta tworzy taki Świat, jaki chce stwo- 
rzyć i ten Świat nie tylko jest prawdopodobnym, 
ale jest najzupełniej prawdziwym, jeźli wewnętrze 
nych nie ma w nim sprzeczności, kontradykcyj, 


— Ależ jakie? w czem ? powiedz! — domagał | niekonsekwencyj. 


się Zbigniew i gestykulująe, wyciągał ku niemu obie 


— Ależ ty chcesz świat do góry nogami prze- 


wrócić. Chcesz, aby w literaturze mrzonka zastą- 
piła miejsee realnej prawdy |... A więe wedle cie- 
bie ten wyraz „nieprawdopodobieństwo* nie ma 
nawet sensu ? 

— Owszem, ma sens, ale nie taki, jaki ty mu 
nadajesz. Prawdopodobne i nieprawdopodobne.. 
to są pojęcia, mające tylko względną wartość. 
Jeżli w bajce rozmawiają ze sobą zwierzęta albo 
nawet sprzęty domowe, to nie ma w tem nie 
nieprawdopodobnego. Jeźli w epopei rycerz wiel- 
kiej ręki Ścina trzy łby bisurmańskie jednym 
zamachem szabli, to nie ma wtem nie niepraw- 
dopodobnego. Ale gdybyś przeniósł taki czyn bo- 
haterski do powieści realistycznej ... 

— Czy mnie chcesz abecadła uczyć ? 

— Jeżli je znasz, czemu prawisz mi o niepra 
wdopodobieństwie ? 

To znpełnie co innego. 

— Zupełnie to samo. 

— Tu idzie o nazwiska, o nieprawdopodobień- 
stwo nazwisk, na których przypadkowem spot- 
kaniu się w twej nowelce cała oparta intryga. 
Trzeba na to twego uporu, aby nie widzieć 
nieprawdopodobieństw w takim zbiegu okoliczno- 
ści, takim cudownym trafie... 

— Cóż to za cudowny traf? Gdybym tych 
szlachciców ponazywał n. p. jednego Wielipueli. 
drogiego Popokatepetl, to byłoby nieprawdopo- 
dobne, ale... 


— Wiecie co? — zahuczał swoim basem 
Zygmuś Zaraniecki — mamy tu teraz wujaszka 
(tak mnie nazywał), zdajcie się na jego 


sąd | > 
M:leząe przysłuchiwałem się temu sporowl 
i zacietrzewieniu adwersarzy, zamieniając tylko 
znaki porozumienia z Zygmusiem. Wyczerpani 
szermierką słowną przeciwniey, zwątpiwszy już 
oba o możności zwycięztwa w dyspucie, przecią- 
gającej się bez końca, zgodzili się chętnie na 
ropozycyę Zygmusia. 
i 4 Pobęze | adie! niech wujaszek kochany 
rozsądzi — zawołali obaj, każdy w przeświad- 
czeniu o słuszności swej sprawy. 


szę mówić spokojnie, bo ktoby się unosił, to mu 
głos odbiorę. 
— Idzie o to — zabrał głos Zbiś Tyszler — 


— Ale bynajmniej! — zaprotestował Mieczy- 
sław. t 
— Nazwisko jego rywala — ciągnął dalej Ty- 


napisałem nowelkę, humoreskę raczej, której bar-|szler — jest: Jan Klatowski. Czy może to na- 
dzo mało przypisuję wartości, prawie żadnej, ale | zwisko nieprawdopodobne ? 


przeciw której Mieczysław podniósł zarz:t, na 
który zgodzić mi się niepodobna i który mnie 
żywo obrusza, bo jeżeli to zarzut prawdziwy, to 
ja chyba winienem zabrać się do kominiarstwa, 
a nie do pisarstwa.. 

— (zy tak się rzeczy mają? — przerywając 
Zbisiowi, zapytałem Mieczysława. 

— Nie — odrzekł — bo nowelka Zbisia na- 
pisana z prawdziwym talentem, zgrabnie, eleganc- 
ko, dowcipnie. Charaktery wybornie nakreślone, 
kilka typów szlacheckich zupełnie nowych, akcya 
żywa, zajmująca, dyalog świetny... ale intryga ca- 
ła opiera się na fakcie, który jest najabsolutniej 
nieprawdopodobnym ! niemożliwym! 

— Cóż to za fakt? 
~ Mieczysław zerwał się do głosu. 

— Nie, nie! — przerwałem. — Naprzód niech 
autor nam opowie treść swojej noweli. 

— Treści całej opowiadać nie warto — rzekł 

yszler. — Zresztą Mieczysław nie osnowie nie 
zarzuca, tylko jednemu szczegółowi, który służy 
do zawiązania intrygi: są to maswiska obu ry- 
wali. Obierając te nazwiska, popełniłem wedle 
jego zdania niedorzeczność bez granie... 

— Nieprawdopodobieństwo! — poprawił Mie- 
czysław. 

„— Jakież to nazwiska? — zapytałem zacieka- 
wiony. 

— Jeden się nazywa: Kalikst Wojna. 

— Ród starodawny senatorski. 

— Jest i gramatyka polska Jana Wojny z 
XVII-go wieku — dodał Zygmuś. 

— No, a wieekanelerz galicyjski przy schyłku 
przeszłego wieku, Franciszek Ksawery Wojna, 
protoplasta dzisiejszych stańczyków — dorzucił 
Mieczysław. 

— Dobrze. Więe cóż ? — zapytałem. — Czy to 
nazwisko wydaje ci się nieodpowiedniem dla bo- 


— 0 cóż więc idzie? niech się dowiem. A pro-! hatera noweli? Nieprawdopodobnem ? 


— Ale owszem — odparłem — znam sam Jó- 
zefa Klatowskiego, dzierżaweę w tarnopolskiem. 

— Ja znam Mikołaja Klatowskiego, urzędnika 
straży skarbowe, — dodał Mieczysław. 

Spojrzałem na niego zdziwiony. 

— Więc cóż sobie do tych nazwisk upatrzyłeś ? 

Zbiś Tyszler śmiał się zadowolony, Zygmuś 
mu wtórował basem. 

— Ale nic, nie weale — zerwał się Mieczy- 
sław. głos podnosząc zirytowany — nie wcale nie 
upatrzyłem sobie do żadnego z tych nazwisk z 
osobna, tylko do obu razem. Oba rasem są z- 
pełnie niemożliwe! Niemożliwe, powtarzam! Te 
dwa nazwiska nie mogły się spotkać w osobach 
dwóch rywali! 

— Dlaczego? dlaczego? — zapytałem z coraz 
wyższem zdziwieniem, przypuszczając, że to nię 
Tyszler, ale on „dostał bzika“. F 

Mieczysław nie nie odpowiedział. Z gestem 
zniecierpliwienia zasiadł do biurka i, wyjąwszy z 
szuflady arkusz papieru, napisał na nim wielkie- 
mi literami imię i nazwisko : 

JAN KLATOWSKI. 

Następnie pociął to nazwisko nożyczkami na 
pojedyncze litery i położył na stole przedemną. 

— Co to ma znaczyć? — zapytałem. 

— Złóż. 

Ustawiłem z porozeinanych liter nazwisko Jana 
Klatowskiego. 

— A teraz przypatrz się — rzekł, przestawia- 
jąc porządek tych liter i złożył z nich nazwisko: 
KALIKST WOJNA. 

— Kalikst Wojna! — przeczytałem — nh, to 
zabawne! .. 

— Tak jest — rzekł — zabawne, ale tylko 
zabawne. W życiu rzeczywistem taki wypadek 
zdarzyć się nie może, a Zbiś właśnie na tej ła- 
migłówee, na tym figlu buduje. całą intrygę swej 
nowelki.. przynajmniej służy mu on do jej na- 
wiązania. (O. d. n.) 
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„Moje cyfry — mówi p. Szczepanowski — 
nie są wyssane z palca, ale wyjęte ze sprawożdań 
Rady szkołnej krajowej, które każdy poseł miał 
w ręku“. Ze stenogramem mowy pos. Abrahamo- 
wicza w rękn zaprzecza mu pos. Szczepanowski, 
jakoby dziś był tylko egoizm, dziś szlachetność 
rządzić nami powinna. Zasadnicza różnica pomię 
dzy ludźmi, którzy eoś chcą zrobić i nie nie chcą 
zrobić, jest najbardziej widoczną: przez długi 
czas w Sejmie naszym byli ludzie, którzy popro- 
stu nie umieli i nie chcieli nic zrobić i tych było 
tak u nas, jak i w innych ciałach parlamentar- 
nych wielu. Jest to faktem, że w ciałach parla- 
mentarnych decydują najczęściej ludzie chwiejni. 
a kto się nimi posługuje, ten coś znaczy. Owóż 
p. Abrahamowicz należy do mistrzów w sztuce 
wpływania na chwiejnych. Mowca myślał dawniej 
że D. Abrahamowicz jest jako trzeina, lub guta- 
„perka : chwiejny, ale melubiący się ruszać z miej- 
sca. Później przekonał się, że było coś więcej 
i miło mu to stwierdzić, ale trudno mu skreślić 
te zalety. 

Ks. marszałek uprasza, by mowca przeszedł do 
budżetu szkolnego. 

Pos. Szczepanowski sam sądzi, że na chara- 
kterystykę tę szkoda czasu i przechodzi 
do budżetn szkolnego, wykazując, że argumenty 
pos. Abrahamowicza przeciw zrównaniu prestacyi 
gą już dlatego bezpodstawne, iż sprawa szkolna, 
to nie sprawa stronnictwa lub warstwy, ale całego 
narodu, sprawa ogółu. Miasta nasze pojmują też 
swój obowiązek. Lwów pod względem podatko 
wym tyle świadczy, ile cała większa własność. 
Ale patrzcież panowie, co ten Lwów™za kolosalne 
czyni wydatki na oświatę !... 

Większa własność płaci na szkołę około 124.000 
przy 2 milionach podatku — Lwów płaci podo- 
hną ilość podatku, ale na szkoły daje 374.000 
a więc Lwów świadczy trzy razy tyle, ile cała 
większa własność, a Lwów się przecież nigdy na 
to nieskarżył, bo miał poczucie potrzeby narodo 
wej. Mowca przypuszcza, że większa własność 
daje więcej daleko, aniżeli jest w wykazach, ale 
i to wszystko nie jest tak wielkie i zawsze jeszcze 
większa własność powinna z ofiarnością wystąpić. 
My na punkcie oświaty nie porównywajmy się 
z kwitnącemi narodami, ale pamiętajmy, że jeste- 
śmy w upadku. Ze wszystkich kwestyj uważać 
należy najwięcej na oświatę; gdy ta sprężyna 
zacznie działać, to wszystkie inne sprężyny dzia 
łać zaczną. Pilnujmy tradycyi odrodzenia narodo- 
wego, a rzeczy się zmienią w Galicyi na lepsze. 
Zrównanie prestacyj ma olbrzymią doniosłość, za- 
łatwmy ją ze względu na godność narodową. 
(Brawa + oklaski.) 


Pos. Golejewski krytykował zapatrywania 

-'pos. Amtoniewicza i w sposób, który wywołał we- 

sołość, starał się wykazać p. Antoniewiczowi, że 

« Rusini bez znajomości języka polskiego nicby nie 
znaczyli. 

Pos. Bobrzyński wspominając o bardzo 
pochlebnej uwadze p. Szezepanowskiego o dzia- 
łalności swej w Radzie szkolnej krajowej, oświad- 
cza, że nie może dodatniej działalności Rady szkol 
"nej krajowej uważać za swoją wyłączną zasługę, 

gdyż Rada szkólna ma wielu innych współpra- 
a | -mitveh, którzy, obowiązki swe spel- 
Moves: papadon 
acti as 'yznać należy na- 
1ewciikowi, jaka prezydenłowi Rady szkolnej 
Tajowej, który już przedtem starał "się o dobór 
odpowiednieh osób. Przechodząc do wczorajszych 
wywodów p. Antoniewicza, ubolewa mowca, że 
p A. nie zadał sobie tyle nawet pracy, aby 
stwierdzić, czyli zarznty przez niego podniesione 
mają jakąkolwiek podstawę słuszności. Mowa p. 
Antoniewicza nie byłą mową profesora szkolnika, 
ale polityka. Następnie stwierdza mowca, że wię- 
cej pretensyj i skarg, jakie przychodzą do Rady 
szkolnej krajowej. poehodzi od Polaków, niż od 
Rusinów, a nigdy nie mają one charakteru po- 
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WIECZNY ŻYD. 


PRZEZ 
Svatopluka Cecha. 
Tłóm. J. K, 
Puk! Puk! — Kto tam znowu się dobija? — 


Ani jednej chwilki człowiek nie ma wolnej! — 
Puk! Puk! Puk! — Pukaj sobie, jak długo ci 
się podoba! 

Drzwi zaskrzypiały. Nie zamknąłem. Przeklęta 
pamięć ! 

„Dzień dobry, dzień dobry! Nie kupi pan cy- 
garniczki z prawdziwego bursztynu, towar naj- 
przedniejszy, szezotki do włosów ze stali, jedyny 
środek przeciw wypadaniu włosów, lornetki, a mo- 
że pan kupi zgrabną laskę spacerową najnowszej 
mody, jest lekka, cienka à la Sara Bernhardt ?* 

„Nie kupię, nie nie kupię!“ zawołałem znie- 
cierpliwiony, nie odwracając się od biurka. 

„A może jednak choć coś pau odemnie kupi? 
Mam tu prawdziwe perfumy paryskie, węgierską 
maść na porost wąsów, prześliczne, jedwabne 
podwiązki, koszule flanelowe, album do poezyi.* 

„Nie! nie!* wołam pełen złości. 

„Mam także na sprzedaż portmonetki z pachną- 
cej skóry juchtowej rosyjskiej, piękne guziczki do 
„koszul, barometry, obrazy w bogatych ramach, 
zakazane fotografie, maść na nagniotki*. 

„Nie nie cheę, do kroćet... nie“ wrzasnąłem 
i jak lew porwałem się z miejsca, aby jednym 
pewnym ruchem pozbyć się natrętnego handla- 
tza. 

Ale podniesione w górę ręce opadły mi zaraz 
ż zdziwieniem spojrzałem w twarz staremu ży- 
dowi o niezwykłym wyglądzie. Z pochylonej jego 
aż do piersi głowy spływa? w nieporządku włos 
srebrzysty, sięgając prawie aż do pasa, podtrzy- 
mująeego na nim lichy i wyszarzały kaftan. 

Broda, utrzymywana w nieporządku, pokrywała 
całe piersi, a od skroni po obu stronach twarzy 
zwieszały się olbrzymie pejsy kręcone, poruszające 
się w tę i tę stronę przy poruszeniu jego ruchli- 
wego eblicza, pokrytego żółtawą, zwiędłą skórą, 
porysowaną niezliczonemi zmarszczkami. 

Ale pod gęstemi brwiami kryło się dwoje czar- 
nych oczu, pełnych młodzieńczego, blasku, a zwię- 


litycznego. Rada szkolna skargi takie natyclimiast 
rozpatruje i według słuszności rozs rzyga. 

Na zarzut p. Antoniewicza, jakoby w ruskich 
szkołach udzielano posady nauczycielskie osobom, 
nie znającym dokładnie tego języka, odpowiada 
mowca, że w czasach ostatnich skarg podobnych 
nie było, co wskazuje na to, że Rady szkolne 
okręgowe postępują w tym względzie z wielką 
rozwagą. Zarzut byłby wtedy usprawiedliwiony. 
gdyby zdarzył się taki wypadek, że nauczyciel 
Rusin nie może otrzymać posady. Mowca zaręcza 
p. Antoniewiczowi, że jeźli wskaże mu ta 
kie osoby, otrzymają w tej chwili po- 
sady nauczycielskie, ale niestety 
osób takich nie ma. (Brawa) 

Mowca odpiera następnie zarzut p. Antonie 
wieza, jakoby nie istniały rozporządzenia Rady 
szkolnej, wkładające obowiązek na nauczycieli pro 
wadzenia dzieci do kościoła. Rozporządzenia ta 
kie istnieją a nawet kilkakrotnie były ponawiane 
i władze szkolne czuwają nad Ścisłem dopełnie 
niem tych rozporządzeń. Przechodząc do szkól 
średnich, dotyka mowca kwestyi paralelek ruskich 
w gimnazyum kołomyjskiem, aby i w tej kwestyi 
odeprzeć zarzuty p. Antoniewicza. Mowcea przy- 
pomina że wiele razy Sejm wzywał rząd o za- 
łożenie jakiegoś gimaazyum, zawsze sprawa ta- 
ka musi z natury rzeczy wymagać dłuższego cza- 
su do stanowczego załatwienia, gdyż potrzeba do 
tego najwyższego postanowienia i uchwały finan 
sowej Rady państwa. Co do paralelki ruskiej w 
gimnazyum  kołomyjskiem, Rada szkolna kraj. 
dołożyła takiego starania, że sprawa daleko szyb 
ciej została załatwioną. Za wielką życzliwość Ra- 
dy szkolnej kraj. dla tej sprawy spotkały ją po- 
tem niczem nie uzasadnione zarzuty. 

Do paralelki ruskiej w Kołomyi za- 
pisało się początkowo tylkońuczniów. 
Gdyby Rada szkolna krajowa nie traktowała była 
tej sprawy z całą życzliwością, byłaby zaducydo 
wała, że paralelka jest niepotrzebną. Przeciwnie, 
Rada szkolna krajowa wysłała do Kołomyi spe- 
cyalnego delegata, który przekonał się, niestety 
że było jedno stronnietwo polityczne, koło które- 
go p. Antoniewicz bliżej stoi, a zatem i o spra- 
wie jest lepiej poinformowany, które to stronni- 
ctwo agitowało przeciw zapisywaniu 
dzieci do nowopowstałej paralelki ru- 
skiej. Potrzeba było dopiero inspektora szkol- 
nego i pomocy starosty, aby z rodziców i opie- 
kunów zdjąć teroryzm, wywierany przez to stron- 
nietwo. I oto, jakiż był skutek: zapisało się 40 
dzieci do tej klasy, nauka się rozpoczęła, i mow- 
ca ma nadzieję, że ruskie gimnazyum rozwijać 
się będzie na pożytek narodowości ruskiej (okluskt) 

P. Antoniewicz rozróżnia rozmaite partye Ru- 
sinów, truduo jednak wymagać od Rady szkolnej 
krajowej aby używała jakiegoś specyalnego ter- 
mometru dla mierzenia uczuć patryotycznych Ru- 
sinów (wesołość). P. Antoniewicz chciałby, aby 
tych, którzy nie biorą udziału w wirze polity 
cznym, Rada szkolna krajowa wykluczyła od wszel 
kich posad, a przedewszystkiem uwzględniała 
tyeh, którzy głównie zajmują się polityką. Rada 
szkolna krajowa wybierać musi między kandyda- 
tami takie osoby, które dają rękojmię, że przede- 
wszystkiem oświacie służyć będą, a z tej drogi 
Rada szkolna nigdy nie zejdzie (głośne oklaski). 

Następnie przemawiał p. Hury 
seminarynm stanisławowskiego, a p. Autonie- 
wiez odpowiedział kilka słów na wywody dra 
Bobrzyńskiego. 

Sprawozdawca pos. Włodzimierz Kozłowski 
wykazuje, że Antoniewicz „zarzuty swe oparł na 
podstawie błahej, lub fałszywej“. Dziwi się, jakim 
sposobem Rusini wybrali Antoniewicza za swego 
mowcę — i dlaczego występują przeciw prelimi- 
narzowi budżetu, który interesa Rusinów o wiele 
więcej liczebnie uwzględnia, niż interesy Polaków. 
Taktyki tej zrozumieć nie może, w każdym razie 
jest ona ubolewania godną. Z kolei odpowiadał 
mowca pp. Antoniewiczowi i Hurykowi, zgodził 


dłe usta przy każdym przebiegłym uśmiechu po- 
kazywały dwa rzędy zdrowych zębów, których 
białość i połysk współzawodniczyły z sznurem 
sztucznych pereł, wyglądających kusząco z otwar- 
tego pudła, które miał przed sobą zapełnionego 
przeróżną mięszaniną błyskotliwych wyrobów tan- 
deciarskich. 

„Może pan kupi te piękne perły ?* ciągnął żyd 
dalej. „Albo może pudełko perskiego proszki ? 
Może co innego? O, wolno panu wszystko obej- 
rzeć, to nie nie kosztuje. Wszysto, co pan widzisz, 
jest bajecznie piękne, bajecznie dobre bajecznie 
tanie, bajecznie...* 

„Powiedz mi, mój kcchany żydku, wiele już 
lat przeżyłeś, wyglądasz jak Matuzalem ?“ 

„O, pan zbyt łaskaw dla mnie! Wiele lat? 
O, wiele, wiele! Liczmy tylko! Tysiąc, ośmset, 
siedemdziesiąt i pięć, lub siedemdziesiąt i sześć 
nie, siedemdziestąt i pięć, pamięć słabnie już mój 
panie, już człowieka zawodzi“. 

„Co? Tysiąc osiemset lat?* zawołałem śmiejąc 
się. „Tyle możnaby naliczyć wieczuemu żydowi!* 

„Cud boski! Pan odgadłeś! Tak, ów żyd wie 
czny kłania się obecnie panu i poleca jaknajgo- 
KE: kilka z tych pięknych szczoteczek do zę- 

Ww“, 

„Ha, ha, wieczny żyd! Ty, ty wiecznym ży- 
dem! I nie wstydzisz się w naszym eywilizowa- 
nym wieku obchodzić ze swoją tandetą ?* 

„Wstydzić się? Czegoż mam się wstydzić ? 
Czyż tak samo nie włóczą się po świecie magne- 
tyzerowie, wywoływacze złych duchów, doktorzy, 
którzy leczą suchoty i łysinę, czemu więc i ja, 
wieczny żyd, nie mam chodzić po świecie?“ 

„Wieczny żyd z rnehomym sklepem i kwitem 
podatkowym w kieszeni, ha, ha!* 

„Czemu się pan śmieje ? Czy pan sądzi, że wi- 
nienem się pokazywać tylko w podartych łach- 
manach i zakurzonych sandałach, z kijem sęka- 
tym w ręku i znamieniem przekleństwa na czo- 
le? Krótko mówiąc, w owej komedyanekiej deko- 
racji, jaką dla mnie obmyślili niedowarzeni pisa- 
rze? Być może, — nie przypominam już sobie 
dokładnie, być może, że tak włóczyłem się po 
świecie w pradawnych czasach, może zaraz po 
zburzeniu Jerozolimy. Ale od owych czasów zmie- 
niłem wygląd zewnętrzny niezliczone razy, za- 
wsze odpowiednio do czasu i mody. Jaki czas, 
takie szaty! Czasy zmieniają się i my z niemi. 
Nie jest jeszcze tak dawno, jak miałem na sobie 
płaszcz zaplamiony, a teraz widzi mnie pan 
w polskim kaftanie. A jutro zobaczysz mnie pan 


NOWA REFORMA. 


kw Sprawie | 


się z poglądami ks. Kowalskiego, zapewniając je- 
dnak, że i dziś w granicach ustawy robi się w 
wychowaniu dla ducha katolickiego, co można. 
Wychowanie religijne jest niezawodnie bardzo wa- 
żną rzeczą — i naród Polski, którego przeszłość, 
sztuka i literatura wykazują związek z duchem 
katolicyzmn, ważność tę rozumie. To też księdzu 
Kowalskiemu tyle odpowiada, że u nas religijne 
wychowanie zawsze jednak jest o niebo całe 
lepsze w szkole, aniżeli np. we Francyi. Ducho- 
wieństwo w kraju, którego prymas zastępował 
króla, ma wielkie prawa — ale też wielkie obo- 
wiązki. Spełniając ten obowiązek, niech się 
duchowieństwo zajmie gorliwiej szko- 
łą, a będzie jeszcze lepiej. 

Co do p. Szezepanowskiego, to zarzuca 
mu sprawozdawca, że Abrahamowieza tak obra- 
biał, jakby on był najważniejszą pozycyą w bu- 
dżecie. Mowcea sądzi, że p. Szczepanowski, opie- 
rając się na podatku, źle ocenił materyalną siłę 
większej własności. Jest ona znacznie mniejszą. 
Większa własność, to placówki życia polity- 
cznego. Braku ofiarności zarzucić jej nie można. 
Wywody Szczepanowskiego oparte są na cyfrach 
dobrych, ale zestawienie tych cyfr jest sztuczne 
i naciągane, przedewszystkiem zaś podnosi, że 
cyfry, podane przez p. Szczepanowskiego, odno- 
szą się tylko do lokalnych wydatków wię- 
kszej własności, a prócz tego są wydatki okrę- 
gowe, o których p. Szezepanowski nic wspo- 
mniał. W zasadzie jest przeciwny myśli p. Szcze- 
panowskiego. Jestesmy dopiero w epoce siewu — 
a każdy uznać musi, że namiestnik dotrzy- 
mał obietnicy, iż się zajmie gorliwie 
szkołami, uznać także należy, że wiceprezy- 
dent rady szkolnej zasłużył się przez ciąg swego 
krótkiego urzędowania niepospolicie. (Brawa). 

W dyskusy. szczegółowej przyjęto następnie 
wszystkie wnioski komisyi bez zmiany. 

Następnie pos. Jan Tarnowski referował 
dotacye na budowy wodne. Na rozmaite drobne 
regulacye rzek niespławnych Soły, Raby, Dunajca, 
Wisłoki, Wisłeka, Sanu, Świcy, Łomnicy i By- 
strzycy nadwórniańskiej uchwalono 58,995 gld.. 
na doświadczenia z kulturą torfowisk w Kosso- 
wie subwencyę roczną 1000, na zdjęcia i proje- 
kty prywatnych melioracyj 6,000, ua subwencyo- 
nowanie fabryk drenarskich 5,000 (z wezwaniem 
rządu do anałogicznej sumy) tudzież pięć u- 
staw: o regulacyi rzeki Bugu (od Pełtwy do 
granicy) kosztem 594,000 złr., Złotej Lipy w 
Brzeżańskieri kosztem 132.000, o osuszaniu ba- 
gien w powiecie łańcuckim i jarosławskim ko- 
sztem 86,250, o zabudowaniu potoku Michałów 
iw pow. nowotarskim) kosztem 8,000 i poto- 
ku Niszkówka w pow. nowosądeckim kosztem 
25,726 gld. 

Dla spóźnionej godziny (3 popoł.) przerwano 
na tem posiedzenie do godz. 8 wieczorem. 

Przed rozejściem się odczytaną została inter- 
pelacya posła Stręka do rządn, dlaczego 
wbrew ustawe zasadniczym odmawia włościa- 
nom paszportów do Ameryki, nawet ta- 


kim, którzy pie są obowiązani do służby woj- 
skowej. ~ 


Oprócz tego odczytano wniosek Kramai- 
z "z" ami uregulowania kon- 
b DER cielnej. 
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W imię germanizacyi. 


Znana petycya Górnoślązaków, wystosowana 
w sprawie szkolnej do księcia biskupa wrocław 
skiego, wywołała, jak już kilkakrotnie nadmieni- 
liśmy, niezmierną wrzawę w obozie t. zw. naro- 
dowych liberałów niemieckich, i niemieckie orga- 
na liberalne, z gorliwością godną lepszej sprawy. 
pospieszyły zadenuncyować ludność i duchowień- 
stwo górnośląskie o nielojalne knowania nrodo- 


może w salonowym surducie, może z błyszczą- 
cym orderem na piersi. Jestem jak Proteusz. 
Tutaj przychodzę z worem na plecach, tam we 
fraku eleganckim, raz w birecie doktorskim, to 
znowu w mundurze wojskowym, nie ma pewnie 
na świecie ubrania, któregobym nie mógł przy- 
wdziać | — —* 

„To rzeczywiście doskonałe! 
pielgrzymie złóż przecież już swój sklepik 
i wypocznij po tysiącletniej wędrówce. Je 
steś pewnie bardzo znużony. Opowiedz mi też, 
jak ci było w kraterze wulkanu, zionącego ogniem 
i w innych Bytuacyach, w jakie cię wprowadziła 
gorąca ale nigdy pie zaspokojona żądza zimnego 
uścisku śmierci ?* 

„Pan dobrodziej nie wierzy już chyba w takie 
niemądre baśnie? Ani we śnie nie myślałem szu- 
kać kiedy śmierci. Bardzo chętnie pózostaję na 
świecie i życzę sobie pozostać na nim jeszeze 
jak najdłużej. Przeciwnie, prawdą jest to: Sta- 
rannie unikałem zguby, uciekałem ze strachem 
przed śmiercią, która mi niezliczone razy groziła 
na różnych miejscach i w tysiącorakiej straszli- 
wej postaci. Rzymskie miecze mierzyły w pierś 
moją, krzywe szable damasceńskie Osmanów po- 
łyskiwały nad moją głową, oroń wszelkich eza- 
sów i wszelkich narodów tępiono na moim twar- 
dym grzbiecie, płomienie świętej inkwizycyi ogar- 
niały moje członki, po tysiąc razy dobijało się 
do mego przerażonego ucha dzikie wołanie: hep! 
hep! a pałki w ręku rozbestwionego tłumu gnały 
mnie jak spłoszone zwierzę przez kręte uliczki 
miast średniowiecznych. Ale Jehowa czuwał ła- 
skawie mad swoim wybrańcem. Z wszystkich 
przeciwności wyszedłem bez szwanku, uszedłem 
szczęśliwie morza łez i krwi, przetrzymałem wszy- 
stkie okrutne prześladowania, jestem prawdziwie 
wieczny, nie ulegający zepsuciu ani zniszczeniu 
jak oto te szelki gumowe, które z czystem 
sumieniem jak najgoręcej mogę panu pole- 
Gie, = —* 

„Ty na swoje lata jesteś doprawdy aż do po- 
dziwu czerstwym !* 

„Jehowa dał mi po tylu cierpieniach pomyśl- 
ną starość, powiedziałbym nawet drugą młodość. 
Używam wesoło darów fortuny, która mię zbyt- 
kowną wynagradza rozrzutnością za dawniejsze 
swe względem mnie sknerstwo. Niech pan nie 
patrzy niedowierzająco na mój biedny sklepik, 
gdzieindziej ręka moja przebiera w złocie, w mi- 
lionach. W mojem ręku znajdują się cugle, które 


Ale, ty błądzący 


we. Nie dziwiliśmy się tym głosom, ponieważ 
oddawna już przywykliśmy do ciasnych niespra 
wiedliwych i szowinistycznych pogłądów pseudo- 
lberalnej prasy niemieckiej Dzisiaj mamy do 
zaznaczenia objaw o wiele smutniejszy. Jest to 
bowiem niezaprzeczonym dowodem moralnego 
upadku już nie tylko politycznych, ale i facho- 
wych pedagogicznych kół niemieckich, skoro i fa- 
chowe organa szkolne stają się powolnem narzę- 
dziem germanizacyi i z karygodną namiętnością 
wtórują owym głosom pseudoliberalnym, popie- 
rając nieludzką, szowinistyczną agitacyę, mającą 
na celu powstrzymanie rządu od jakichkolwiek, 
choćby najdrobniejszych ustępstw na rzecz uci: 
śnionej ludności po!skiej. 

W Preussische Lehier Zig. występuje jakiś 
pedagog. niegodny tego imienia. przeciwko ży- 
czeniom wyrażonym w petycyi Górnoślązaków i 
nazywa je niesłychanie zuchwałem żą- 
daniem, a w końcu wzywa wszystkich nauczy: 
cieli górnośląskich , aby zajęli stanowisko w tej 
dla szkoły rzekomo groźnej sprawie. W imię 
Hartmanowskiego hasła: ausrotl(-n, radzi on roz 
począć krucyatę na Górnym Śląsku: 1) w inte- 
resie zagrożonej a będącej już dziś na najlepszej 
drodz- germanizacyi Górnego Sląska 2) w inte- 
resie duchowej pomyślności górnoś!ąskich dzieci 
ci, 3) w imię religijnego wychowania tychże 
dzieci. 

Trzeba istotnie niesłychanej zuehwałości albo 
niezwykłej ciasnoty umysłowej. aby prześladowa 
nie mowy ojrzystej i naukę w obcym języku nie- 
mieckim uważać za właściwy środek duchowego 
rozwoju i religijnego wychowania młodzieży! Ale 
szanowny pedagog niemiecki nie krępuje się tem. 
że staje w rażącej sprzeczności z elementarnemi 
zasadami pedagogiczuemi, i oblókłszy się w skó- 
rę niewinnego baranka, gwałcąc zdrową logikę, 
w ten sposób argumeniuje: 

„Spełn'enie życzenia petentów znaczyłoby tyle, 
co zburzyć fundament bliskiej już ukończenia 
germanizacji, co zerznąć u samego pnia pięknie 
się rozwijające drzewo niemczyzny i podwiązać 
nauce niemieckiego języka arteryę życia. Co pod- 
czas trzech dziesią ków lat z mozolem i z wielu 
ofisrarui zbudowano, toby zburzono i zniszczone 
za jednym zamachem. Nauka religii jest -- jak 
wiadomo — na ważniejszym przediniotem, jest 
koroną całej nauki szkolnej Gdyby więc przed- 
miot ten miał być pzez cały czas szkoluy udzie- 
lauy w polskim języku, to pewne, że w takim 
razi o rozwoju niemieckiej nauki nie może być 
mowy  Powstałaby przez to jeszcze większa nie- 
chęć do uczenia się niemi-ckiej mowy. niż to na 
nieszczęście obecnie ma już miejsce. 

Używanie polskiego języka nie ograniczyłoby 
się wtenczas na lekcye religii. I w innych przed- 
miotach nastręcza się stokroć sposubneść uwyda- 
tnienia religijno obyczajowych momeutów i uczy 
nienia ich pożytecznemi dla życia. Otóż bliskie 
jest niebezpiecz: ństwo, Że i przy takiej sposobno- 
ści posługiwanoby się językiem polskim. Cała 
nauka byłaby więc oparta na podstawie polskiego 
języka On bsłby przeważnie językiem wykłado- 
wym, a niemiecka mowa zeszłaby na przedmiot 
nauki. 

W takich okolieznościach polszczyzna zabiłaby 
język niemiecki, i mowa niemiecka mie mogłaby 


się stać duchową własnością polskicn Qzieci, a 


szkoła górnośląska nie wywiązałaby się z naj- 
więcej jąobehodzącego zadania, któ- 
rem jest nauczanie polskich dzieci my- 
śleć, czuć i mówić po niemiecku, aby 
je przygotować do ekonomicznego i towarzyskie- 
go życia Prus i Niemiec. 

Lecz i z czysto pedagogicznego punktu 
widzenia nie można przyznać słuszności żądaniom 
petentów. Wielkie stawia się już wymaganie, gdy 
się od 6- do 7-letnich polskich dzieci żąda, by 
się uczyły zupełnie im obcej mowy. Już 
przez to zaangażowane są zupełnie duchowe ich 
siły i nauka musi użyć wszełkich środków, aby 


złoto i bystrość. Jestem wszechpotężnym bogiem 
w kraju pieniędzy; na moich złotych nieiach wi- 
si wiele narodów i mocarzy tego świata jak ma- 
ryonetki, którym mogę kazać grać na scenie wy- 
padków według własnego upodobania; tysiące 
zręcznych piór urabia dla mnie opinię publiczną; 
mój gust i smak poczyna i w dziedzinie sztuka 
większą odgrywać rolę, duch mój zwycięsko do- 
ciera w dziedzinę nauki.* 

„I nie lękasz się chmurek, które w nowszych 
czasach gdzieniegdzie ukazują się na twoim fir- 
mamencie ?* 

„Lękać się? te chmurki wnet się rozpierzehną. 
Pierzchną przed połyskiem mego złota. Ostre 
pióra mej niezliczonej armii ducha zetrą w proch 
przeciwnika i wystawią go na pośmiewisko świa- 
tą. A gdyby miało być gorzej wtedy pół świata 
stanie w mej obronie i tysiące polegną za mnie 
na pobojowisku. Zresztą słońce postępu i huma 
nizmu zwycięskim blaskiem rozpędzi ostatnie 
resztki średniowiecznych mroków !* 

„Narodowe ani też religijne przesądy nie oprą 
mu się wprawdzie. Tych wrogów zmożesz. Ale, 
przyjacielu, masz nieprzyjaciela, który jest nie 
bezpieczniejszym, gorszym od wszystkich innych; 
przed nim ostrzegam cię usilnie.* 

„Co, co, niebezpiecznego nieprzyjaciela ? 
stem doprawdy ciekaw go poznać !* 

A propos widzę pomiędzy twemi towarami tu- 
taj także małe lustro. —* 

„O to jest kosztowne lustro! Królowaby go 
się nia wstydziła używać. Jest ta na'droższy 
z moich towarów Ale ponieważ pan tak łaska- 
wie się ze mną obszedłeś, odstąpię panu ten 
skarb za reńskiego ażebyś pan miał po mnie 
piękną pamiątkę Tak, bez żartów, za jedynego 
„ednego reńskiego !* 

„Co, guldena! Gdybym miał rzeczywiście chęć 
nabycia tego lustra, dałbym za nia najwyżej 
40 krajearów i byłoby po królewsku zapłacone. 

„ Czterdzieści krajcarów? Kto słyszał coś po- 
dobnego? Czterdzieści krajcarów za taki klejnot! 
Same ramy warte są ośmdziesiąt. Ale dla pana 
stracę jeszcze więcej — ofiarnię je za dziewięć- 
dziesiąt. * 


Je- 


„Dajmy temu pokój! Chciałem co tylko za po-j bĘ 


mocą tego lusterka dać poznać oblicze najwię 
kszego twego wroga. Ot, widzisz go?* 

To mówiąc podniósłem lustro przed twarz je- 
go. Z komieznem zdziwieniem patrzał stary he- 


brejezyk w lustro i śmiejąc się wołał wpatrzony 


mi umożliwiają władanie światem: te cugle, to! w swe oblicze: 


Kraków, 25 Września 1892. 


dziecku wedle możności ułatwić w tem pracę. 
Gdyby więc w plan szkolny wszedł jeszcze pol- 
ski język to w takim razie byłyby duchowe siły 
dzieci bardzo rozstrzelone. Powstałoby duchowe 
przeładowanie dzieci materyałem nauki, a mecha- 
nizm dydaktyczny obchodziłby swój tryumfalny 
wjazd do górnośląskiej szkoły wiejskiej, Na to zaś 
nie może się żaden pedagog, żaden przyiaciel 
ludzkości zgodzić. 

Wreszcie wątpić trzeba, czy używając przy 
nauce religii wyłącznie polskiego języka, dalej 


się zajdzie, niż przy pomocy niemieckiego wy- 
kładu. 
ładowaniem uczniów. Dalej mniemamy. że nauka 
religii straciłaby na swej wzniosłej powadze. gdy- 
by się przy takowej używało górnośląskiej pol- 
skiej mowy ( Wass: rpolnisch). 
czyciele, znający polski język, posługuą się tylko 
owem lichem narzeczem bo książkowa polszczy- 
zna jest im obca A polskiemu dziecku jest wiel- 
kopolska mowa niemal równie nieznana, jak mo- 
wa niemiecka. 
na używanie przy nauce religii owego „ Wasser- 
polnisch“. Przez to stałaby się niewątpliwie po- 
ważna i głęboka nauka religii wodni:tą i zniewa- 
żoną. Jest więc dosyć powodów, 
wymaganiom petycyi przemawiają i mocno na 
szali zaważyć powinny.* 


Wątpliwość ta jest już uzasadniona prze- 


Górnośląscy nau- 


Nauczyciele byliby więc skazani 


które przeciw 


Jedna myśl płynie jasno z wywodów niemiec. 


kiego pedagoga. Oto, że szkoła ma za najważ- 
niejsze zadanie: germanizacyę — i że religia, 
zarówno jak nauka służyć powinna do przyspie- 
szenia zniemczenia polskich dzieci na Górnym 
S.ąsku. To przynajmniej jasno i otwarcie. Wszy- 
stko inne, eo pisze ów pedagog. jest po prostu 
niedorzeczną i nielogiczną paplaniną. Plącząc się 
w swych rozumowaniach, powiada raz, że germa- 
nizacya na Górnym Śląsku jest już na ukończe- 
niu, drugi raz. że dzieciom górnośląskim jest 
mowa niemiecka zupełnie obca. W braku rzeczy- 
wistych argnmentów, zasłania się owem górno- 
śląskiem „wasserpolnisch*. na co nauczyciel pol- 
ski mógłby mu odpowiedzieć, że lud górnośląski 
doskonale rozumie mowę polską i że właśnie za 
pomocą szkoły trzeba rdzenny górnośląski język, 
KW jeszcze w wyrażenia z czasów Zygmuntow- 
skich, 
W końcu ów pseudo-pedagog dochodzi do takie- 
go absurdu. że nauka w obcym języku niemiec- 
kim jest nauką żywotną. a zaprowadzenie języka 
ojczystego w szkole przygotowałoby tryumf me- 
chanizmu dydaktycznego !! 


oczyścić z naleciałości niemieckich. — 


Oczywiście rzecz ma się odwrotnie. Ale w 


imię germanizacyi wolno jest gwałcić zadania 
szkoły logikę i zdrowy rozum ludzki. W imię 
germanizacyj wymyśla się fałszywe argumenta, 
pisze się absurda. denuncyuje duchowieństwo i 
wzywa nauczycieli górnośląskich do zapamiętałej 
i uierozumnej krucyaty przeciwko polszczyźnie. 
To szczęście. że cała ta agitacya szowinistyczna 
Sprowadza skuiek, wprost przeciwny zamierzone- 
mu: pobudza energię i oporność podnosii samo- 
wiedzę ludu górnośląskiego i podnieca narodowy 
ruch polski, przyspieszając odrodzenie ! 


Przegląd polityczą 


Kraków, 24 wrse: 
Marszałek sejmu bukowińskiego zwol 


wczoraj posiedzenie. Większość rumt. . 
jest obecnie w sejmie bukowińskim zapewnioną. 


Na wczorajszem posiedzeniu wystąpił pos. dr. 


Zotta z naglącym wnioskiem, iż sejm stanow- 
czo zastrzega się przeciwko wyrażeniom przewo- 
dniezącego i prokuratora w procesie buko- 
wińskim, toczącym się obeenie w Wiedniu 
które to wyrażenia obrażają nietylko ludność Bu- 
kowiny, lecz sędziów i sfery urzędnicze bukowiń- 
skie. 


Opinię tę należy za pośrednictwem rządu 


„Doskonały jest! Takich nieprzyjaciół daj mi 


Panie Boże wiele, jak najwięcej!“ 


„Wcale nie żartuję. Ty jesteś sam największym 


swoim wrogiem. Słońce prawdziwej ludzkości roz- 
prószy wszystkie owe błędy ciemnoty, które nie- 
gdyś między nami a tobą stworzyła różnica wia- 
ry i pochodzenia Qywilizowane narody naszego 
stulecia zburzyły już 1 zniszczyły te kruche dzie- 
lące nas mury. Ale i ty zaprzestań z właściwym 
plemieniu twemu egoizmem odgraniczać się od 
reszty, zaprzestań myśleć ciągle tylko o sobie, 
przestań we wszystkiem i w każdym własną tyl- 
ko korzyść mieć przed oczami, 
rzyść tę i tam zawsze na pierwszy plan wysnu- 
wać, gazie niby walczysz w imię cywilizacyi, wol- 
ności i dobra ogólnego. Zapominając o odległej 
ojczyźnie, zechciaj sercem ukochać kraj, który cię 
jako syna do siebie przygarnął, zapłonąć praw- 
dziwą miłością ku temu narodowi, który gościn - 
nie przytuli? cię do swego łona. Zaprzestań uwa - 
żać go za obcy. który dopóty przedstawia dla cie- 
bie jakąś wartość, dopóki możesz z niego ciągnąć 
korzyści. Zrzuć z siebie i ty także wszystkie 
brzydkie pozostałości przeszłości. Zuosiłeś długo 
nieszczęścia, niemoc i poniżenie i namiętnie się- 
gasz teraz po kielich rozkoszy. po władzę i zby: 
tek, — „Imiarkuj się, bracie byś wnet nie uczuł 
żądła zazdrości i złości! Choć wprawdzie wieki 
całe cierpiałeś wstyd i niewolę, to nie godzi ci 
się wylewać przepełnionego naczynia zemsty twej 
na głowy narodów, walezących o wolność swoją. 
Nie obrzucaj szyderstwem najszlachetniejszych ich 
usiłowań! Ciemne wieki zagnały cię do zaułków 
nieznanych, gdzie służyłeś demonowi chytrości, 
oderwij przynajmniej część serca swego od bła- 
hego metalu i przestań wiecznie tańczyć około 
złotego cielca, który ci łatwo-przynieść może nie- 
szczęścia i zgubę. Tak, przyjacielu, kiedy wyli- 
czasz nieprzyjaciół, spojrzyj wtedy także w to lu- 
stro, — pokazuje ci ono jasno.“ 


zaprzestań ko- 


„ A prawda jest ono przejrzystem i czystem 


jak kryształ, przerwał mi handlarz, starannie rę- 


kawem czyszeząe lustro. Może pan da 70 kraj- 
carów za tak piękne lustro! Sam się okradam. 
Czy i to jeszcze panu za wiele? Więe niech i tak 
dzie, — bierz je pan za pięćdziesiąt krajcarów 
i nadto dodaję jeszcze tę piękną spilkę. Jest to 
ostatnie moje słowo, Bóg świadkiem ostatnie/* 


oS 
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Kraków, 25 Września 1892. 


NOWA 


krajowego podać do wiadomości rządu central- 
nego. Uchwałę tę powzięto jedno- 
głośnie. 

Przy weryfikacyi wyborów wystąpił sprawo- 
zdaweca Mustazza z wnioskiem o unieważnienie 
wyboru r. Jana Capriego, podając za powód, 
że br. Capri w okręgu wyborczym Stanestie 
gdzie został wybrany. nie był wpisany na listę 
wyborców i nie płacił podatków. Pos. Abra ha- 
mowicz postawił wniosek o uznanie tego wy- 
boru za ważny. Wniosek Abrahamowicza upadł 
13 głosami przeciw 16, wybór Capriego uznano 
za nieważny. Po głosowaniu koalicya posłów li- 
beralnych wyszła z Izby sejmowej. Sejm obrado- 
wał dalej 


Uniwersytet ludowy. 


W Niemczech katolicki „związek ludowy* u- 
chwalił zorganizówać systematyczne wykłady o 
kwestyach społecznych dla przeciwważenia agi- 
tacyi socyalno - demokratycznej. Wykłady takie 
zostały urządzone w mieście Gladbach i przy- 
brały nazwę „uniwersytetu ludowego*. Na po- 
czątek zapowiedziano następujące wykłady. 

Pierwszy tydzień: „O kwestyi robotniczej“ ; 
„O związkach chłopskich“; „O socyaliźmie i hi 
storyi ruchu socyalnego* ; „O związku uczniów“; 
„O kwestyi mieszkań robotniczych“. 

Drugi tydzień: „O zadaniach i organizacji 
chrześcijańskiej Charitas“; „O zabezpieczeniu ro- 
botników*; „O związkach robotnice“; „O zada- 
niach duchowieństwa wobec eocyalnej demokra- 
cyi“; „O organizacyi związków zawodowych*; 
„O podniesieniu stanu robotniczego* i t. d. 


Z Włoch. Mowa ministra Genali. 


Minister robót publicznych Genala bawi w 
Kremonie z okazyi oddania do użytku nowego 
mostu nad Padem. 

Minister miał kilka razy sposobność przema- 
wiać o polityce teraźniejszego gabinetu. Z tych 
przemówień na szczególną uwagę zasługuje mo- 
wa wygłoszona na uczcie, na której było 150 
wyborców. 

Minister rzekł między innemi: Przesilenie, 
które nawiedziło Włochy, jest wynikiem przesile- 
nia powszechnego. Do tego przyłączyło się we 
Włoszech przesilenie budownicze, wielce zawikła- 
ne stosunki w południowej Ameryce i wielkie 
wydatki na mocy dawniejszych uchwał parla 
mentu. - 

Włochy ułożyły sobie plan robót publicznych, 
których koszta wjuoszą cztary miliardy, — a 
równocześnie musiały powiększyć wydatki na 
armię. To było rzeczywiście bolesną konieczno- 
ścią, — atoli mylnem jest mniemanie, jakoby to 
było wynikiem potrójnego przymierza. Jest to 
raczej skutek powszechnych stosunków w Kuropie, 
które zmusiły wszystkich do zbrojenia się, na- 
wet Szwajcaryę, która zbroi się w większych niż 
Włochy rozmiarach, chociaż jej nikt nie zagraża 
i chociaż naturalnem swojem położeniem i za- 
gwarantowaną neutralnością jest zewsząd zabez- 
pieczona. Jenakowoż Włochy muszą swoje uzbro- 
jenia i swoje projektowane roboty publiczne ogra- 
niczyć do miary ściśle koniecznej. 

Kraj nie może zostać bez obrony. Stan finan- 
sywy trzeba -atarać sią podnieść przez organiczne 
reformy i przez udtecentralizacyę. Ale do tego 
potrzeba czasu i odwagi. Na tem gabinetowi nie 
zbywa, bo gabinet składa się ze stosunkowo 
młodych jeszcze ludzi, jest jednolitym; — szeze- 
gólnie Giolitti, uposażony obficie talentami, pra- 
gnie szerokiej czynności. Gabinet nie obawia się 
walki w parlamencie. 

Na zakończenie wyraził minister w imieniu 
króla życzenie przystąpienia energicznie do pra- 
cy ekonomicznej i do utrzymania zgody społe 
cznej. 

Mowę tę przyjęto bardzo życzliwie okrzykami 
na eześć króla i ministra. 

Mowa ta jest pierwszym urzędowym głosem, 
zapowiadającym program teraźniejszego gabinetu 
Szczegóły tego programu mają być ułożone w 
tych dniach na naradzie całego gabinetu i będą 
podane do publicznej wiadomości wraz z dekre- 
tami królewskiemi o rozwiązaniu parlamentu i 
rozpisaniu nowych wyborów. 


Nota rosyjska do Turcyi. 


W stosunkach między Rosyą a Turcyą była 
długi czas cicza. Przerwał ją kierownik minister- 
stwa spraw zagranicznych Sziszkin po dłuższym 
namyśle notą czy depeszą, przesłaną do poselstwa 
rosyjskiego w Konstantynopolu a przeznaczoną 
do wiadomości rządu tureckiego. Nota ta wyraża 
niezadowolenie rządu rosyjskiego z postępowania 
Turcyi względem Bułgaryi, które się wyraźnie o- 
kazało w przyjęciu Stambułowa na audyencyi u 
sułtana i w przysłaniu osobnego komisarza na 
wystawę bułgarską do Filipopola, To niezadowo- 
lenie motywowane jest tem, że ani książę Fer- 
dynand ani obecny stan rzeczy w Bułgarji nie 
mają międzynarodowego uznania, że są bezpra- 
wne. Do wyrazów niezadowolenia dodana jesl 
groźba, zapowiadająca Że rząd rosyjski wystąpi 
z całą bezwzględnością wobec Tureyi ze swemi 
finausowemi pretensyami, jeżeli rząd turecki nie 
przestanie cierpieć i ochraniać teraźniejszego bez- 
prawnego stanu rzeczy w Bułgaryi. 

Wątpić można śmiało o skutku tej noty. Po. 
dobnego rodzaju groźne noty odbierała Turcya od 
Rosyi już nieraz i umiała bądź przez zwlekanie 
odpowiedzi, bądź przez wybiegi zręczne zapobiedz 
wykonaniu grożby. Tak samo będzie teraz tem 
pewniej, że obecny stan w Europie może Turcyi 
dodać więcej niż dawniej otuchy do wystąpienia 
w obronie swej niezawisłości. Turcya przecież nie 
jest państwem Rosyi podwładnem i nie potrze- 
buje tłumaczyć się ze swego postępowania z kra- 
jem sobie podwładnym, z którego administracji 
może być zupełnie zadowoloną i nie potrzebuje 
wiele troszczyć się o to, że Rosya jest niezado- 
woloną skoro Bułgarya zachowuje się spokojnie 
i nie grozi bynajmniej zamąceniem spokoju ani 
Tareyi, ani Europie. 

Według zdania sfer dyplomatycznych w Kon- 
stantynopolu celem tej noty rosyjskiej jest, aby 
sułtana powstrzymać od przyjęcia wizyty ks. Fer- 
dynanda o którą Stambułow podczas pobytu swe- 
go w Konstantynopolu ponoś nie bez widoków 
pomyślnych się starał. 

Jeżeli tylko o to chodzi nocie rosyjskiej, to 
można przypuszczać że sułtan może powstrzyma 
się od przyjęcia ks. Ferdynanda, ale to nie zmie 
mi w niczem sytuacyi na korzyść Rosyi. Książę 
Ferdynand mimo spisków i protestów rosyjskich 
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pozostanie na tronie bułgarskim, stosunki wewnę- 
trzne w Bułgaryi nie przestaną się dalej rozwi- 
jać w duchu dla Rosyi niepomyślnym i Turcya 
we własnym, dobrze zrozumianym interesie, nie 
przestanie sprzyjać Bułgaryi, upatrując w niej 
nader skuteczne przedmurze od ponownego na- 
jazdu z północy. 


tala cholerycznego. 


sensacyjny i groźny. 


gotowie ratunkowe na ulicę Niecałą. Zachorowała 
tam służąca Władysława Marcińska wśród 
podejrzanych objawów. Chorą odstawiono do szpi- 


W nocy wydarzył się wypadek na pozór wielce 


niemieckiego uczonego, nie może być zresztą |nie wykształconych nauczycielek tak do prowadze- 
gwarancyą zmniejszenia się epidemii, która, jak|nia ćwiczeń gimnastycznych w szkołach żeńskich, 
się to zdarzało, po niejakiej pauzie może po upły- |jakoteż w domach prywatnych, skutkiem czego gi- 
wie kilku tygodni bez wyraźnej przyczyny wy-| mnastyka żeńska zostaje u nas w bardzo znacznem 
stąpić nagle w spotęgowanej sile. W końcu oświad: | zaniedbanin, przeto staraniem Towarzystwa gimna- 
czył Koch na owem posiedzeniu, że jeżeli bez-|stycznego „Sokół* otwarty zostanie z dniem 16 pa- 


W schronisku dla ubogich š 
zwłocznie rząd i miasto nie postarają się wspól- |żdziernika b. r. bezpłatny knrs gimnastyki teo- 


Proces o rozruchy z powodu cholery. 


W Tambowie odbył się w ostatnich dniach 
proces sądowy o rozruchy z powodu cholery. Z 
88 osób oskarżonych (w tej liczbie kilkanaście 
kobiet), dwie osoby skazane zostały do ciężkich 
robót (jeden mężczyzna i jedna kobieta); pięć 
osób od odpowiedzialności uwolniono, a reszta 
wszyscy skazani częścią do rot aresztanekich, czę- 
ścią do więzienia. Proces ten interesujący jest 
zwłaszcza ztego względu, że wielką rolę odegra- 
ły tu w rozruchach kobiety, pobudzające męż- 


czyzn do buntu. 


W powiecie tambowskim, we wsi Abbaku- 
mowko polecono budować baraki choleryczne. 
Kobiety podniosły wrzawę. „Nie ma cholery — 
mówiły — panowie zmówili się z doktorami, aby 
nas pozabijać!* Szerząc tę pogłoskę, wznieciły 
rozruchy. W dniu 27 lipca zburzono szpital wiej- 


ski i przeszkodzono robotnikom stawiać baraki 


„Dajcie nam doktora — wołały kobiety — zabi- 
jemy go, wydrzemy mu wnętrzości!* Doktór atol 


w swoim czasie umknął, i felczerzy stali się ofia 
rą rozjuszonego tłumu 


Przełożony gminy, który 
chciał uspokoić tłum, sam został strasznie pobity, 
a w egzekucyi tej kobiety udział brały, szarpiąc 
za włosy starca i okładając go po plecach. Za- 


dziewcząt przy ulicy Skawińskiej, zostającem pod 
opieką brata Alberta, zachorowały wczoraj wśród 
objawów cholerycznych trzy dziewczynki w wieku 
lat 12 i 13. Ze względu na wielce podejrzane 
objawy, odstawiono chore do szpitala Braci miło- 


przedniego śliwki niedojrzałe, dostarczone 


targowy. ' 


Skawińskiej. W szczupłych iz 
ich po kilka razem, a czystoś 
pozostawia wiele do życzenia. 


kcyonowaniu tych ubikacyj obecnych warun 
kach mowy być nie może. 

Tutejsza dyrekcya policyi 
zawiadomienie, ża z powodu 
kowie cholery azyatyckiej, £ 
zamkn ętyim został od strony p 
dla przejazdu osób poboczm 
Chełmku. 


sierdzia. Jak się jednak obeenie dowiadujemy, pa- 
cyentki mają się znacznie lepiej i objawów cho- 
lery azyatyckiej na nich nie sprawdzono. Wedle 
własnego zeznania, dziewczęta spożyły dnia po- 
im 
przez kobietę, która je potajemnie zabrała z miej- 
Sta, gdzie wyrzucone zostały , przez komisaryat 


Przy tej sposobności zwracamy uwagę komisyi 
sanitarnej na niewłaściwe i wielce niehigieniczne 
pomieszczenie dziewcząt w sch$gonisku przy ulicy 
bkach mieści się 
stancyj i pościeli 

razie wypadku 
cholery schronisko to stać się| może gniazdem 
zarazy, gdyż o odosabnianiu i mależytem desinfe- 


niem dzsiejszym 
istwa niemieckiego 
urząd cłowy w 


wezwane na pomoc wojsko przywróciło porządek, 


d picia, to zajdzie w Hamburgu to samo, co 


od r. 1848 do 1852 


Magistrat ogłasza: W myśl uchwały komisyi sga- 
nitarnej z dnia 18 bm zakazuje magistrat doróżka- 
izom i fiakrom przewozić osoby chore doróżkumi i 
fiakrami pod zagrożeniem kary pieniężnej od 1 do 


100 złr. lub aresztu aż do 14 dni. 


mii w gubernii lubelskiej z dnia 21 b 


Kraśniku zachorowało osób 5, wyzdrowiało 3 


chorych 122. 


Ekronika. 


bylo w r. 1848, t. j. że cholera zagnieżdzi się 
ale i kilka lat trwać będzie. Cholera z r. 1848 
trwała, jak wiadomo, z przerwami lat cztery, t. j. 


Urzędowe dane o przebiegu epide- 


m są następujące: W Lublinie zachorowało osób 
73. wyzdrowiało 113, umarło 28, pozostało cho- 
rych 325; w Lscznej zachorowało osób 4. wy- 
zdrowiało 2, umarło 8 pozostało chorych 40; w 


umarło 3 pozostało chorych 8; w Zamoścu po- 
została chora 1 osoba; w powiatach zachorowało 
osób 40, wyzdrowiało 15, umarło 26, pozostało 


nem siłami o zaradzenie brakowi zdrowej wody |retycznej i praktycznej w połączeniu z wykładami 


z zakresu fizyclogii ruchów dla pp. nauczycielek. 
Wykłady te odbywać się będą w niedziele i dnie 
świąteczne od godz. 3 po południu. 

Wykłady, tyczące się ffizyologii ruchów obejmie 
prof. di. Cybulski, z zakresu zaś gimnastyki drd. 
med. Teofil Tyszecki. Kurs powyższy przyjdzie do 
skutku w razie, jeżeli zgłosi się przynajmniej 10 
kandydatek, 

Wszystkie kandydatki tego kursu będą miały 
prawo bezpłatnego uczęszczania na ćwiczenia uczen- 
nie „Sokoła“, gdzie pod kierunkiem obecnego na- 
czelnika p. Haczewskiego Już od razu będą mogły 
się kształcić w praktycznem zastosowaniu wiadomo- 
ści teoretycznych, biorąc udział w miarę swojego 
postępu w kierowaniu zastępami młodszych panien. 

Członków grona nauczycielskiego „Sokoła* 
zapraszam na posiedzenie, które się odbędzie w po- 
niedziałek dnia 26 września b. r. o godz. 8 wieczo- 
rem w szatni grona, Haczewsku. 

W sprawie doręczeń pocztowych dochodzą nas 
od dłuższego czasu zażalenia, że poczta ranna war- 
szawska, przychodząca do Krakowa o godz. 7 rano, 
roznoszoną bywa dopiero o godzinie 5 po południu. 
Zarządzenie powyższe wydane zostało dopiero nieda- 
wno, gdyż do ostatnich czasów listy i dzienniki 
warszawskie doręczane bywały około godz. 11 rauo. 
Wobec tego, że ruch pociągów bynajmniej nie zo- 
stał zmienionym, nie pojmujemy, co spowodować 


a winnych oddano pod sąd. Karę wymierzono 
surową dla przykładu i odstraszenia ludu od po- 
dobnych rozruchów. 


cach. 


Cholera. 


Kraków, 24 września. 

Nie da się zaprzeczyć, że fizyognomia Krako- 
wa zmieniła się znacznie. Jeszcze w zeszłą sobo- 
tę hotele wypełnione były przejezdnymi, po uli- 
cach widziałeś obce twarze, ruch w handlach i 
po miejscach spacerowych ożywiał miasto. Nagła 
wieść o skonstatowaniu cholery w mieście wypę- 
dziła przejezdnych, —- nie wpuściła nowych. Kto 
nie muci do Krakowa wstępować, nie przyjeżdża 
su z pewnością. Nie dość na tem: Krakowianie 
sami potracili humory, chodzą osowiali, rozczytują 
się w cholerycznych plakatach, zaopatrują się w 
aptekach w krople antieholeryczne, wodę karbo- 
lową itp. Teatr i cyrk świecą pustkami, — na- 
wet „handelki*, specyalność krakowska, potracity 
swoich stałych miejscowych gości. Jednem sło- 
wem, tak przemysłowcy, jak kupey krakowscy 
już dzisiaj odczuwają boleśnie materyalne straty. 
* jakie naraziło ich przybycie „strasznego go 
cia". 

Tymezasem niebezpieczeństwo rozwielmożnie- 


dzisiejszego brzmi: 


szpitala cholerycznego 
1) Błażek Julia, 

lat 18, z Podgórza, z 
2) Ryflicka Marya, 


8) Chudy Jan, st 
Grzegórzek, z ból 
4) Marcińska V 
ulicy Niecałej L. t 
Od godz 8 wie 
śnia b. r. przyjęte 
1) Brzezińska A 
Skawińskiej 1. 14, 
2) Zielińska Stat 
Skawińskiej l. 14, 
3) Grzybowska K 
Skawińskiej l. 14, 
się niedojrzałemi ow 


Takież samo doniesienie n 
granicy rosyjskiej dla poddany 
strony rosyjskiej na komorze 


Pozostawiono na razie prz 
dla pobliskich mieszkańców 


Urzędowy biuletyn fizyka 


„Od godziny 10 rano do 
przyjęci zostali wczoraj nastę 


robotnica 4 


Pańskiej I. 9, z gorące” 


szło o zamknięciu 
austryackich od 
Sierosławi- 


ków > mogło tę zmianę, wielce dotkliwą pod wieln wzglę- 
Pr pae crena, dami dla adresatów. Mamy nadzieję, że dyrekeya 


Świat lekarski w Krakowie żywo się zaintere- | poczt wglądnie w tę sprawę i zechce przywrócić 
sował rozporządzeniem prezydenta, wzbraniającem | dawny porządek. i l 
„Sprzedaży obauśnej po domach mleka, masła.) W ogrodzie strzeleckim jutro w niedzielę odbę- 
owoców i jarzyn." — W domach, gdzie są małe |dzie się koncert orkiestry wojskowej pułku 57, pod 
dzieci. mleko dostawianem było eodziennie przez | kierunkiem kapelmistrza Zerowniekiego. Początek o 
wieśniaczki z okolic., Obecnie biegają po ulicach pa- | godz. 4 po południn. 
chołkowie magistratu i śledzą. aby mleko nie zo-| Z izby sądowej. W lwowskim sądzie karnym 
stało przez wieśniaczkę do domu prywatnego zanie- |toczyła się wozoraj rozprawa przed zwykłym trybu- 
sione. Naturalnie, iż dostrzeżenie wszystkich przy: | nałem przeciw Karolowi Marianowi, uczaiewi IV 
noszących mleko jest niepodobieństwem, w wielu do- | klasy szkoły „realnej we Lwowie, oskarżonemu o 
mach wszakże dziś już mleka nie otrzymano, a za-| występek przeciw bezpieczeństwu życia. Powodem 
możniejsze gospodynie wiejskie, które nie chcą się |oskarżenia było zdarzenie następujące: W nocy Z 
narazić na napaści pachołków miejskich grożą, iż|doia 19 na 20 czerwca br. otrzymał tutejszy urząd 
zaprzestaną zupełnie dostarczania mleka dla Krako- |telegraficzny depeszę, adresowaną do podsądnego, Za- 
wa. Kto rozumie, jak ważnym artykułem odżywia | mieszkałego przy drodze Wuleckiej we Lwowie. De- 
nia się jest mleko, ten z pewnością nie uśmiechem | peszę tę miał wręczyć adresatowi woźny telegrafi- 
przyjmie ową groźbę. czay Jan Miziumski. Poszedł on na miejsce, lecz 

Towarzystwo lekarskie, sądzimy, powinnoby wy- | zastawszy bramę zamkniętą, przelazł przez parkan, 
razić w tym względzie swoją fachową opinię a byćja następnie podsunął się pod okno domu mieszkal- 
.| może. że władze miejskie zechcą do opinii tej p zy- | tego. W tej chwili zbudził się podsądny, a widząc 
wiązywać jakąś wagę Dotąd od zielonego stolika |w oknie człowieka obcego. myśląc, że to złodziej, 
wydawane polecenia dużo przykrości sprawiają mie- | uchwycił pistolet nabity do ręki, a gdy na zapyta- 
szkańcom może więc przynsjmniej fachowo wyja- | nie, czegoby nieznajomy żądał, nie otrzymał odpowiedzi, 
śnionem zostanie czy brak mleka w Krakowie a|uie mierząc wcale, strzelił do okoa. W tej chwili 
mięsa na przedmieściach i za niemi przymusowy | padł Miziumski na ziemię bez przytomności. Cucony 
głód, może być skutecznym środkiem przeciw cho- |jefnakże odzyskał tyle siły, że sam poszedł do do- 


ęp granicy tylko 
granicznych. 


iejskiego z dnia 
ziny 8 wieczór 


wymie 
wyr 


nia się cholery w mieście zmniejszyło się znacz- 
nie. Wypadki zasłabnięcia na cholerę zdarzają się 
bardzo rzadko : z tych, jakie zgłaszane bywają, 


większa część niejest. obolorą Nie oheesty -uoy 


piad baczności na zapobiegawcze środki, bo wła- 
śnie zarządzeniom w tym kierunku podjętym ma- 
my zapewnie do zawdzięczenia, że cholera nie 
przybrała epidemicznego u nas charakteru. Atoli 
z drugiej strony uspokoić musimy zbytnie 0o- 
bawy, 

Faktem jest, że dawno już śmiertelność w Kra- 
kowie nie była tak małą, jak obecnie. Ludzie 
dbają o swoje zdrowie, żyją regularnie, leczą się 
zaraz po pierwszych objawach choroby, — wresz- 


cie biedniejsi zBajdują natychmiast opiekę lekar- 
ską, — ito jest powodem, że wypadki śmierci 


w ogóle są obecnie nadzwyczaj rzadkie. 
Zbytecznemi też obawami unoszą się ci, co omi- 
jają Kraków rozmyślnie, w przesadnych rozmia 
rach przedstawiając sobie widmo cholery, lub nie 
cheąc się poddać formalnościom dezinfekcyjnym 
na dworcu kolejowym. 
strasznem, jak się z daleka i w zabarwieniu wy- 
obrażni wydać może, drugie nie są tak uciążliwe. 
jak je opisują. Dotąd nie doszło nas ani jedno 
zażalenie na jakieś nadużycia lub brak  uprzej 
mości ze strony organów wykonawczych na dwor- 
cu kolejowym. Dla przyjezdnych cała praktyka 
dezinfekcyjna na dworcu kolejowym powinna być 
właśnie gwarancyą, że władze sanitarne miasta 
Krakowa nie lekceważą zdrowia ludzkiego i za- 
pewnić chcą przybywającym należytą opiekę. 
„Czuwajmy więc i przestrzegajmy ściśle prze- 
pisów sanitarnych, lecz nie Iraćmy otuchy, że 
niebezpieczeństwo minie szczęśliwie. 


„Posiedzenie komisyi anticholerycznej. Wczoraj 
wieczorem odbyło się pod przewodnictwem dele 
gata p. Laskowskiego posiedzenie komisy! 
anticholerycznej. Obecnymi byli prezydent Szła 
chtowski, dyrektor policyi dr. Korotkie 
wiez 1 kilkunastu lekarzy. 

Na posiedzeniu po długiej i żarliwej dyskusji 
uchwalono : 

1) Opróżnić barak szkolny w ogrodzie angiel- 
skim i przeistoczyć go na schronisko izolacyjne 
dla osób, które pozostawały w bezpośredniem 
zetknięciu z chorymi na cholerę, a które dotąd 
umieszczano w schronisku księcia Lubomir- 
skiego. 

2) Zarządzić pomnożenie lekarzy na stacyi ra- 
tunkowej i utworzyć pomocnicze stacye 
ratunkowe tylko wówczas, gdy w miarę ro- 
snących wypadków zajdzie tego istotna potrzeba 

8) Wzbroniono handlarzom starzyzny chodzić 
po domach i skupować towar. 

4) Postanowiono odpowiedzieć prof. Cybulskie- 
mu na jego artykuł, zamieszczony w Czasie 

5) Zakupić dla szpitala cholerycznego u Boni- 
fratrów aparat do przegotowywania kału i nie- 
czystości chorych na cholerę, celem uniknięcia 
szerzenia się zarazków. 

Przyjęto do wiadomości reskrypt namiestnietwa. 
mocą którego naczelnym komisarzem 
sanitarnym dla Krakowa z ramienia rzą- 
du mianowany został dr. Lachowicz. 


Wypadki w mieście. W ciągu dnia wczoraj- 
szego od zamknięcia dziennika, aż do dzisiaj 
w południe zaszły następujące podejrzane zasła- 
bnięcia. 

Wczoraj o godzinie 5 popołudniu wezwano po- 


Pierwsze nie jest tak 


Chorych na chol 
2 u Bonifratrów 4. 


a a w: 
Od czasu zaprowa ? 
przeciw cholerze, za: 
tkliwe cierpienie zęb 
ich wrażliwości na z, 
już nawet przy wdec 
czucie zeierpnienia ie 
wypadku, iż przyczyn 
cia i płukania ust m 
mieszką kwasu s 
Uważam przeto za „s=-uufz8ć przed 
tem, nadmieniając, że już dwie do trzech 
kropli kwasu solnego wystarczają zupełnie do 
zakwaszenia wody, nie działając w tem rozpu- 
szczeniu szkodliwie na zęby, jakoteż że kwas cy- 
trynowy uważam do użytku tego za stosowniejszy. 
Dr. Juliusz Bandrowski. 


Z Podgórza donoszą nam: 

Od pięciu dni nie zaszedł tu żaden wy 
padek cholery. Nie ustaje też w pracy oko 
lo asanacyi fizyk powiatowy dr. Kownacki 
Dnia wczorajszego po zbadaniu, czy wedle daę 
nych przez niego wskazówek desinfekcya bywą 
przeprowadzaną, zwiedził wszystkie golarnie 1 o 
ficyny cyrulików, piekarnie i niektóre handle 
Ważnem jest też jego zarządzenie, aby lokaleę 
przeznaczone na wykonywanie przemysłów, były; 
odosobnione od mieszkań, a dopóki to nie nastą+ 
pi, aby były zamknięte. W golarniach przeglą- 
dnął wszystkie przedmioty, używane przy wyko+ 
nywaniu tego przemysłu, a pouczywszy jak nale: 
ży je utrzymywać, wezwał komisarza sanitarnego, 


aby dalej w tym względzie czuwał. i 


Odbył także rewizye po domach w czworoboku, 
nawiedzonym wypadkami cholery, i zarządził, aby 
tak jak dotąd, do każdego wychodka konewkę 
wody wapiennej wlewano. 

Oglądał także domy modlitwy izraelitów, czy 
nie są po nad dozwoloną liczbę przepełnione. 

Starostwo w Myślenicach  przesłało 
nam dzisiaj wiadomość zgodną z tą, jaką poda- 
Lśmy wczoraj, — z tym dodatkiem, iż targ w 
Myślenicach nie został przerwany skutkiem rze- 
komego wypadku cholery, lecz że z góry zarzą- 
dzono, aby targ wcześniej się skończył. 


Prof. Koch o cholerze w Hemburgu. Na po- 


siedzeniu miejskiej komisyi sanitarnej w Hambur- 
gu oświadczył dr. Koch, że jak długo rząd nie 


postara się o dostarczenie ludności zdrowej 
wody do picia, tak długo nie może być mo- 
wy o usunięciu epidemii. Jako ogniska bakcylów 
cholerycznych wskazał Koch kanały wodne 
i wodociąg Łaby. Wskutek owego oświadcze- 
nia przystąpiono natychmiast do gruntownego 
oczyszczenia wszystkich wodnych kanałów oraz 
wodociągu w Hamburgu. O epidemii w ogólności 
wyraził się Koch, że prawdopodobnie zmniejsza 
nie się będzie postępować zwolna linią wzniesień 
l spadków naprzemian, ale nie można nawet my- 


śleć w obeenych warunkach o całkowitem jej 
zniknięciu. Wedle przypuszczeń dra Kocha z na- 
staniem zimna zmniejszy Się ona znacznie, w mie-|goją uzna w całej pełni słuszność naszych uwag i 
siącach styczniu i lutym spadnie do minimum, 


wszelako ze zbliżającą się wiosną po- 
wróci niewątpliwie na nowo ze zwię- 


lerze. 


kupieskich donoszą o m'epamiętnej stagoacyi, jaka 
nagle zapanowała. W pierwszym rzędzie odezuwają 
to handlarze owoców, którzy poczynili zamówienia 
a obecnie z powodu braku kupujących narażeni są 
na kołosalae straty. W magazynach na dworcu ko 
lejowym odbywają sę .niemal codziennie lie; tacye 
owoców południowych, winogron i śliwek, które w 
brzymich ilościach za bezcen sprzedawane bywają. 
Ruch przejezdnych ustał prawie zupełnie, a listy 
hotelowe zaledwo po kilka osób dziennie wyka- 
zują.= 

/ Na rogatkach krakowskich skutkiem rozporzą 
ńzenia prezydenta, o którem wczoraj już pisaliśwy, 
Istrażn'cy akcyzowi nietylko wzb:aniają osobom pry- 
watnym, mieszkańcom przedmieść, przenoszenia cho- 
ciażby jednego funta mięsa, w jatkach Krakowa za 
kupionego, lecz także konfisknją mleko tym wło 
ściankem, które nie mogły eprzedać w mieście na 
rynku wszystkiego zapasu, wcześnie rano ze wsi 
przyniesionego i z pozostułością pragną powrócić do 
domu. Płscze i lamenty towarzyszą tej urzędowej 
akcyi. Z dzbanów i naczyń blaszanych mleko wy- 
lewają strażnicy na ziemię, — gdyż, jak wiadomo 
zabronł p. prezydent sprzedaży mleka po dumach 
Jak się przedstawia to wszystko, wczoraj już za- 
znaczyliśmy. To, co z za rogatki o 7 rano przynie- 
siono do Krakowa na pożywienie dla mi szkańców, 
w parę godzina później ekorc nie zostało sprzedane, 
nie miże być z miasta wyniesione! Mięso, bite w 


(| miejskiej rzezalni pcd kontrolą władzy weterynar 


skiej miejskiej, mie może służyć na pokarm rodzi 
nom bodaj w pierwszym domu za jedną z rogatek 
mieszkającym. Zdrowy rozsądku, wystraszony cho- 
lerą, zmiłuj się nad nami i powróć do Krakowa! 

—-Tandeta przy ulicy Starowiślnej, o której ty- 
lokrotnie już pisaliśmy, podnosząc jej niewłaściwe 
umieszczenie, w obecnej porze epidemii stać się może 
groźnym rozsadnikiem zarazy dla całej sąsiedniej 
dzieloicy. N'edbalstwo organów miejskich, obowiąza- 
nych do przestrzegania czystości i porządków, jest 
w tej spraaie istotaie zdumiewające. Tolerować w 
środku niemal miasta, w ruchliwej, ludnej i bardzo 
pięknej stronie składy szmat, starego drzewa, żela 
ziwa i wszelkiego rodzaju starzyzny i wstrętnych 
rupieci, których stosy z dniem każdym coraz wyżej 
się piętrzą, może chyba ten, ktoby w istocie pra- 
gnął działać na szkodę zdrowia mieszkań?ów. Smu 
tnem jest, że zarzut ten odesłać mnsimy pod adre- 
sem magistratu, ale czynimy to tem śmielej, że od 
trzech lat stale a niestety bezskutecznie upominamy 
się u władz miejskich o usunięcie tych wstrętnych 
kramów. Od trzech lat dochodzą nas w odpowiedzi 
stereotypowe zapewnienia, Że tandeta znies'oną bę 
dzie, a tymczasem rozrasta się i rozpanosza coraz 
szerzej tak, że niedługo miejsca dla niej zabraknie 
aa obszernym placu. Poważną tę sprawę polecamy 
usilnie komiayi sanitarnej w nadziei, że troska o 
życie i zdrowie lndności skłoni w tej mierze komi- 
syę do energicznej iogerencyi i usunięcia nieprawi- 
dłowości, która nietylko w czasie tak groźnym jak 
obecny, ale w każdym innym czasie nie powinna być 
tolerowaną. Ktoby chciał w naszem przedstawieniu 
rzeczy widzieć przesadę, temu zalecamy odbyć wie- 
czorną porą przechadzkę w tej stronie, a z pewno- 


zasadność żądań mieszkańców całej sąsiedniej części 
miasta. 
Z zarządu „Sokoła“ krakowskiego. Ponieważ 


Stagnacya w handlu. Pojawienie s'ę cholery w | keya zwłok wykazała, że umarł z powodu otrz 
Krakowie oddziałało nader niekorzystnie na ruch | manego postrzałn. Podsądny przygnał się do 


mu. Dnia tege po połudoiu zmarł Miziumski, a se- 
ya 


dwie poprzednie nocy napadauo ich dom, : 
krytycznej zostawiła mn matka, zmuszona Ć na. 
głego wyjazdu, 2200 rubli Po przeprowadzonej roz- 
prawie i po wywodach obrońcy trybnnał nwolnił 
podsądnego od oskarżenia. 

Samobójstwo. We Lwowie wczoraj w południe 
zastrzelił się Ba cmentarzu Łyczakowskim, na gro- 
bie 6. p. Kramarzewskiej, farmaceuta Leonard Bro- 
nisław S. Samobójca zostawił list do policyi, w któ- 
rym donosi, iż przybył z zamiarem odebrania sobie 
życia ze Stanisławowa do Lwowa, gdzie ma rodzi- 
ców í 

Agitacyə emigracyjne. Pisarze gminni w Gali- 
cyi otrzymali od firmy Kuno Schwid w Bremie nie- 
m'ecka - polskie formularze i po polsku pisane listy, 
w których firma ta zachęna ich, aby nakłaniali wło- 
ścian do emigracyi do Ameryki i obiecuje im za 
każdego podróżnego, który namówiony przez nich 
okrętem jej uda się do Ameryki, zapłacić 5 złr, za 
każde dziecko zaś 2 złr. 50 et. Zwracamy na to 
uwagę władz, duchowieństwa i obywateli, bo być 
może, że znajdą się tak niesumienni pisarze, którzy 
z chęci zysku będą zachęcali ludność do emigracyi. 

Powiatowa ankieta w sprawie regulacyi i 
melioracyi. Wydział krajowy, chcąc Sejmowi przed- 
łożyć program regulacyi i melioracyi na najbliż- 
szych kilka lat, zażądał od wydziałów powiatowych 
i Towarzystw rolniczych przedłożenia co do każde. 
go powiatu wykazu tych robót regolacyjnych i me- 
lioracyjnych, które ze względu na swą ważność po- 
winny być w najbliższej przyszłości wykonane. 

Wskntek tego wydział krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego okręgowego zaprcsił na dzień 20 b. m. 
do Rady powiatowej kilkunastu obywateli z tych 
stron powiatu, w których znajduje się pole do ro- 
bót regulacyjnych i melioracyjnych, celem zeb ania 
w tym przedmiocie dostatecznych dat i na bezpo- 
średn ej znajomcści opartych wskazówek. 

Na zaproszenie to przybyło zalewie kilku, a mię- 
dzy nimi hr. Roman Wodzieki z Kościelnik, p. Zy- 
gmunt Matejko z Bieńozyc. p. Adolf Schoen z My- 
dlnik, be. Lewartowski z Wołuwie i inni, mimo to 
pod przewodnictwem p. Jana Skirlińskiego zrobiono 
przegląd całego powiatu i zebrano niezbędny do 
przedłożenia dla Wydziału krajowego materyał. 

Otwarcie gimnazyum ruskiego w Kołomyi od- 
było się w środę 21 b. m. po nroczystem nabożeń- 
stwie, odprawionem w cerkwi przez proboszcza ks, 
Koblańskiego. Oprócz uczniów obeeni byli na nabo- 
żeństwie reprezentaci władz autonomicznych i rzą- 
dowy h. W sali budyoku gimnazyalnego wygłosili 
mowy dyrektor p. Skupniewicz, prezes Rady powia- 
towej ks. Roman Puzyna, ks. kan. Koblański i go- 
spodarz nowo otwartej klasy prof. Sale. Wszystkie 
przemówienia tchnęły wdzięcznością dla cesarza, oraz 
Sejmu i władz, które potrzebę gimnazyum ruskiego 
uznały i skntecznie ją poparły. 

Z Nowego Sącza piszą do nas: Uchwalona przez 
włcścian powiatu nowosądeckiego i innych w dniu 
24 lipca br. sprawa założenia zakładu wycho- 
wawczego dla dziewcząt wiejskich na 
pamiątkę 600 letniej rocznicy śmierci bł. Kunegundy, 
w celn wychowania, a względnie przygotowania pra 
ktycznych gospodyń, ĉo raz bardziej się rozwija. 
Bowiem zajmujący się zbieraniem datków na ten 
cel, w imieniu komitetu, w tym celu wybranego, 
wójt z Podegrodzie Tomasz Ciągłe zebrał już około 
300 złr. Oprócz datków od włościan sam ks, ka 


kszoną siłą. Chłodna temperatura, zdaniem! dotychczas dotkliwie uczuwać się daje brak specyal-|nonik Antałkiewies, proboszeą z Podegrodzie, złoży. 


Nr. 220. 


na ten cel 210 złr., jakoteż cfiarcwał pewien bu-|i Maryana Ohomiaka urzędowi pocztowemu i telegraficzne- 


dynek, będący jego własnością. Również i ks. infu 


łat Góralik, proboszcz nowosądecki, przyobiecał swoją | „ 
Po zebranin odpowiedniego | sj 


pomoce w tej sprawie. 

funduszu, wyżej wymieniony zakład zostanie ntwo 

rzony w Podegrodziu w powiecie sądeckim. 
Wyzyskiwanie ludu wiejskiego. 


dzie państwa w sprawie oszustw, popełnianych prze 

agentów fabrycznych, a której ze wzgłędu na obie- 

tnicę, że p. namiestnik wyda odpowieine rozporzą- 
dzenie w celu ochkronienia ludności wiejskiej przed 
tą plagą, nie wniosłem; podaję następuiący przy- 
kład postępowania fabryki z chłopami 

De Jana Janura, gospodarza w gminie Niszkowej 
powiat Nowy Sącz, przyszedł na wicsnę br. agent 
fabryki w Przyrowie (Prerau na Morawie) i Świe 
tnemi obietnicami nakłonił go do zamówien'a s:bie 
sieczkarni, którą miał spłacać ratami. Od tego cza 
su upłynęło kilka miesięcy, & zamówionej si: czka ni 
nie widać; dopiero w połowie sierpnia br. zamiast 

sieczkarni otrzymuje wyżej wspomniany gospodarz i 

jego żona pozew sumaryczny z sądu powiatowego 

w Przyrowie, w którym fabryka skarży ich o za 

płatę 30 złr. za pizysłaną sieczkarnię, której je- 

dnak Janurowie ani nawet nie widzieli. Termin do 

rozprawy, która miała się odbyć w sądzie pow. w 

Przyrowie, wydano na dzień 25 sierpnia br. Zdzi- 

wieni obydwoje Janurowie, nie wiedząc dlaczego fa- 

bryka ich skarży, bo przecież żadnej sieczkarni nie 
odebrali od fabryki, nie mogąc sami jechać na ter- 
min, za poradą prezydenta eądu obwodowego w Nu 

wym Sączu poszli do adwokata. Ten zamówił im 

adwokata w Przyrowie, któremu posłali pełnomo 
enictwo i zapłatę, ażeby za nich stanął na terminie. 
Można sobie wyobrazić obnrzenie włościan, którzy 
chociaż wprawdzie zamówili sobie sieczkarnię, ale 
nie otrzymali jej od fabryki, pomimo to zostali 
askarżeni i zawezwani przed sąd w obcym kraju ! 
narażeni na koszta dla dwóch adwokatów i na stem 
ple, co razem nie wiele mniej wyniesie, ile warta 
gama sieczkarnia. Przytoczyłem ten fakt, ażeby prze- 
konać tych, którzy poprzednio zaprzeczali istnieniu 
podawanych przezemnie podobnych temu faktów. 
Zda'zenie to nie jest jedynem w swoim rodzaju, gdyż 
donoszą mi często z różnych stron o podobnych wy 
padkach. Agenci, jak dawniej, tak i dziś, włóczą się 
po wsiach i wyzyskują biedny a łatwowierny nasz 
lud, narażając go na różne straty; mimo to nie do- 
tąd nie robi się, aby temu jakąś tamę położyć. — 
Przed dwoma tygodniami pobili chłopi takiego agenta 
fabrycznego w karczmie obok Nowego Sącza. 

Jan Potoczek 
poseł do Rady państwa. 

„Krynica*, pismo poświęcone sprawom polskich 
zdrojowisk, wyszło 18 b. m. po raz ostatni w tym 
sezonie. Podług ostatniej listy przybyło do dnia 14 
września 2895 rodzin, składających się z 4.600 
osób. Frekwencya w tym roku była większą o 376 
osób, niż w poprzednim. 

Z Warszawy. Liczne grono warszawskich oby- 
wateli przygotowuje album ważniejszych wydarzeń, 
zaszłych w Warszawie za czasów prezydentury ge 
nerała Starynkiewicza. Wchodzą tu wyłącznie fakty, 
które były w swoim czasie ut+walone na kliszy fo- 
togralicznej, a zarazem są związane z działalnością 


e 5E, TOW U ODIZUU pos wię- 
cenia kościołów, gmachów publicznych, stowarzyszeń 
przemysłowych, sportowych i t.p. Zbiór będzie wrę 
czony na pamiątkę byłemn prezydentowi. 

Wezwanie do powrotu. Oberpolicmajster war- 
szawski wzywa do powrotn następujące osoby, po 
dejrzane o samowolzy wyjazd za granicę: Józefa 
Hendygera 25 lat, Bronisławę Krzesińską 40 l. 
Chamia Ieka Silbertngesta 30 1, Stanisława Ol- 
szewskiego 65 l, Teodora Ławczyńskiego 27 lat, 
Lejzora Gościnnego 30 1., Rachmila Dawida Bach- 
nera 29 l. Aleksandra Garfukla 28 l, Adolfa Ra- 
kowskiego 38 l, Michała Klamera 81 1, Antoniego 
Szestka 40 1l., Ignacego Okraska 36 lat, Jana Rul- 
nickiego 32 l, Gotfryda Hintz 25 l. i Michała Ja- 
kowlew 46 lat. 

Desinfekcya banknotów. Rząd rumuński naka 
zał desinfekcyę w kwasie kasbolowym wszelkich 
banknotów, jakie tylko pozostawały w styczności z 
krajami zarażonemi. Okazuje się, że papiery nie- 
mieckie, serbskie i francnskie znoszą wybornie na- 
wet 10 pre. rozczyn kwasu, nie tracąc ani barwy 
swej, ani połysku, natomiast austryackie i włoskie 
bilety płowieją już w sześcioprocentowym roztworze 
karbolu. 

Z Ameryki. Prawo lynchu nie przestaje zabierać 
ofiar w Ameryce. Świeżo zamordowano, bez sądu, w 
Santa Anna, w Kalifornii Meksykańczyka Franciszka 
Torres, posądzonego 0 zabójstwo majora Kelveya, 
zarządzającego t zw. „ranchosem*, t.j. hodowlą by- 
dła w posiadłościach Heleny Modrzejewskiej. Jeden 
z krewnych zamordowanego wraz z wdową po nim 
i dziećmi przybył z Meksyku do San Francisko z 
żądaniem od rządu Stanów Zjednoczonych odszkodo- 
wania i dowodami niewinności Torrósa. Zabójstwa 
na osobie majora dopuścić się miał, jak się poka- 
zuje, przebywający obecnie w Los Angelos Szwed 
jakiś 

Kopalnie złota. W Australii odkryto niedawno 
nowe pokłady złota. W Nowej Walii południowej 
mianowicie, gdzie już sądzono, że dotychczasowe żyły 
kwarcu, złotem przesianego, wyczerpały się, natra 
fiono na pola piasku złotego. Pierwsi znalazcy w 
liczbie pięciu, w tydzień zebrali złoża, każdy za 
750.000 marek. Obecnie płyną już w tamte strony 
istne potoki poszukiwaczów złota. 

Gołębie pocztowe. Zywe zajęcie się rządów eu 
ropejskich hodowlą tych nowego rodzaju g ńców 
daje piamom zagranicznym powód do przytoczenia 
ciekawych danych z historyi poczt gołębich. Od cza 
sów niepam'ętnych używano już ich, jako zwiastu 
nów ; siłacze igrzysk olimpijskich, przy pomocy tych 
ptaków, zawiadamiali swoich o zwycięstwie; tak sa- 
mo postępowali też Rzymianie w czasie wyścigów 
wvzowych. Sztuka wojenna zrobiła z nich użytek po 
raz pierwszy w czaaie oblężenia Modeny, na 43 lat 
pized Chrystusem Odtąd posługiwano się niemi czę- 
sto, a między innemi, w czasie oblężenia Je:ozoli- 
my. Przed dwoma laty sami tylko hodowcy belgij- 
scy wprowadzili do Francyi trzy miliony tych pta 
ków. Korespondenti angielskiego czasopisma Daxlly 
Graphic posługują się gołębiami, przesyłając ry- 
sunki i wiadomości z miejsca wydarzenia. 


Mianowania. Dyrekcya poczt i telegratów przy- 
dzieliła asystentów pocztowych bez miejsca przeznaczenia: 
Miehała Koczyrkiewicza urzędowi pocztowemu i telegra- 
ficznemu w Przemyślu, Andrzeja Sieczkę urzędowi poczto- 
wemu i telegraficznemu w Sokalu, Jana Moszczyńskiego, 
Jana Staromiejskiego, Józefa Lachowicza i Ryszarda Sei- 
ferta urzędom pocztowym i telegraficznym we Lwowie, 


Otrzymujemy 
następujące pismo: Jako przyczynek do mojej iuter- 
pelacyi, którą chciałem wystosować do rządu w Ra |giem rygorozum medycznem, nadzwyczajnego profesora | Ziemniaki za hektolitr 
z | Uniwersytetu dr. Leona M. Jakubowskiego, a zastępcą je=| Jaja za kopę . 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 25 Września 1892. _ 


mu w Złoczowie. 
Minister oświaty w porozumieniu z ministram spraw we 


dla rygorozów medycznych z 15 kwietnia 1872 w Uui- 
wersytecie w Krakowie Komisarzem rządowym, nadzwy- 
czajnego profesora Uniwersytetu dr. Sanisława Domań- 
skiego. a zastępcą jego, zwyczajnego profesora Uniwergy - 
tetu dr. Lucyana Rydla; współegzaminatorem przy dru- 


go praktycznego lekarza dr. Augusta Kwaśniekiego; współ- 
egzaminatorem przy trzeciem rygorozum medycznel, pry- 
watnego docenta dr. Rudolfa Trzebiekiego, a zastępeą je- 
go prywatnego docenta, dr. Aleksandra Bossowskiego. 

Dla studyów i egzaminów farmaceutycznych: przy egza- 
minach wstępnych egzaminatorami: z fizyki zwyczajnego 
profesora Uniwersytetu dr. Augusta Witkowskiego; z bo- 
niki, zwyczajnego profesora Uniwersytetu dr. Józefa Ro- 
stafińskiego: z ogólnej chemii, zwyczajnego profesora Uni- 
wersyteta dr. Karola Piezen kiego i nadzwyczajnego pro- 
fesora Uniwersytetu dr. Juliana £ 
farmaceustycznem: komisarzem rządowym, lekarza powia- 
towego i prywatnego docenta dr. Stanisława Ponikło, a ża- 
stępcą jego fizgba miejskiego dr. Jana Buszka; egzamine- 
torami; z chomii ogólnej ; farmacevtyczoej, zwyczajnego 
profesora Uniwersytetu dr. Karola Olszewskiego; z farink- 
kognozyi zwyczajnego profesora Uniwersytetu dr. Józefa 
Łazarskiego; asesorem aptekarza Fortunata Gralewskiego, 
a jego zastępcą aptekarza Ernesta Stockmara. 

Namiestnik jako prezydent galio, Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych zamianował ukończonych nozniów wiedeńskiej 
Akademii ziemiańskiej Władysława Zarańskiego i Leopol- 
da Kesselringa elewami leśnictwa przy Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych we Lwowie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 25 września: „Przeor Paulinów*, 
obraz historyczny w 5 aktach Juliana z Poradowa, 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Pierwszy rok nauki szkolnej. Przewodnik 
metodyczny. Część I. Przygotowanie do nanki, Na- 
pisał Julian Maciołowski. Kraków, Nakład Himmel 
blana, drnk Drukarni Związkowej. 

Skutkiem ogólnego zajęcia się sprawami szkół lu- 
dowych, pojawiło się obecnie wiele prac o wycho- 
waniu i nauczaniu. W szeregu wydawnictw tyoh 
zwraca uwagę dziełko p. Maciołowskiego. Autor, 
znany z wieln prac metodycznych, przestudyowaw 
szy gruntownie literaturę pedagogiczną naszą i okcą, 
podaje w 24 lekcyach, na podstawie długoletniego 
doświadczenia zawodowego, znakomite wskazówki do 
ułatwienia najżmudniejszej pracy nauczycieli elemen 
tarnych, jaką jest wprowadzenie dziecka sześciole- 
tniego ze swobody domowej do pierwszych zajęć 
szkolnych. Cała nauka poglądowa we właściwych 
ramach około najbliższego otoczenia, prowadzota jest 
metodą indukcyjną w duchu instrukcyi do planów 
naukowych, mających niebawem wejść w życie, A 
przeplatana trafnemi powiastkami, zagadkami i piosn- 
kami o wdzięcznych melodyach, czerpanych z naro- 
dowych motywów ; wśród niej zaś przewija się przy- 
gotowanie ucznia do nauki rachunków w zakresie 


liczby 10, oraz do pisma pionowego, wskazanego |: 


obecnie dla względów hygienicznych. Podręcznik ten 
czyni zadość wymaganiom pedagogiczno - dydakty- 
cznym, a term pożądańszym jest obecnie, gdy w kra- 
ju dlągbr ioli io w ac 


c) 


| około 800 sił nieukwalifikowanych , którym dziełko 
rzetelne oddać może usługi. Egzemplarz kosztuje 
1 złr. 

— Czasopismo angielskie „The Englischwo- 
mens Review of social and industra! questions“ 
podaje w przekładzie zamieszczony w Kronice Ro- 
dsinnej artykuł „O kobietach czeskich* i wymienia 
ż.ódła. 


Dział ekonomiczny. 


Pociągi na kolel północnej. Dyrekcya kolei 
Północnej donosi : 

Pociąg osobowy Nr. 19, odjazd z Wiednia 105 
po poł., przyjazd do Lundenbnrga 3:20 po poł; po- 
ciąg osobowy Nr. 32, Kraków- Wiedeń, odjazd z Kra 
kowa 925 przed poł; także i na linii Lundenburg- 
Wiedeń, odjazd Luadenburg 805 wieczór, przyjazd 
Wiedeń 950 w nocy; pociąg osobowy Nr. 37, od 
jazd Schóubruun 822 wieczór. przyjazd M, Ostrawa 
838 wieczór; i pociąg osobowy Ńr. 38 odjazd M. 
Ostrawa 850 wieczór, przyjazd Schóubruna 859 
wieczór, będą także kursować od 1 pa 
ździernika aż nadal. 

Z powodu zmiany pociagów pospiesznych kolei 
król..węg. państwowej pomiędzy Marchegg i Buda- 
Peszt, zostają te podotąd kursujące pociągi pospie- 
szne Nr. 11/511, odjazd Wiedeń 315 po poł. do 
Marchegg i Buda Peszt i Nr. 512/12 z Buda-Peszt 
i Marchegg do Wiednia, przyjazd Wiedeń 3:00 po 
połud. od 1 października b. r. zacząwszy, znie 
sione. 

Zamiast tych pociągów kursować będą codzienuis 
nowe pociągi pospieszne Nr. 5/505. cdjazd Wiedeń 
340 po poł., odjazd Giiuserndorf 435 po poł. przy 
jazd Marchegg 4'59 po połud, i Nr 506/6, odjazd 
Merchegg 1210 po poład, przyjazd Giiuserudorf 
12:30 po poł, przyjazd Wiedeń 112 po poł. w po- 
łączeniu do, względnie z Buda Pesztu. 

Pociąg osobowy Nr. 1231 z ScłŁonbrunu do Opa- 
wy odchodzić będzie zamiast o 1145 przed połud,, 
już o 1141 przed poł. i przychodzi do Opawy już 
o 1227 po poł. i ułatwi nowe połączenie do Jiigern- 
dorf, Ziegenaals i Hannsdorf. 

Pociąg osobowy Nr. 1431 z Trzebini do Mysło- 
wic odchodzić będzie zamiast o 4 35, już o 4:30 po 
poł. i przychodzi do Mysłowic już o 522 po poł. 
i tam ułatwi nowe połączenie do Wrocławia i Ber- 
lina. 

Pociągi mięszane Nr. 1531, odjazd ze Szczakowy 
o A25 po połud. do Granicy, i Nr. 1534, odjazd 
Granica o 5'54 po peł do Szczakowy, następnie po- 
ciąg mięszany Nr. 1625, odjazd Kraków o 440 ra- 
no do Podgórza Bonarki, nie będą więcej kursować, 
zacząwszy od 1 października. 

Bliższe szczegóły są do przejrzenia na publicznie 
wywieszonym rozkładzie jazdy c.k. uprz. kolei Pół- 
nocnej cesarza Ferdynanda i Ostrawsko - Friedlanda- 
kiej, ważnym od 1 października 1892 r. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 23 wrseśnia. 
Z powodu świąt żydowskich „Nowy Rək“ nie było 
dziś targu na zboże, 
Płacono za 100 kalogr. netto : 
Pszenica MLE. 
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Dam kastowy | kantor vaian JAKÓBA HOCHSTIMA 


nętrznych, zamianował dla egzaminów ścisłych, mających | Tatarka 
ę odbyć w roku szkolnym 1894-93 według regulaminu | Proso 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podiug obserwatoryam krakowskiego) 
Kraków, daia 24 września. 
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łudnie grzmoty. 


Telegramy „Nowej Reformy‘ 


nasse „Nowej Reformy*.) 
ześnia. (Posiedzenie sejmowe.) 
rnem posiedzeniu rozpoczęła się 
a 
porannem posiedzeniu w dal- 
etowej dyskusyi pierwszy zabrał 
głos poseł ruski Korol. Rozwodził się nad wybo- 
do Rad Mbwiatowych i gminnych cytując 
fakta o niepra"Wowościach w żółkiewskim po- 
wiecie a chwaląc starostę Przypuszcza on że to 
nakaz z góry i twierdzi. że-g.jgnzeh gtarostwach, 
gdzie nie ma taki ego starosty, jak Lanikiewicz w 
Żółkwi, musi się dziać stokroć gorzej. 
 Ozłonek Wycjzjału kr. Chamiec dziwi się, 
jak można zar? ueać Wydziałowi kr, że się ujął 
w ministerstwie, zą poprawnością i czystością ję- 
zyka ruskiega w tłumaczeniach dziennika ustaw 
i eyrkularza `e kolejowych. Wydział kr. spodzie- 
wał Się Po nwały za * *e stanął w obronie czy- 
Stości Je” yka ruskieg  *hroniąc go od naleciało- 
SE U oskiewskich. 
tos. Romań 


oświadcza, że rząd nie 


SP ełnił przy „enia danego Rusinom 
I * e Rusini posią; ipowiednio do takie- 
50 stanowis_i , „ądu. 

Lwów, 24 wrzącą” Dzisiaj o godzinie 10 rano 
adbyło się 1 al p jągr 


omadzągie z wią- 
wi zat b= hi zc s- 
podarczycih 1 ratuszowej. Posiedzenie 
zagaił prezes zw , „u Stanisław Szczepanow- 
ski krótką przemłową. Przewodniczącym zebrania 
wybrano Alhina Rajskiego, zastępcą Kono- 
pkę Jana. Na sekretarzy powołano Horoszkie- 
wieza i Limanowskiego. 

Sprawozdanie Wydziału lustratora i komisyi 
wraz wnioskami członków odesłano do odnośnych 
komisji. 

P. Szczepanowski wygłosił odczyt o wpływie 
zmiany walnty na organizacyę kredytu, przyczem 
zaznaczył wpływ dodatni regulacyi wałuty. 


zkuse I 


(Telegramy Biuras Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 24 września. Według Wiener Zig. 
rewident oddziału rachunkowego w  namiestni- 
ctwie lwowskiem, Franciszek Reck, mianowany 
został radcą rachunkowym tamże. 

Wiedeń, 24 września. Rada administracyjna Za- 
kładu kredytowego ziemskiego przyjęła do wiado 
mości dymisyę członka Rady barona Hopfen, 
ustępującego na własne żądanie i ze względów 
na zdrowie, przyczem wyraziła żywe ubolewanie 
i uznanie dla zasług i wieloletniej pracy barona 
Hopfen na pożytek Zakładu. 

Praga, 24 września. Sejm przyjął wniosek ko- 
misyjny o zaprowadzenie dodatku krajowego do 
podatku konsumcyjnego. 

Praga, 24 września. Przed sądem przysięgłych 
rozpoczął się proces o sukecesyę po h 
Jerzym Waldsteinie. Hr. Waldstein umarł 
przed dwoma laty i zapisał znaczny majątek w 


a 


Cena nafty 17:50 do ——. 
6:87; pszenica 467; owies 583 


gotówce dwom swoim wyższym urzędnikom z po 


Na tegoroczny jesienny sezon ogłasza bardz0 


minięciem najbliższych krewnych. Z powodu po-|rzetelny dom handlowy D. Lessner, Wien, 


wytoczono przeciwko nim śledztwo, 
oskarżenie o zbrodnię oszustwa. 

Wezwani są liczni przedstawiciele wyższej 
szlachty, jako Świadkowie, w ich liczbie minister 
handlu książę-arcybiskup Pragi, książę i księżna 
Metternich i inni. 

Proces potrwa zapewne ze trzy tygodnie. 

Londyn, 24 września. R-sebery otrzymał od 
angielskiego towarzystwa misyjnego prośbę, aby 
rząd po opuszczeniu Ugandy przez angielskie 
wschodnio-afrykańskie towarzystwo swój wpływ 
utrzymał. Rosebery przyrzekł, iż Życzenie to 
przedłoży gabinetowi, oświadczył jednak, że nie 
uważa za st'sowne mięszać Anglię w akcyę, któ 
rej końca przewidzieć nie można. 

Petersburg, 24 września W Rydze pojawiła 
się cholera. 

Rzym, 24 września. W niedzielę odbędzie się 
rada ministrów w sprawie terminu zamknięcia 
sesji parlamentarnej. 


a następnie 


puszczalną jest cholera. 
to prawdopodobnie nieuzasadnione obawy. 


modły noworoczne, powstała panika skutkiem po 
głoski, że się pali. 


żko rannych. 


Kursa telegraficzne. 
wa wietdimie wiecznzam=* 


Kurs w w: 
duia 28 września 1892 r AUG r. 
sr. | -_ 
Zjednoczony dług w papisrach 96, 55 | 
Zjednoczony dług w srebrze 96 |) 35 
Austryacka renta złota 115) 60 
54 austryacka renta (marcowa) 100) 40 
Akcye banku austro-węgiersking 993 | — 
Akcye kredytow» f p 812, 25 fi 
Londyn 119| 65 |: 
Srebro . EE Gr 
30-to frankówki za sztuk:; 9 50%] 
Dukaty austryaclne . : 5, 67 
Banknoty b:nku niemiae za 196 m | 58 | 80 1' 


Wiedeń, 24 września. Ruble papierowe 120 75 | 
Spirytus 15:50, żyto | 


Odpowiedzialny Redaktor . 
Michat Konopińskań. 


Wydawca: Dr. Lesław Borońskt. 


Rubryka „Nadesłane” niló poohodzi od Redak- 
cyl. która toż Żadnej edpewlodzialności za nią 
alo przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Przez cały rok otwarty 
koncesyonowany Zakład wodoleczniczy 


„MARJÓWKA* 


(poczta Lwów). 


Sześć nowych murowanych budynków. 
Kaplica (msze św. codziennie). Urządze- 
nia wzorowe. Kuchnia we własnym zarzą- 
dzie. Pobyt i kuracya zacząwszy od złr. 25 ty- 
godniowo. Lekarz przebywający stale w Zakła- 
dzie. Połączenie z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzi- 
nach 8%, rano, 2*/, popol, © wieczór Ze Lwo- 
wa (plac Halicki) w godzinach 11%, przed poł., 
4 popoł., 8 wieczór. Wszelkich bliższych infor- 
macyj eo do pomieszkań i t. p. ndziela Zarząd. 
Emil Bertemiljan Brajer Dr. Wiktor Legeżyński 

właściciel Zakładu. lekarz kierujący. 

(2028 11-0) 


Przeciwko cholerze esencya żołądkowa wyro- 
bu Ludwika Strakoscha w Seelowitz. Szczegóły 
w ogłoszeniach na ostatniej stronie. 2317 


Tribuna donosi z Neapolu, iż 74 letnia żona| JĄ 
portyera w domu mrgr. Filiasi, umarła w |N 
Nola śród podejrzanych objawów, tak iż przy- | %0 
Riforma mniema, iż są |i 


Nowy Jork, 24 września W synagodze, w któ- lal 
rej koło 1000 o-ób przeważnie kobiet, odbywało | $$ 


Wśród ścisku 4 osoby poniosły śmierć, 12 cię. | 


1i-— dejrzenia, że hr. Waldstein był chory na umy-| Mariahilferstrasse, 83, zbiór nowości w nadel 
9— śle i że owi urzędnicy wyzyskali tę okoliczność | modnych towarach które wszystkie wymienić tu- 


taj niepodobna, z tego powodu podaje się w dzi” 
siejszem ogłoszeniu tylko najważniejsze, najlepsze! 
jakości. Dla wygody P. T. Publiczności są spe 
cyalne oddziały dywanów, kołder, materyj na po” 
krycie mebli i futer, towarów luianych. Możemy 
przeto ten wyborowy magazyn wiedeński, który 
posiada także salon konfekcyj ze wspaniałemi 
toaletami, polecić naszym Szan. Damom i zwró* 
cić ich uwagę na odnośne ogłoszenie w dzisiej- 
Szym numerze naszego dziennika. 2323 


a i 


„Bibliotekę powieści i romansów“ mogą pre- 
numerować nasi abonenci po cenie znacznie 
zniżonej, a mianowicie 5 złr. rocznie, 2 złr. 
50 ct. półrocznie, I złr. 25 ct. kwartalnie. 


=w= 
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Dr. S. SKOBE 


donosi niniejszera A 
| że powrócił i ordynuje w chorobach skór- Ml 
r nych i wener. od godz 2 do 5. A 
Ki Rynek główny, Nr. 23, II piętro (gdzie JE 
księgarn a Gebethnera i Sp.). 

(2211 8-12) 


KEER 


Bazar Spóiki 
wyrobów ślusarskich, ENER rusznikarskich, pilnikar- 
skich, bronzowniczych, blacharskich i platerowanych. 
Otwarty przy ulicy św. Anny, L. 7, w domu 
Wgo dra Paszkowskiego 


poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności. 
Dyrekcya: 
A. Zarachowice. S. Setkowice. F. Bartik. 
(1999 7-20) 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie Braci Isco- 
vitsch. 


Dr. Wincenty Łepkowski 


b. asystent Kliniki chirur. Uniw. Jagiel. 
po odbyciu specyalnych studyów w Berlinie 
i Paryżu otworzył 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


i ordynuje w chorobach jamy ust i zębów od 

2—4 w Krakowie ul. Straszewskiego Nr. 27 
naprzeciwko nowego Uniwersytetu 

(2159 7-8) i 


— 


q 


(Zdrowo a tanio). Znany proboszez Sebast. 
Kneipp z kuracyi hydropata, nieprzyjaciel pobu 
dzających środków spożywczych, jak kawy, her- 
baty, spirytualiów, tytoniu i t. d., a szezególniej 
kawy ziarnistej, zaleca kawę słodawą wyrobu 
Kathreinera następców w Wiedniu i Monachium 
jako jedyną kawę aromatyczną, pożywną i nader 
smaczną i im nadał jedynie prawo nazywać ją: 
Kathrelnsra Kneippa kawa słodowa. (2322) 


PORĘBSKI i ZIMLER 
Kraków, Rynek L. 8 


polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma 
teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 


(2001 36-100) 


Albumy, wyroby z bronzu i skóry, port- 
monetki, przybory do podróży i majoliki 
poleca 573 0 
MAGAZYN AU BON MARCHE 
FILIPA EILE 
w Krakowie, ulica Grodzka L. 6. 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 


Dil c. K. nprz. gal. Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek 1. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


aog dódają 
Kraków, dnia 24/9. 
(Bex bieżącego kuponu.) 


>iavj [An 4 
i 
; 


101 %5 


Warszawa. dnia 23/9 
(Bes bieżącego kuponu.; 
zastawne z r. 1869 za rubli 100 


} i 5° = 
Ruble papierowe 38 100 rubli 140 — 132 — ge likwi”acyjne za rubli 100 98 —| — ~- 
Marki niemieckie . . . . za 100 mar. 58 60' Ł9 —. Bek Listy sast. Waay Km. s 100 101 90] — — 
S0-to frankówka złote . . » . . . i 9 46] 9 55l „ o, „ ilkm., 100 101 75! — — 
6*/, Pożyczka krajowa galio. za złr. 100103 —| — -fs | : „ ([UEm., 160 101 S0 — — 
Pożyczka krajowa galio. ze złr. 100 97 KO 98 tOo 2 . Wim L 00u 0] = — 


at e 
eh Owligacye indemn. 


4’), cyjski tundusz propinacyjny . 94 --_l 94 80 


za złr. 100 k. m. 104 401066 40% * 


Wiedeń, dnia 23 © 


| 


gay EE 
Listy zastawne, EaR 
3*/, Boden-Oredit allg. öst. spr. sa mèr. 100 109 60/110 — 
4'i", Gal. Tow. „ziem. okr. 53 sêr. 100 99 50,100 — 
00 98 50! 99 — 


Aih’) Bank krajowy golioyjski za mèr. | 
Bel Bank kraj. obl. komunalns sa sł. 100 101 ‘101 60 
4'|,*|, Banku austro-węgiersk. na słr 100 101 25108 25 


4*|, Banie sustro-węgierskioego sa cłr, 100 99 77J100 gn 
4'|, Banku hip. węg. z pramią sa sèz. 100 100 —/1U0 i0 


Lasy 


46j;'/, Listy zastaw. Banku kraj. za sèr. 100 98 10 9890  Objigi dłu Aog | | i 
ga pRastwa Budapest. losy Basylika na 6 zèr. w. a- 660 710 

HU niigi zomanalna p król i 1 Emis, 1a Tę sa fbar hieżącemo Pine.) i Kodiowa mad. . ma 100 «r. w. a. 189 /6190 25 
i wok 5 HR Wa. 94 70 95 705'e Renia austr, papier nazłr. *00 Y6 B5 96 76] Krakowskie . . . . na 20 sr w u. | £3 251 23 75 
als 3 a +: , m 99 80 100 ke Pre AE srebrno aa ałr. 160 26 35 M e, User wonego Krzyża zp na u i “o. A a A 15 

SNS 2 x FH A awk. © slota u zir. 100 115 691 Qserw. Krzyża węgierskia na "a 5 
HOWE 7 upy 1 ER > > papier. nowa sasir. 100100 4 0100 60| Badolła. . . . . . ma 10 sr w. «- | %5 50] 24 t0 
kj = x A A 98 10! 98 go Śe Tey 57. 1854 za 250 s. za 100 140 35 141 26) gtąniaławowskia . . aa $0 nr. w. » | 30 —| 34 — 
1 pojda KO POL sa rabi doo 101 75108 765: = sp iggouai0Osh.  mIOOABI (183 — 

KIL . >» » » 10 9776 9086 * " ;, 1864 bas "ona * sa 100186 5OlE6 Lojtywi | Akeyo bnzkows i ksiejswa. 
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Lwów, dnia 23/9, i] i 
Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na słr. 200 336 - 1340 — 


5'i, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 100 85,102 b5)5"/, 

sa xłr. 100 98 50| 99 80|P>zyzyka 
Tow. kred. ziem. za słr. 100 99 Bu io w" Losy 
94 10 


Listy sast. Banku kraj. 


„ okr. 56 zèr, 100 94 —l 
galic. za zł. 100 m k. 104 KU 106 30 


Ą Obligacya iudemn. 
94 10 4 80 


xe 
ze" galicyjski fundusz propinacyjay . 


do I : | y | 
—— —— |5’. Otlig. komun. Banku kraj. ta sr. 160101 — 101 705'/, Obl. ind. Galicyi 
97 60 98 304% Obl. iud. Węgier 


4*.*1, Qbligacys pożycnki Froi. xa 100gr. 


kupuje 
ilety zastawne, lasy, 


Obiigasyo kurony wągierekie/. i 
40), Renta złota . za złr. 100 — -- 
°l Renta papierowa 

rem. węg. po 100 zł. 
Śrsańskie ( heis-Reg.) „ „ 100139 . 139 60 
i 


Obligacye lademnizacy|ne. 
A'l galicyjski fundusz propinacyjny . . 
| p. PZA 100 m. k.10% 74105 75 


la aj KEG 
za złr, 100 1'0 45100 65] 24-—|Kreditb 
100 143 45 144 75) g8-— 


4% rO 94 30] 3%: 4B(Ferdynenda Półaown. 
. sa 100 złr. | 94 —$ 94 80) 14-—-[Iawowsko-Oserniow. 
Ty qe E CON oo OE 


i sprzedaje ped. unikorzystniejszymi warunkami krajowe | zagraniczne papiery, akeye, 
motety, eymienia wszelkie kasony, wylosowana papiery. 
© Futzezata odwrotną prertą bas delega- wrowizyj. 


10-— jAnglobank , » » : . Ba 200 słrj163 GOJIF4 — 

6 -—|Bankverein Wiener . . ma 100 słr.j114 90116 30 
dla handlu i przem. na 160 słr.j312 25)313 — 
ank węg. allgem. na 200 słr.j3tG6 ~- {356 b0 


Gaelic. Bank hipoteczny aa 800 sł; |338 —| — — 
1% —|Laenderbank . . . ma 200 złrj234 80325 69 
47:30jAustro-węgierski . na 600 zł: |[993 |997 — 


17--—'Unionb z i 
. na 1050 sar |2795- -8805— 
na $10 złr [215 TH 75 


8'40iKarola Ludwika . 
na 200 sh |243 . |444 ~- 


~ Zlecenia x prewinoyi 


FORMA. 
Kraków, 25 Września 1892. NOWA RE 


Nr. 220 5 


. Gilzy nieklejone nie „pękają przy robie- 
niu papierosów. 


=E EONIETJELŁEINOWI! 
ce palić rzeczywiście dobre | zupełnie 
ieszkodliwe papierosy , niech kupuje 


TEKI (GILZY) NIEKLEJONE 
z fabryki 


IERUSZ-NIEMOJOW SKIEGO 


Lwów, Teatralua, 3. 
raków, Sukiennice, L. 28, 
Ceny bardzo niskie. 
sztuk od 12 ont. 


à zamiejscowe odwrotnie. — Upakowa- 
is. — Przy odbiorze 5000 koszta trans 
portu ponos: fa»ryka. 351 92 0 


Są nobadaz dd i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szycia 
na całym świecie. Więcej niż 10 milionów maszyn tych znajduje się w użyciu, 
skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcji, oraz niezrównanej trwałości 
są najwięcej poszukiwanemi mas”ynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały: 
W Strassbursu złoty medal, 

w Temeszmarze złoty medal, 

W Pracze Dyplom honorowy. 


Originalne Singera 


IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA 


(z czółenkami pierścionkowemi) 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
dla Krawieczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych. 
Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również Ory= 
ginalne Singera cylindrowe maszyny są najlepszemi specyxlnemi maszynami do robót szewskich, 
siodlarskich, oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginałne Singera maszyny do szycia są dla 
wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich sę: prosta i odpowiednia konstrukcya, 
znakomity materyał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, na czem 
bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty 
i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty rajnowzej konstrukcyi do różnych robót przydatne. 
Najnowszy wynalazek S'ngera Comp. wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny przez fabrykę tę wyrabiane. 
Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem , Singera sprzedawane, są maśladownictwem. 
Wyłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszym do szycia ma tylko 


$ 

i G. N eidlinger 

Mi nadworny dostawca, 

Gi Kraków, ulica Floryańska, L. 34. RE. 

44 BĘ Filia w Tarnowie, ulica Krakowska, L. 453. PBE 
KISZTEPKEKEPELWG eE IE eae ED JE e ee e o E ae ae 

KXIIOODOGOOOLHOGEX UJON 


GÓR Ftols.założemia 186%. — Odznaczony listami pochwalnemi i medalem zasługi „GE TN 
Gm NĄ Wystawy krajowej z roku 1887, danym przez ces. król. Ministerstwo handlu , A; 

N 

j 


6 >P PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN BA. 


ię Boże otworzyłem Zakład rzeżbiarsko 
rski w Krakowie, tymczasem przy ulicy 
ej, L. 24, vis u vis nowego teatru, i po- 
Basztof się wykonywania wszelkich robót kamie- 
dejmujggh tak budowlanych, jak i pommków lub 
niarskitów z dowolnego kamienia, swiśle według 
grobowóych mi planów, lub też i przezemnie 
udzielorzonych rysunków, po cenach jak naju- 
sporządyańszych. 
imiarkowież przyjmuję, w porozumieniu się z wła- 
Rów m, wszelkie zamówienia na znany już tu 
ściciel ze swej niaszrównanej dobroci i twardo- 
dobrzamień Makowski, granil t, który o wiele 
ści kim jest od granitu, a nadto o tyle jeszcze 
tańsznnitu korzystniejszym, że jest pięknego ja- 
od gr jełnostajnego koloru i dlatego szczegól- 
snegona stopnie o wiele odpowiedniejszym, niż 
niej y granit, zaś cokoł z tego kamienia nie- 
tylko a ślieznie prezentuje, ale i nie wietrzeje, 
tylko gm cokół z hakli nader tanio wypada i 
przyez szczególniej zalesam. 
takowyiłej nadziei, że jako biegły w tym fachu, 
W mjako rodowity Krakowianin, znajdę szcze- 
a nadto mych ziomków chętne i szezera popar- 
gólniej! w tym zawodzie, polecam się łaszawym | p 
cie mipm i oczekuję rychłych a lisznych za 
względ 210455 
MÓWIC: Wojciech Jabłoński. 
. majster kamieniarski, ul. Aryańska, 4 
| m PRCESSANNÓREJR 
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= IN. BTIN GLA 
wiedeńskie 


sUCHARKI 


ane jako najlepsze do her- 
uzn baty, wina i lodów. 
na je przechowywać (utrzymujące sucho) 
Mc całe miesiące bez utraty dobroci i 
przezmnego smaku i z tego powodu są go- 
przyplecenia dla każdego domu. 


e rpiącym na żołądek 
Cirzez lekarzy zalecane. 


„przysłaniem 40 ent. wysyła się także 
Zale pudełko na próbę. 2260 2 20 


| yak ingl & Neffe 


'©usgasse, 36. Poczta 2. 
‘Dy ty chleb Grahama. 


= 


%4 WYROBÓW RYMARSKO-SIODLARSKICH <-> K 


i GALANTERYJNO-SKORZANYCH 
JANA E LECZ ENSELI EGO 


ulica Szpitalna, L. 32 (vis á vis nowego teatru), 

poleca 
kufry, torby i torebki podróżne różnezo rodzaju. necessery, plaidrouleaux, fute- 
rały na laski, parasole. strzelby i rewolwery, paski damskie, paski do pledów, port- 
monety, pularesy, étuis na cygara i papierosy, portfele na papiery, kagańce, obroże. 
i szorki na psy z niklowem lub pozłacanem okuciem 1860 14 0 
DEF" w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. "4BĘ 


CE 


GOGGEG<2RRO<><" OŁ >+2<I<> 


` a ti uczony Dr. Anders dowodzi, 
pokoju hodowane są nieoea 

dziejstwam, przedewszystk em 

' sją z siebie niezliczoną ilość 


ili 970E jest drogocenną mate d 
M Filia fabry nafty Filia fabryk nafty % wekania ozystogo powiat 
b w Chorkówce i Lipinkach w Chorkówce i Lipinkach | © wn 4 WZM 
( w Wadowicach. w Tarnowie, bą 8 tódliwe miasmy oksyduje czyli 
4 Ņ , WE " hodowane zatem w mieszka- 
E dostarcza najlepszą u 3 ochraniaczami p er 
; ; gromadza się masy szkodli- 
(Z NAFTE SALOWOWĄA Nr. © RPNE 
BĘ 4 k © © EE p „żę 
x rzy ulic armeii= 
| 8 nieeksplodđdującą p Só el po umiar- 
W oraz inne tańsze sorty po cenach zniżonych. 3 SON aw 
i 2: Kółkom rolniczym udziela się na żądanie 3-miesięcznego kredytu bez podwyższenia ceny. 4 Eo dei Ewy 
8 Filie dostarczają również najlepszy ter do dachów papowych, także olej żej, tulipauo 5 ot. i wyżej, krokuców 2 ct. 


za sztukę ; szczepy i krzewy owocowe : jabłonie 
grusze, śliwki, wisznie i orzechy włoskie w do- 
borowych gatunkach, 3, 4 i 5-letnie, z bog temi, 
korzeniami i pięknemi i równemi koronami, 
od 40 et. i wyżej za sztukę , agrest i porzeczki. 
wysokopienne , po 80 ct, a niskie po 8 et. za 
sztukę ; krzewy ozdobne : róże wysokopienne od 
SO cnt, i niskie po 40 cnt i wyżej za sztukę; 
(thuje) żywotniki od 1 do 2 metrów wysokości. 
stożkowate od 80 ct. do 1 złr. 50 ct., różne inne 
krzewy po tO et. za sztukę. 2349 2 15 


Przeciwko cholerze. 


(pokost) naftowy, który jest najtańszym i najlepszym środkiem konser- 
wowania materyałów drzewnych, jak belek, parkanów, dachów itp., chroni drzewo od 
wpływu wilgoci, próchnienia i grzyba drzewnego przez napuszczanie olejem, nadając 
nadzwyczajną trwałość. 2054 5 10 

Równocześnie poleca się właścicielom młynów, tartaków, i wszelkich maszyn 
parowych i innych najlepszą oliwę zwana „Rosyjską”, jako na tańszy i najlepszy 
materyał smarowy, nadzwyczaj oszczędnie zużywający Się i zimową porą nie stygnący. 

Przy nżyciū tej oliwy, konserwnjącej wszelki metal, czyszczenie maszyn jest zupełnie zbędne. 

Na próbę wysyła się oliwę w blaszankach po 25 kilogramów zawartości. 


Nafta z fabryki Fibicha i Stawiarskiego w Ghorkówce. 
BENT A OŚSDSIELAEjg 1 IISANG BUNLA MALEI Z 


P 
H odbiorcy Odbiorcy 8 Odznaczoną na świetnej wystawie w Wie- 
b mieszkający w pobliżu Wadowie zechcą adre- mieszkający w pobliżu Ternowa zechcą adre- pó dniu 1873, Filadelfii 1876, w Tryeście 1882 
(8 sowat do Mada a Aya, a BOWAĆ ke Tarmo wio, Ura, 4 nafty H Dra Mayera 

w Wadowicac yne . w Tarnowie, u rszulańska, ` i 
: 2-2 45 SBB me i bd Seetowicka zoładkową essencję 
zz EJE HEIE IEEE EE H 3+€3-03-€ 3-+€ 3-303 3-334) (Maggenbitter) 2316 4 10 


poleca jako srodek ochronny przeciwko 
cholerze dystylarnia likierów i rosolisów 


Ludwika Strakoscha 
przedtem Ig. Strakosch. 
Grosi-Seelowitz (Mähren). 
Skład w Krakowie w handlu de ikatesów 
Antoniego Hawełki „pod Palmą". 


ANNA Przeciwko cholerze 


, ID K 6 poleca uprzejmie podpisana firma swój znany 
09 /| 4 dobroci 


Kalifornijski Cognae 


Pierwsze Galic, Towarzystwo (lą krajowego DRZAMYSKU (KAGKIEGO 2 | oo. a zSogiete Sonina. a 
w EROSŚSNIE. ‘ho Ba ar. zad, paczki 6 flasz, 19 złe 
Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien wata Ceylon złr. 325 za funt, Rum King- 


ston złr. 3.45 za litr, w opakowaniu o 6 fla- 
korczyńskich, od najgrubszych półbielonych domowych na ścierki, 4 szek litr, lub w gąsiorkach jo b litrów, Zioło- 


=. ml 
i a Żaducg: sposobu do 
sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- wy likier Kleina- „Tatra“, „Blume“, Speciali- | (Je 54% 0 ca un gp 
- sony — ak ehan WE — płótna xd szwu na prześcieradła. tát“ za flaszkę litrową złr 1.30. Sliwowica Us oba uboga NE Bong « Pan db. 


Je- 

stara“ za bute'kę litr. złr 1.20. Wino Malaga | PP rodzicach Obraz Matki Boskiej z Panem 

Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizna stołowa, E flaszkę */,, litra złr. 1.90: Wio zusem, Staroświecki, pęizel włoski Ps na 

fm garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki, szampańskie „Carte blanche“ po złr 4.50 za | irzewie cyprysowom cena 150 złr. up. 
płótna na filtry, siatki do chmielu itp. 


flaszkę. Wino szampańskie Jockey Club do złr. || rzysztofowicza w Rynku. 2209 3 3 
HiciaCiy glowne: 


4.50 za flaszkę. Sillerie Grand mousseux po 
2 złr. 80 et. za tlaszkę 2204 4 U 
Lwów: Bazar krajowy Galic. Akeyjnego Towarzystwa Handlowego, 
Krosno: we własnym składzie. 


Firma istnieje od r. 181412. 


Na żądanie wysyła się illustrowane cenniki 
darmo i opłatnie, Zamówienia niżej 30 złr. wy- 

iziaciy EOoŻaloOWwWe : 
Tarnopol — Michalewskiego. 


syła się za pobraniem pocztowem , nad :0 złr. 
Tarnów — Otto Foerster. 


połowa. za pobraniem, a połowa po miesiącu. 
Czerniowce — Leon Schneid. 1896 16 0 


Joh. Adam Klein, Opawa. 
Import & Export Haus. 
36 Cenniki i próbki rozsyła się franco. TRG 


ŚWIEŻE i 
"AMOFYHH ANONA 


aaaeeeaa 
Można nabyć przez każdą księ- 
garnie odszczególnione nagrodą, tylzv co 

w 27 nakładzie wydane pismo radcy med. 


wyrabiają i sprzedaja Dra Millera o 1655 14 52 


nalazk JBrandt<6W.Nawrocki| a: manie 1 


Przy ulicy św. Jana, L. i 
Pracownia rzeżbiarsko-kamieniarska 
Fabiana Hochstima 


w Krnkowie 


A. Manie i |zaburzeniach w ukladzie ner- 
ny pala BERLIN. Friedrich-Str 78.| W. Ziote: ki. wowym i sexualnym. 


ASM ) Najstarsze Biuro Pałentowe Berlinskie. 1316735 72 Opłacona przesyłka w kopercie za nadesła- Ą 
niem 60 et. w markach posztowych. zaopatrzona jest w 
Znacznie powiększony, istniejący od lat 26, |  |Edward Ben it, Braunschweig. NAGROBKI 
Handel towarów kolonialnych 1 WIN | SERRA z najlepszego piaskowca, począwszy od 
a 2265 4 10 i j iroa a |20 złr., tudzież z marmuru, granitu, sye- 
J A S IN "E EZ I EE. R = Delikatna, białą skórę vu | Bin i Eh a 


młodzieńczo świeżą płeć otrzyma się z pewnością Przyjmuje rów:i' ż zamówienia według 


w Krakowie, uł. Karmelicka, 18, | m8 piegi PE nadesłanych rysunków na roboty ar- 
poleca swe towary najlepszej jakości, jakoto: wina węgierskie, austryackie znikają bezwarunkowo przy codziennem używaniu OPE oneta tg 
i francuskie, koniak francuski, koniak gorzki, wódki gdańskie, izdebni-| Bergmanna mydła liliowego | "yy posaoz i 


Wszelkie zamówienia wykonuje pe 
cenach umiarkowanych i na 
spłatę częściową. 1728 12 20 


ckie i łańcuckie, oliwę nicejską, sardynki francuskie, konserwy mięsne | Bergmann "BF Drezno. SA 
I owocowe, czekoladę francuską, śliwki i powidła tureckie, sery różne. 967 24 30 j 
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ś handel towarów żelaznych | skład T: 
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wszelkie w ten zakres wchodzące artykuły. 
Ceny umiarkowane. — Ekspedycya szybka. 
AOKIOOKKAICIOKIOKIOK JAKOK 
RR——--—-—>oo-LLśŚŚŚ ŚL ccm 


E= 


KAROL GZAPLICK 


JUBILER 
w Krakowie, plac Maryacki, I, 


„pod Murzynami* p 
poleca Szan. ca „3 swój A 
Magazyn i Fabrykęji 


WYROBÓW 2176 4 0 b 


SREBRNYCH i ZŁOTYCH% 


odznaczających się gustem , oryginalnością. BA 
trwałością i eleganckiem wykonaniem. 8 


Wszeikie obstalunki i reparacye wykonywam jak najstaran- T 
niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych. 


Złoto, srebro i drogie kamienie za» 
kupuję lub przyjmuję wfzamian. 


A 


W mą": 
mm 


"mA" 


aman 
ŻW: 
EnEn IE 


ZĘ 
we 
2 


"ma" 


golowe na nkładzie. 


OW Wg PTZ 
Keenan 


j| Srebro do wypraw ślubnych i 


p SF WW za W 71 
GE €3+€>-02-€3-6 +6 3-6 3-0 -€ HE 


o dowodz OE 


JÓZEFA POPIEL i SPÓŁKA 


w Nowym Sączu 
poleca w wielkim wyborze 2263 6 12 


maczynia kuchenne, wyroby możownicze, jak noże sto- 
lowe, scyzoryki, brzytwy, łyżki, łyżeezki (Alpacca), lame 
py stojące i wiszące, latarnie naftowe bezpieczeństwa. 
narzędzia rzemieślnicze, klatki, krzyże ma nagrobki, 
matę w najlepszym gatnnku, trzcinę do sufitów, oraz 


a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku I89I-szega è 
sprzedaję wszystkio nowe fortepiany i pianina mo- 


s R ” maa: DO ALNE Y y ti ZAJOWA 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak T rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- 
ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowościa pokazuję. — 
b2 Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- 4 szta przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry- SKŁ AD ki aż do miejsca przezna- M 


czenia c) Na żadanie wy- syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska- 
h 


nina z8 wskazanej mi fa- i t 
zanym miadresem i sprze- : daję je na tych samyc 
warunkach, na których ' F i R T F P l À N 0 W sprzedaję rarzedzia mu- | 
zyczne znajdujace się na moim składzie: ka- i 
żdy więc taki fortepian, który (n. p. w Wiedniu) | 
kosztuje na miejscu we B. GA BR YE l 3 K | E J fabryce 400 złr.. a 3 
opakowaniem i dostawa (n. p. do Tamwa) ko- 
sztowałby 430 złr — sprzedaję 2% -tr. 380 
i odstawiam aż do Tar- K R Z 7 5 7 T 0 F OR Yig nowa bezp'etcie. d) Za 
wszystkie nowe, nawet P najtańz. © satria 
muzyczne mojego skła- du (a więc za foriepizny 
od złr. 300 i pianina od złr. 200) daję poręny 
20-letnia. e) Każde na- K R A K 0 W p/ rzędzie muzyczne kupicne 
u mnie (albo w moim skła- ~ dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za molm pośredni- ctwem) przyjmuje napowrót 


w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciagu trzech miesięcy od kupna. /} Sprzedajac fortepiany I planina 


na raty (chociażby po 10 złr, miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia Bo 


wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- ZE 


z sownie. wh” 


Ważne na Sezon jesienny i zimowy- 


« Bracia M. Iscovitsch. : 


TEGGGGGIGG+>G>060€< Rae 6 


k Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich 
stolicach Europy. 


X 
H _ Główny skład dla Galicyi: 4 
Bom W krakowie "x. je 

NOWY i NAJWIĘKSZY 7 


j 
; 
‚zaklad ubiorów: 


© ia Szsnownej Publiczności ubiory własnego wyrobu 

dla mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych ją 

materyj 1 najmodniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
FD Zamów:enia według miary będą punktualnie wykonane, a 
H nieodpowiedni towar będzie napo rót przyjęty. 


Bracia M. Iscovitsch. 


s 
B ze” Centralny sklad w Wiedniu, I, Maria Tneresienstrasse, 10, Ki 


Główny skład dia Rumunii: Bukareszt. 
z) „Chevalier de Mode“ Strada Covaci, Nro 2 n. 9, „Bazar de Roumenie* Strada 
=“ Selara, Nro 7, itp. Składy w k'lku głównych miastach. 


Główny skład dla Serbii: Belgradi, 


„Palais Royal Fürst Michael Strasse, 6, „Bazar de Franee” itp. Składy tylko 
z w Kragujevąatz i "Pożarev atr. 2071 9 ko ij 


Export do wszystkich krajow. 


BĘ Tanie SĘ DA 
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ĄSETEZ OOOO 00000 OO z e X3 


Próbki na żądanie franeo, 
Towar niepodobający się pi 
Dla P. T. Związków polec 


yjmuje się bez pretensyi z powrotem. 

najlepsze sukna komiśne. 2293 8 
wszelkich miastach odsprzedających 
prowizyą. 7% 


ODODO>OOOOOQOOCEC 
A O tot, ala anitat EIRT 


i żelaznego po Galicyi regularnie podróżuje, 
otrzyma zastępstwo do sprzedaży bardzo poku- 
pnych wyrobów. Oferty do Kkspedycyi „N. Re- 
formy* pod lit. 2354. 2354 2 2 


Pokój kawalerski 


tromtowy, o dwóch oknach, umeblo- 
wany, z osobnym wchodem, na pierw- 
szem piętrze, jest od 15 paździer- 
mika do wynajęcia. 
Wiadomość: ulica Szlak, L. 27, 


kk dh | 
Sa ; | t cła 
» 0 ze zró a? 
w Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie WB VY prog Ea moo 2 n wau 
„| hal Toden Sia Rea 130—136 , 7 „ GOE Ó 
m A b psi AR: em ag 0—3 6 
w przy ul. Szewskiej, L. 16, przyjmuje - „łk Loden din foare wrai NECIE JET KI jw, 
u e zł 30—136 PASE. 
$ wkladki oszczednosci Śr duzi | o. 0 000: 
gi płaci odsetki od + „złożeni $ do dnia pod- Ó W Lodeny apaa | | BE aw aa 6 
niesienia kapitału po (Re 15 99 A 
CEEE ENERE ESEESE, EE. w JULIUŞ Z STIASNY a 
acz z NN NN af Sz A RAZA AAAA R aan AN X Hui jpoletz (Czechy). +4 
W ° Ó Tod 21 e wo. zajęczo szare, zielone itd. Przy zamo- 
ystawa nieustaj ąca A wystarozy podanie gatini "4 Móc PAEA za pobraniem pocztowem. 
w 
M 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokargkich 


przy ulicy Floryańskiej, w pobliżu bramy, L. 53, 
poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp. 

Podejmujemy się wszelkich mrządzeń apartamentów od najwykwintniej- 
szych do zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje się wszelkie za- 
mowienia i reparacye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór anelbli 
bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby „mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejszef. 

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma- 
my duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy 
na ozas oznaczony dostarczone być mogą. 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 


> Z do- 
padectwa- 
ski i mu- 
owe, pra- 
incyi lub 
i U. M. 
2340 3 3 


Nauczycielka, Polka, rutynowag 


| Jul } bremi św 
mi, posiadająca język niemiecki, frane 
zykę, oraz najświeższe robótki filigrar 
gnie objąć stosowną posadę na prog 
w miejscu, — Bliższa wiadomość po 
poste restante Kraków. 


Młody pomocnik 


z handlu galanteryjno-norynhergskiego 
. kuje posady. 
Adres: Z. Z. poste restante Nowy 


000000000000000j ih? 


03ZU- 
838 2 2 
Nącz. 


: i Ceny nader przystępne. i KJ \ BLA I piętro. 24728 
F Ciesząe się już dotąd licznemi unzaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się AN N C —————-...-- 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. i GI 4 8 4 s 
618 33 0 Zarząd. 2 ę' NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYN 4 Real nosé duża 
w-yoag Aprobowan 
Er aTa TEELT. < "> Akademią „medyczną a na Półwsin Zwierzynieckiem, 
. "$_:: "Formularz ofk. $ L. 40, położona nad Wisłą, jest z wol- 
H 2 Tylko na krótki czas! e = como wano przeć rade + 4 nej ręki do sprzedania. 
È e Medyczną w Petersburgu. Wiadomość u właścicielki na miejscu 
> pa do w Jczerpania za pasu ! KON 4 ` Posiadające równocześnie własności: 


we. żciuza, pigułki te skutkują wyłączni <= jka 
© wszystkich rodzajach chorób, które w 


è łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zą 


między godziną 1 a 4. 


99 


nie kanałów, humory, etc.) słabości, 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupą 
bezskutecznem; w Ghlorozie (bladac. 


Na wystawie gospod. w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone 


koks gazowy staniał! 


Ę X © w Loucorrhée (białych upławach), w 
1 cetnar cłowy (50 kilo) za 40O centów, norrhó8 e Ó zu petne lub czę Krajowe i 
6 a , > ko a e. , we regularności), w Suchotach, w 
przy zamówieniu przynajmniej !⁄ wagonu (100 cetnarów) © organicznej etc. Ostatecznie podaj wyroby andrychowskie 
m lekarzom środek terapeutyczny, nad F 
35 centów czaj silny, do podżywiania organizmu jako to 1104 42 104 


płócienka, zetiry, kapy weł- 
niane jakartowskie, obicia 
na meble, różnego rodzaju dre= 
lichy, do nabycia : 
w Bazarach wyrobów krajowych w 
Krakowie i Przemyślu 

i w Towarzystwie Galicyjskiem akcyj; 

nem we Lyowię < 


wzmacniania konstytucyi limfatyczn 
4 słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zeps 
@ żelaza, jest lekarstwem niepewnem, 
drzaźniającem. Jako dowód czysto 
8 autentyczności prawdziwych Pig 
srebrze i podpis nasz ni- 
niniejszy położony u spo” 
e du zielonej etykiety. 


HE odstawą do domu w Krakowie, a na prowin- 
Ô cyę z dostawą na kolej. 
J 


Ô edyna sposobność do zrobienia zapasu na zimę. 


Blancarda, żądać należy, naszą piecz 


Zamówienia przyjmuje 


miisze a trwalsze i lepsze od 
zagranicznych. 


14 «4ptekarz w Paryżu, RUE BON 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZE 


£ 00666686 064 
óyJ dy U 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez | 
użycie 


Pigułęk roślinnych Cauvaina, 


Przepisywane przóz lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po: | 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogę 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszGZa- 
jący krew lub sprawia ący przeczyszczenie Me- 
aoda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
kby pigułki Cauvaina znajdowały się we fakoni- 
kach włożonyc.. w pudełeczka kartonowe i aby na 


DA DBZ 


AOC SE 


zeń a, xn 
liny lub atramentu. 
Cena gałki 10: 20 oent, 


Dostać można w aptece Konst. Wisz- 
niewskiego w Krakowie. 1915 16 0 


r 


sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


|+| C. Brady w Kromieryżu (Marawa), 

i stary i znany srodek leczniczy, działający znako- 

micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom iq 
ołądka. 

Tylka prawdziwa zaopatrzono są obok umieszczonym 


znakiem ochreanym | peśpicom. 
Cena flaszki 40 et, podwójnej 70 et. 


Do sprzedania 


parcele 


przy ul. Blichowej, L. 16. 
Wiadomość w miejscu. 2313 37 


W Paryżu w aptece pana Dehaut, rue 
Faub St. Deuls, 147. 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp 


deserowego od 15 


iki i 5 dlo ński i K. Wiszniew 
BH L Sidni dęrpodnne n y Masła © nów i- edia macica, 
s ł f E Prawdziwe Mariaeelskie krople zo- godniowo, poszukuje Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 


smarem > 
C Rar JądMOWE s} do nabycia w 
Krakowie w aptekach: L. Rosnera, F. Gralewskiego, T. Krokiewicza, W. Redyka, F. Sobieraj- 


skiago, E. Stockmara, J. Trauezyńskiego spadkobierców , K. Wiszniewskiego; w Audrychowle : 
i w Chrzanowie: w apt Sporysza; w Dobozy- 


Dra Mankiawicza; w Brodach w aptace p. Kul 
laka i Kranzosa: w Czernłowoach w aptece p. 
2040 14 0 | G.ouichowaaieko. 292 08 U 


Biuro Swiderskieg0 


w Warnowie. 


Am. Mirronowicza ; w Boohni: w apt. M. Gatty ; Dobozy EE 
dadh w at. J. Bilińskiego ;w Grybowie: pe. jk PSOE, w Kentach : Kl apt. ipei - OOOO O OODOOOOGI KA | <<) 
skiego; w Limanowy : w apt. H. A. Znbrzyckiego: w Lipniku: w apt. a. uchsa; w Myśleni- KA ER AL ATA A AAA 7. 
b: apt. Wł. Gumiúskiego; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskiego i Wiktora Filipka ; | ras as 
w Ślilym Sai w apt. Madenzińskiego; w Suchy: w apt. U. Czerniekiego; w Szczurowy: | pcd EHILotel Cen traln y R 
w apt. A. Szymanowicza; w ll M apni k T a w Zakopanem : eaf 4 z WIED ITU ka 
; ; : L. „ Herdliezki. : 52 W IN 

Tałeau; w Żywcu: w aptekach: L. Grafa i r Q = E E Dianin koniem Q 
A o a Gam BA Taborstrasse, Nr. 8, 4 
r zupełnie nowo urządzony, elektryczne światło, winda, wszelkie wygody, „ 
s renomowana restauracya, przy ummiarkow. cenach najwyższy komfort. Z 

ra 1153 ż1 52 Karoli Sacher, własciciel. 


w 

A 
= : 
AAAA AAAA AANA AA ZY PZ OAE EE 
PLL OLOLLO OOO 


wanny istolki kapielowe 
także z piecykumi do zagrzania wody wyravi. i utrzymuje na składzie 


Karol Markus w Krakowie, przy ui. Szpitalnej, L. 18. 


Największy wybór prawdziwych 515 57 104 


Dla panów. 


Najpiękniejszyu wynalaskiem ostatnich czasów jest e. k. uprzyw. galwano ele- 
ktryczny aparat „„Ełefeotor*, który daje się nosić niewidocznie na ciele, 
a przeciw sexualnemu osłabieniu (osłabiona siła męska) chociaż nawet zadawnio - 
nemu, działa ze znakomitym wynikiem. kiefector jest patentowany we wszystkich 
państwach i odznaczony wieloma złotemi i srebrnemi medalami. Systemu 
prof. Dr. Volty. Aparat ten pod gwarancyą nieszkodliwy, daje się wygo- 
dnie nosić w kieszeni. Stale polecany przez lekarzy wszystkiel psństw. Broszury 
z illustracyami i sposobem użycia można dostać darmo ćw zamkniętej kowercie 
za przysłaniem 10 cnt. marki) u e. k. up'zyw. reprezentanta J. Angenfel- 
1660 da, elektro-technika, Wien, I., Schulerstrasse, 18. 14 0 


Trudni się także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I piorunochronów. 


PODAGRA i REUMATYZM 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa 


= w 
* E | TY 
c HERBATA ROSYJSKA c- ||] mogą być na pewno uleczone likworem | pigul inmi Dra Lavilie. 
E w handlu 2020 12 104] 2h Likwor leczy dotkliwe cierpienia a pigułki chroniczne dolegliwości. Oby- 
5 w. A NE © WW Z A w |] awa medykamenta nie są tajnemi środkami. Recepta jest udzielona publiczności 
km y 4 taj i D! : 

J DA © ICZ N | z analizą i aprobacyą M. Ossiana Kceary, sławnego chemika akademii paryskiej. 
5 CT PETE W Brodach w. 140] P Butelki noszą stempel francuskiego rządu i nazwisko „„Lawilleś, 
cd unt bardzo dobrej . Do: EWS NERE zdr. l. 4 v di = ` e 
Rz funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . zh. 250/0 Paryż, F. Comar, 28, Rue Saint Claude. ye 1736 12 0 
= funt „Imperial* cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 | $: Skład w Poznaniu w S. Radlauera Czerwonej aptece. 
S funtywygiewkówąa herbat kwiatowych, najlepsza ERIEN [S E 
— ' Kawa lepsza od wszyst. „Siriuszów* franco 5 kilo złr. 9.50 | -— 


FRANCISZEK GEMBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Fioryańska, L. 15, 
poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła- 
snego wyrobu z najlepszego materyału. 


Reparacya obuwia I kaloszy uskutecznia się szybko I tanlo. 


Wielka 0 ct. 10terya.| Ostatni miesiac. 


Glowna wygrana 


UW oprawie: 


granaty, ametysty, agaty 
topazy, moldawity i t. p 


Czeska agencya 236910 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26. 


75.000 zir. 


Losy po 50 Ct. polecaja: 
A. Holzer, Szymon Loria. Albert Mendelsburg, 
M. D. Trinkenreich. 


2052 19 0 


tażdej pigułce znajdował się napis Oauvain. | 


Sanowarow Tulskich. 


258 6 0 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 


Kraków, 25 Września 1892 


TOWARZYSTWO POWROŻNICZE 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i sub- 
wencyonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież pasy de maszyn, liny kafarowe i promowe, gur 


ty do wybijania wózków, chodniki na korytarze itp. 
Wszelkie roboty jako to: makrycia salonowe na stól, firanki 


do okien, Siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliw 


skie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od much 


i Śniegu i t p. wykonuje nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wy 
działu krajowego w fabrykach w Wiedniu i Póchlarn. 


Cenniki gratis i franco. 
Dyrekoya 208 10 12 


Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski. 


| Jan Erker dawniej W. Skórczewski 


JAN EREER 


dawniej 


W. SKÓRCZEWSKI 


Zaopatrzony skład w znaczny zapas lamp Ditnamra po cenach fa- 
brycznych , jak również utrzymuje na składzie nafty salonowe, niezapalne, bez 
odoru, litr 16 i 18 eentów, przy większym odbiorze odstępuje się rabat. 

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych cenach, wszelkie przybory 
do lamp, jak również mydło do prania, mydełka toaletowe, kroch- 
male, świece Apollo, olej skalny, dextrina, latarnie it. p., itp. 

wszystko po zniżonych cenach. 

Folecając się Szanownej P. T. Publiczności o łaskawe względy, pozostaję 
1836 17 48 z poważaniem Jan Erker. 


ulica Szewska, L. 3, w krakowie. 


Zmiana 
firmy 


ul. Szewska, 3, 
w Krakowie. 


Zmiana firmy 


Ceny fahrycr * i 


— IM 


w Krakowie 
e urządzony, z pięknym lokalem restauracyjnym i odnośnemi kon- 
cesyami, ma dłuższy czas do wydzierżawienia. 
dzierżawy : Czynsz umówiony półroczny z góry, półroczna kaucya, odkup 
pościeli i bielizny, oraz kaucya na zabezpieczenie wszelkich innych ruchomości. 
Mg Wiadomość w Biurze komisowem Wł. Jaworskiego 
1690 12 © 


g wytworni 


4 Warunki 


4 w Krakowie, ulica Grodzka, L. 30. E 
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Towarzystwa lekarskiego Krakows kiego Šg pe n paanan 
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konc: Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. * 283 - TS n a 
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Rząca 1 Ghmurski w Krakowie 2353, 8; 24 3 
„ Rząca | Ghmurski w Krakowie 553.. 585g ::28 2 
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Broszurki I cenniki przesyła się franco. PE BEE ERIECEZE 


= hg l 
4 :$ Pierwszorzędny Hotel gz ? 


Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kości. 


w Klimkówce pod Rymanowem 


3 do 6 miesięcy bez procentu, a od 6 do 9 miesięcy na 5°, a 
razie koniecznej potrzeby i 12 miesięcy kredytuje. 
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione nı własnych p 


sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki 
prawdziwej kościanej, za gotówkę 3'/, sconto, na kredyt od 


w 


0 


lach na wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku, na 
|donoszących o przybyciu konie oszekiwać będą na stacy! Rymanów: 
Dla pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin 


itp. wszystkich, zajmujących się ageneyą tego towaru wśród wło* 


ścian ofiaruje fabryka 59/,. 


Za dobroć towaru fabryka ręczy. 1909 23 


Zarząd dóbr Klimkówka. 


poczta Rymanów. 
s dO 4 > mmo. 
K: 


RKKKKKKIEAIIICCKKAJSAI 
Lwowska Fabryka Asfaltu 


i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów 
S. Szeligi Łyszkiewicza , inżyniera, 


we LWOWIE, ulioa Korytna., LG. LI, 
poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów, wysokich gatunków. Rola 10 metrów |] od 
d i 1 zir. 80 ct. do 3 zir. 50 et. 


K Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
Lak asfaltowy świecący do konserwacyl 


W dachów tekturowych, drzewa, dachów gontowych, żelaza, blach 
# wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


x Srnaiołę angielską bezwoaną. 


Osusza się asfaltem jako jedynym środkiem znanym 
dotąd w budownictwie najbardziej 


X zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
* Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 
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3 tekturowe i oraz reparacye tychże. Metr [7] od 50 do 75 centów. 
PIJ 00 


Dłuzoletnią gwArancyę poręcza się. 
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Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe | 


30 


1005 62 100; 


Kraków, 25 Września 1892. NOWA REFORMA. N:. 220 7 
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w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 1. 
Polecamy nasz obficie zaopatrzony magazyn w meble stylowe i fan- 
tazyjne do salonów pokoi sypialnych i jadaluych buduarów, gabinetów, bibliotek itp. 
f Pokrycia meblowe z pierwszych fabryk krajowyaÌ i zagranicznych, ma- 
ck terye jed vabne, wełniane, plusze, aksamity, kretony i inue fanta.,jne. 
Fortyery, firanki. story do okien, dywany, łóżka żelazne, 
> łóżeczka dziecinne, kolebki, wkłady do łóżek, materace, kol- 
E ary, koce, pledy podróżne, poduszki, parawany, japońskie e- 
kraniki. hafty, makaty, wazony i wszelkie inne przybory dekoracyjne, 
se Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwint- 
niejszych do znpełnie skromnych nmeblowań , jakoteż pokrywa- 
A nia i przerabiania mebli i materacy, szpanowania , dekorowa- 
> nia i tapetowania pokoi, zakładania firanek. dywanów, oraz wszelk ch in: ych * 
p dekoracyj 
śą Przez powiększenie naszego magazynu mamy duży wybór mebli i nme- 
**biowań zupełnie wykońszonych , tak, że u mas rzeczy zamówione zawsze w oznaczo- 
a nym czasie dostarczone być mogą. 

Przez długoletnią praktykę zagraniczną i wyrobienie stosunków z pierwszemi 
"TE fabrycznemi, możemy zidowolnić Szanowną Publiczność tak pod względem sta - 
g-] rannego wykonania i dobroci materyału, jakoteź cen i gustu 
. Ciesząc się dotąd licznemi uenaniami ze strony naszej Klienteli , polecamy się 
t3 i nadal łaskawym wzęlędom Szanownej Publiczności. 

789 11 Stachowski i Kietpiúski. 
eas otn ee D a a | EES Sit EEE, 

znr sztuczne! 
maszynki ortopedyczne, bandaże, gorsety, aparaty do 
prosteg trzymania się i chirurgiczno- lekarskie instru- 
menty, wykonane pod gwarancyą ze stali angielskiej 

poleca Wielm. Panom Lekarzom 
e o 
Pracownia i Skład 

która za wyroby własne została odznaczona na ostatniej wystawie 

przyrodniczo-lekarskiej wielkim medalem srebrnym. 

Przyjmuje wszelkie marzędzia do ostrzenia i prze- 
rabiania w oprawy metalowe, z aluminium, iuh no» 
wego srebra. 

Pracownia posiada majwiększy aparat do niklowania, 
przeto przyjmuje wszelkie wyroby do niklowania polerowania i ostrze- 
nia, które wykonywa dokładnie i szybko. 1446 3 52 

Ludwik Knapińskt. 

Kraków, ka linia A—B, L. 4-4. 

RB->>-3+2-< c E2 nKaa Ka ką KIE Q)) 
D Sprzedaż adi oś koni É 
paeas licytacyę W 
JW. Hrabiny MARYI BRANICEKIEJ P 
jjacsiała w roku bieżącym |>YŻ oznaczoną ma dzień 30 A 
września (12 października n. st). pa 

Przeznaczone na sprzedaż konie w ilości około 140 sztuk x 
W różnych ras, płci i wieku, zdatne do chowu , pod siodło i do Y 

zaprzęgu, pochodzą ze stad hrabiów Branickich, Wgo A. Rakow- 0 
skiego i ś. p. W. Markowskiego. 
Bliższych informacyj udziela Biuro Centralne Hrabiny Ma- M A 
Yni Branickiej w Białocerkwi (stacya drogi żel. Fastowskiej) Fy 
go Wny A. Zakrzewski w Stawiszczach (gubernia Kijowska) no 
l y kis i telegraf na Mitaa. 1955 8 EM 
EEDE ESER EEEE E 


Od wielu lat wypróbowany Środek domowy 
uŚmierzająey ból. 


m 


KWIZDY 407 11 15 


p 
płyn gosćcowy 
Cena flaszki 1 zir., '/, flaszki 60 ct. 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 


Kauo1q90 ENZ EU, 


u Da znak ochronn 
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FRANCISZEK JAN KWIZDA 


c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca, 
aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 


Wr. 
3-04 +E EE 


34H" E3-3+<€ 
> 3 Na | jesień i na zimę. 2 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że 


Filia wiedeńska 


;(Heilmana Kohna i Synów) 


PEE 
h 


zi 
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ul. Grodzka, L. 9, I pietro, ù 
(j została bogato zaopatrzoną w wielki wybór red 


SUKIEN MĘSKICH i DALRCINNYCH ' 


; a mianowicie: Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, Menżykowy, 
' Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, salo- 
f nowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bondy də podróży, Ka- 
M mek jedwabne, oraz obfity wybór ubrań dziecinnych, h 
4” sezon jesienny i zimowy, w najnowszym fasonie, pe U 
cenach fabrycznych a 
À Ly 
: i 


R h 
e | 8 laly I 
wie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosla- 


OFE w Stanisiawowie iw Nowym Sączu. 2237 40 b 
ACZ 2-€3-03+C0-€ €3-0*+€3-€ 3 3-30) 


Z uszanowaniem 
Heilman Kohn i Synowie 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 
: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. 


L. 9, we Lwowie, w Przemyśln, w e 
` niowcach, w Bialy (Bielsku), w Opa- 


g dują 


Pensyonat. 


Przenoszę mój pensyonat wraz z koncesyo- 
nowaną (koncesya od 1861 r.) o©śmiokla- 
sowa szkołą z Bochni do Krako- 
wa. Zgłoszenia przyjnuję od 15 paździer- 
nika b. r. przy nlicy Zwierzynie- 
ckłiej, L. 18, I piętro. Przyjmuję też 
Panany, uczęsze"ające do seminaryum , szkuły 
przemy:łowej, konserwatoryum. 

Fortepianu w domu, konwersacya francuska 
i niemiecka. 2306 3 3 


Róża Herbst. 


A oleca : Ogrodnik z dobremi świa: 
n(ENCya M Ak ol w +ile 
wieku, zonaty, poszukuje obowiązku Majątek w 
Tarnowskiem , 169 m. roli i łąk, ogrodu i sadn 
6 m. Lasu wyżej 30 m., pół mili od stacyi kolei. 
Cena 42 000 złr. wraz z inwentarzami , w tem 
banku do 60U0 złu. Majątek w Tarnowskiem 
1%; mili od kolei, 168 m. roli pszennej, 6 m. 
łąk. lasu iglastego, średniego budowlanego 86 
m. Budynki dobre, potrzebny kapitał 20 000 złr. 
Hank pozostaje. Folwark w Myśleniekiem, roli 
pszennej 80, łąk 20, lasu 30 m. Cena bez in- 
wentarzy z obsiewami 22.000 złr. Kamienica, 
nowa, 3-piętrowa, blisko plant. z doch dem netto 
9% Potrzeba do kupna 20.000 złr. Bank po- 
zostaje. Kamienica, nowa, pięt owa , 30 pokoi, 
2 sklepy. Dochód brutto do 2000 złr. Cena 
18000 złr. Wille przy Kra'owie, z ogrodami, 
budynkami i ziemią, mające po i5, 27, 14, 30 
i 5v morgów, do sprzedania. Zapytania : Kra. 
8uoki, Mały Rynek, 6, Kraków. 2258 4 5 


BER 008 


Tylko 3 zir. 


najodpowiedniejszy 2291 2 6 


Podarek Świąteczny 


(pamiątka po zmarłych !) 


(rządzony 


Portrety naturainej wiekości 
według każdej uadesłanej fotografii. Zadatek 
l złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 


Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 
grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. Í. 


Siegfried Bodascher 


w Wiednin, Il., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


Pałac 


w uroczem polożenim, otoczony 
ien stemi ogrodami , składający się 
z dwóch ogromnych sal i 12 
wspaniałych pokoi, z piecami 
najnowszej konstrukcyi, tera- 
są, wielkiemi piwnmicami, 2 
wiełkhiemi kuchniami i bar- 
dzo obszernym strychem., jest 
do sprzedania. Obok pałacu zaaj 
ię w esobnem zabudowa» 
mim mieszkania dla sług, ora 
remiza dla powozów i stajnie, | 
w drugim ogrodzie, nałeżącym równi. ż 
do pałacu, wielka eieplarnia z mie- 
szkaniem dla ogrodnika. Woda wy- 
borna do picia. Obszar cały wy- 
nosi 2 426 sążni i da się użyć także na 
parcele bndowiame. Tylko oso- 
biście in'er-sowanym do sprzedana, 
którzy moga się zgłuszać codziennie 
między godziną 12-1 przed 
N| poludniem do samego właści= 
ciela, ulica Lubicz, L. 7, pier 
wsze piętro. 

Osvby pośredniczące są wykłuczo- 
me i nie otrzymają żadnego» wynagro- 
dzenia 2240 6 6 
EE M | 

Jako najlepsze 


środki desynfekcyjne 


2345 4 0 


witrygl żelaza W proszku 


(zupełnie bezwonny), 


proszek karbolowy 


(bardzo lekki), 
najwydatniejsze , najprędzej 
działające i majtańsze środki de- 
s afekcyjne, sporządzone według przepi 
su państw. urzędu zdrowia w Berlinie 


Emil KKuźniceki 


Oświęcim, dworzec, 
chem, fabryka i fabryka papy dachowej, 


polecam 
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znająca krawieczyznę damsk. 
poszukuje umieszczenia w miej 
2325 3 > 


Panienka 


acu lub w okol cy. 
Wiadomość pod literą $. J. ni. Sobie- 


skiego L. 15, na II p. 


g| Nadlepsten , najtańszein, bezwonn:m i zupełnie 
czystem paliwem do sąmowaru są 


4|arcyks. węgla drzewne Briquettes, |2 


których można dostać w każdym większym hał 
dlu żelaza, 24522 gł 


Najtańszym i najracyonalniejszym sposobem 
znacznego polepszenia plonów siana 
ro do ilości i jakoś.i jest nawożenie łąk w jesieni 
kalnitem. i żużlami Thomasa. 

Na'eżycie i w odpowiedniej licści użyte nawozy wpływaą już 
w pierwszym robu nader korzystnie na wegetacyę, tak że zbiór siana 
jest o wiele wyda!tniejszy, a jekość o wiele lepszą. 

Ponieważ ob ena pora jest naiodpowiedniejszą do przeprowa- 
dzenia tej meliora' yi, poleca 


(zal. akt. Towarzystwo Handlowe we Lwowie 


Żużle Thomasa 18—200, oraz kainit 


i wszelkie inne nawozy sztuczne 


po cenach umiarkowany cy , gwarantująe jakcść i ilosć składników, 
których zawartość na własny koszt» stwierdza chemicznym rozbiorem. Również 


w dziale maszynowym 


poleca najlepsze do roślin okopowych 


,plewniki systemu zupełnie nowego, 
„bardzo korzystne do jesiennej kultury rzepaków pługi, 
«młynki i trieury do czyszczenia zboża i roślin straczkowych, 
d młocarnie parowe i kieratowe, 
siewniki do zboża i nawozów 


z pierwsz rzędnych specyalnych fabryk, jak niemniej 
„.sikawkii pompy 
które to narzędzia utrzymuje na składzie 


przy ulicy Jagiellońskiej, L. 3, we Lwowie, 
lub zamawia na każde żądanie. 2-58 10 
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Magazyn wiedeński 


UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH 


"CHEMINA FELDMANNA 
Plac Wszystkich Świętych, L. I, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu, 


zaopatrzony został mą sezon jesienny i zimowy 


w najlepsze ubrania męskie i dziecinne po cenach fabrycznych 


a mianowiele : 


Szlafrok zimowy od złr. 7.— do 16 — | Paltot szewiotowy lub montoniakowy złr. 2550 

Ubranie marynarkowe od złr. 12.— do 14.80 | Ubranka dziecinne R: złr. 3.— 

Spodnie kamgarowe . : złr. 4.45 | Płaszczyki złr 5.95 
Kożuszki futrzane, wyborne, 15 złr. 50 ct. 

(praszając o liczne względy, pozostaję z poważaniem 2175 4 30 


Chemin Feldmann, Piac WW. Świ;tych, róg ulicy Grodzkiej, 


PSF  Probenumern werden bei Angabe der Adresse auf Wunooh gratls geoendet. 


das einzige Blatt, welches seinen Abonnenten 


Alles 


namlich einmal im Tage als Morgen- und Abendausgabe erscheinendes 


-Politisches Journal 


mit Qriginal-Depesehen und Berichten aus allen hedentenien Stalten des In- und 
Afalandes. lagostericht Kunstrubrik, reichhaltizem Weui.leton, :nformativem ge- 
schaftlichen Theil; ferner das belletriatisehe, illustrirte, sieh grosser Baliebtheit 


erfreuende 
Familienblatt 


„An der schönen blauen Donau“ 
mit Musik-Beilage 


und Restantenlisten aller in Oesterreich 


weiter eine tolls indige, dia Ziehungs- 
erlaubt:n Lose enthaltende 


Verlosungs-Zeitung, 


deren Redaction auf alle Anfragen von Las- und Werthpapierbesitzern bereit- 
willige Auskunft ertheilt. 

Im Roman Feuilleton der „Presse“ veriffentlichan wir gegenwärtig den 
spann3nden Roman: „„Die Sehwesterm* Jeanne Mairet. Die „Presse“ ist 
bsreit, jedem neu eintretenden directen Quartals-Abonnenten als besondere Pii- 
mie zwei der foigenden Romane nach Auswahl. brochirt, gratis zuzusenden: 
„Doctor Ramean* von Georges Ohnet, „Doppelleben* von Wilhelm 
Jensen .„Almia** von Chr. Reid, „„Laby Baby‘ von Dora Gerard. „Eme 
Kampfe des Lebens“ von Albert Dełpit, „„Kruggoldć, antorisirte 
Bearbeitung uach dem Knelischen von Max. v Welssenthurn, ,„WVeriorene 
Miihe** von Jeannette Mairet, „Ueber die Sonne hinama* v. Matilde 
Serrao, „„Belliconus**, geschichtlicher Roman *on Victor Wodiczka, „Mar- 
ca” von Jeanne Mairet, „„Das gestohlene Paradies‘: von Hugo Klein 
„Die junge Frau Willefćrou** von Leon de Tinseau, „Die Erste 
und die Zweite“ «on Gregor Csiky. 

Sammt allen diesen Beilagen kostet de „Presse“ 


nicht mehr 


als jedes andere grosse Wiener B'att, niimlich für die Provinz pro Quartal mit 
täglich einmaliger Zusendung 7 fl, mit tiiglich zweimaliger Zusendung 8 f. 


Die Administration der „Presse“, 
Wien, IX, Berggasse Nr. 31. 


JS Probenumern werden bel Angabe der Adrosse auf Wunsch gratis g 
MSG Probenumern werden bel Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


2283 1 2 


o C U ii 
a Probenumern werden bel Angabe der Adresse auf Wunsch gratio gesondet. 


Towarzystwo dla handlu, przemysłu i rolnictwa w Gorlicach | 


Stowarzyszenia zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
Filie w Miejscu (iwonicz), Potokn (Krosno), 
w'rzymuje na składach wszelkle w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego wchodzące przed- 
mioty, których spis określają cenniki przesyłane na żądanie. 

Wyłączue zast. pstw» na Galicyę rur wiertniczych, wodociągowych. pom- 
powych i gazowych systemu Mannesmannna, stalowych nie szwejsowanych (Fabryki 
w Kometau, Remscheid i Bons nad Saarą). Zastępstwo "fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych 
Kazimierza Lipińskiego w Sanoku Zastępstwo fabryki pod firmą , „L. Zieleniewski, Kraków , 
v sprzedaży kotłów parowy ch szwejsowanych i maszyn parowych, jakoteż lokomobił angielskich 
fi my Marsehaja Syna i Sp. Zastępstwo górnoszląskich kopalń węgli (tylko wyborcwe marki) 

Vyłączu zastępstwo salang litewskich do kanadyjskich wierceń 

Tow rzy two | osreduiczy w kupnie i sprzedaży dóbr, lasów i terenów naftowy h, 
w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworów tychże, wykonuje lbm= 
dowy zbiorników, rmrociągów it. p 2187 8 11 


>p i kolożnngee po aije oe o l ZRKNE 


Pierwsza polska 

% Fabryka Ręxawiczek i Bandaży veii X 

x k pod firma z 3 

x Antoni Miririewvicz 
fabryka ; ul. Mostowa, L, 4, Filia: ul, Grodzka, L. 31, 


poleca wszelkie rękawiczki wyborowe, oraz szelki, Eawątj. g 
3 bandaże rupturowe i brzuszne i inne potrzeby. 


x R Wybór portmonete, p)113z%igan)we isafianowe. % 
Przyjmuje się rękawiczki do prania. 2042 6 20 ZĘ 
x 


Sprzedał częściowa i hurtowna. 
XKXXKXKXKKKIKKKKKKKKIKKKKKKKKKK 


ortystyczno-rzeżbiarski | Kamieniarski 
Jana Tombińskiego 


artysty-rzeźbiarza , 
przeniesiony został z ul. św. Marka do prze- 
cznłicy między fabryką cygar a 
dolnemi młynami. do domn własnego, 
i poleca się Szan. P. T. PP. Kierującym wsze: 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacye i roboty 
artystyczno- rzeźbiarskie w marmurze, kamieniu, 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołów i mie- 
szkań prywatnych po cenach najamiar- 

kowańszych. 667 52 O 


Pierwsze polskie przedsię- 
biorstwo wysyłkowe 


wWiedniu Wszystko w Wiedniu 


co kto tylko potrzebuje i zażąda, a eo w dział 
przemysłn i handlu wchodzi, dostarcza | wy- 
syła za pobraniem 221050 


Albin Krajewski 
Wiedeń, I., Giselastrasse, L. I. 
Wszelkich informacyj ulziela (marka 5 cent), 
Cennik illustrowany wysyła gratis i franco. 
= kde br i i hurtowne. 
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r. e 
C e Stowarzyszenia Nauczycielek o 
ul. Franciszkaaska, L. I, parter, (5 

pod kierunkiem ŁA 

: A. DEMBOWSKIEJ A, 
». poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom i, 
© nauczycielki $ 
(5 Polki, Francuzki i Angielki, oraz te 
(ALI i wychowawczynie pd 
O PK tychże narodowości. 471 42 ję! 
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KAA XAS 


Grand Circus Sidoli. 


W niedzielę 25 września 
Dwa Wielkie Galowe 


Przedstawienia. 


Pierwsze o godzinie 4 popolu- 
dniu, na które każdə dorosła osoba 
ma prawo wprowadzić ze sobą jedno 
dziecko bez opłaty. 
© godzinie 8 wieczór Ginlowe 
Przedstawienie z komiczwym pro- 
gramem i ostatnim występem pogrom- 
czyni indyjskiej wężów i tancerki Miss 
Simonii z olbrzymiemi żywemi wężami i 
gołęb'ami, jakoteż występem Miss Erny 
i Mster Walton z psami i małpumi. 
Jutro w poniedsiałek 


Wielkie Przedstawienie. 
pam ode M. 
Z powodu rozwiązania 
handlu sukna, sprzedaje wszystkie 
na składzie leżące sukna 
50° niżej ceny kupna. 
Próbki wysyłam darmo i opłatnie. 


Bernhard Ticho, Briinn, 


Krautmarkt. IS. 223903 10 


Pasy (0 Mas 


podwójne i pojedyncze, 
również rzemyki do takowych, 
jak najlepszej jakości, po 
najniższych cenach, poleca 


Jan Kleczeński, 


rymarz, 2329 2 6 
Szpitalna, 32, 
vis 4 vis nowego teatru. 


Przeciw cholerze! 


Poleca się niezbędnie w każdem pomieszka- 
nia używać: Proszek desinfekcy jny 
50%, i kwas karbolowy 60%, jakoteż 
Kreolinę do posypywania kloak i miejsc 
otwartych. Również Lysol do tych samych 
celów, nieposiadający tak silnego odoru. 

Płyn desinfekcyjny (Waldduft) z bar- 
dzo przyjemnym zapachem. używa się w mie- 
Szkaniach i s:lona:h , jakoteż do pokrapiania 
ubrań, pościeli itp. 

Kwas solay i krople Dra Bast- 
lera do zażywania. 

Coguac francnski, wino chinowe 
iRnm Jamaika do picie. 2437 2 10 

Mydło Kreolinowe i karbolowe 
do mycia codziennego. — Środki te można do- 
stać najlepsze i prawdziwe po cenach fabry- 
cznych w pierwszym składzie aptieczuy m 


Jakóba Wiśniewskiego 


w Krakowie, ulica Stradom, 7. 


/ Bezwonny, scenie natychmiast J 


. Jaworznie | 
T. Dendora 


a AE 
Franciszka Christopha | 
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI 


Premiowana na czeskiej krajowe( 
wystawie w Pradze 355 68 0 


Jana Skorkovsky'ego 


x Fabryka sukna | ubrań 


w HMumpoletz 
poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 
awój obfłiy skład najświeższej mody ma. 
gel "e. na snrduty, spodnie i całe 
ubrania na sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzerów przesyła aajchętniej opłatelo. 


W Krakowie 
Brianisław 
Feintach 


Nowości w wełnie na damskie suknie otrzymal w wielkim wyborze Í polega KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI, Hraków. Sukiennice, L. 24 25. 


8 Nr. 220 NOWA REFORMA. Kraków. 25 Września 1892. 


DOM EANDLOWYY 


D. LESSNER 


Wien. WL. Wiariahilferstrasse, Nr. © 


pater 1 mezanin, 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że na 


JE jesienny i zimowy Sezon BOB i 
sprowadził dopiero co wszelkie możliwe modne mowości w nadzwyczaj wielkim wyborze i poleca je łaskawej uwadze. Między innemi: 
Demi Drap w wszelkich modnych kolorach, szer. podw. za metr złr. —.52|Amglais rayć, 120 ctm, szerokość za metr złr. 1.35 | Etoffe relief en sole, czysto wełniane, 120 ctm. szer. za metr złr. ,8.— 


F 


Nigger bocker, szerokość podwójna . » è n» » —.75|Chħhaugeant, 100 ctm. szerokuść . ka = 1.50 |Sukno damskie, najl. jak., czysto wełn., 130 ctm. szer. „ n „ 2.80 
Drap uni, wyłącznie wełniane . „on n» -—90/|Drap floquć „Persienne“, b. piękna wetn. “materya „ n»n n L65|Diagonal-Himalaya, czysto wełniane, 180 ctm. szer. „ „n è n»n S830 
Fouić anglais brodé . . N „n —.95 Diagonal-Cheviot, czysto eeano. 120 ctm. szer. £ n 170| Drap-Iris, 140 ctm. szer. . T „da Ś 

Kamumgarm czarny i w modnych kolorac h, 160 ctm. szer. 3 „  1.—| Diagonal lignć, czysto weżniane, 120 «tm. szer. . „p p 1.90 | Velours-Russe, nowość na czasie, "120 etm. szar. o poa (OEM 
Himalaya. 120 ctm. szerokość » è » » L10|Noppċ ligné, czysto wełniane, 115 ctm, szer. . . . po n 2.— | Diagonal changeantć,140 ctm. szer. . . Ee lm SEE 
Sukno damskie, czysto wełniane, 100 ctm. szer. > „  A.20|Eris. przepyszna materya jedwabna, 130 ctm. szer. . . n n 2.70 | Orientale en sole, na szlafroki, 105 ctm. szer. . nw p DSO 
Cheviot moppć. 120 ctm. szerokość ś „ 130|Kammgarm we wszelkich zolorach, 120 ctm. szer. 2.10 5 s 4 140 otm. szer . - „ m am „SKS 


Jako kandydat adwokacki 


z nader chlubnami świadectwami, praktyką sąd. 
i adw. i dostateczną rutyną, szukam miejsca 
w Krakowie lub w obw. mieście. 

Konrad Czernecki w Chrzano- 
wie, kano. Wgo Dra Gaszyńskiego. 2318 1 


Rolnik 


który ukończył akademię rolniezą w Prószko- 

wie, z 20-letnią praktyką i doskonałemi świa- 

dectwami, poszukuje zarządu większego 
majątku. 

Bliższa wiadomość Stanisław Malino- 

waski, Bursztyn. 2362 1 4 


© „LISIGGATUR" 88 


jedyny pewny środek dla niszczenia 

grzybka drzewnego i osuszania wil- 
goci w mokrych murach. 

Broszurki bezpłatnie. 2363 1 10 


Filia fabryczna .Exsiccatora* w Kra- 
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro. 


Świeże powietrze! 


Do odnajęcia w Krzeszowi- 
each mieszkanie, złożone z 1 du- 
żego pokoju o 2 oknach, 1 mniejszego, 
kuchni, sionki, piwnicy i strychu, za 
bardzo przystępną cenę. 


N owości RA 


MĘ OSOBNE ODDZIAŁY TR 


Na prewincyę wysyła się bogate zbiory prókek i illustrowane dmienmmiE£ mód darmo i opłatnie. 


— 


Ważną rzeczą 


w każdem gospodarstwie lomowem 


jest smaczna, zdrowa, a zarazem tania 


Eka waza 


Przy należytem wypełnianiu podanego sposobu użycia można ją łatwo przyrzą”zić. 


Sposób użycia. 

IKathreiner'a JKneippa kawa słodowa musi być zmieloną lub startą, a następnie zagotowaną dobrze we 
wrzącej wodzie przynajmniej przez 5 minut. Zmieloną kawę ziarnista wsypuje się do maszynki i zlewa się ją 
zwolna absyntem kawy słodowej. 

Przyrządzenie może także być takie, że kawę słodową po 5 minutowem dobrem gotowaniu odstawia się od ognia, 
a następnie dodaje się zmielonej kawy ziarnistej, zostawijąsię parę minut wszystko razem przykryte i starannie się przecedza. 

„ Dla smaku poleca się kawę słodowa dodani połowie do kawy ziarnistej, dla słabych i dzieci jednak nie po- 


materyach ezarnych czysto wełnianych. 


z firankami, dywanami, portyerami, materyami na meble, barchanami, materyami na wierzchy do futer i wszelkiemi gatunkami materyj lnianych. 


2272 2 12 


Nakładem księgarni 


J. M.Himmelblau w Krakowie 
wyszło dziełko : 
Maciolowskiego: Pierwszy rok 


nauki szkolnej. 
Przewodnik metodyczny. Część I. Przygotowanie 
do nauki. Cena w e'og. płóc. oprawie I złr. 
Oprócz tego poleca łatwą i praktyczną 
metodę do kowersacył w obcych językach. 
Toussalnt-Langensoheldtn : Otta : 

Rozmowy polsko-niemieokie, w eleg opr. 90 et. 
Rozmowy polsko-franonskie, w eleg. opr. 90 ct. 
Rozmowy polsko-francnske-niemieckie , w eleg. 
oprawie 1 zła. 20 ot. 2271 2 2 


R ZZZZZZZZZCCCCZZZZZE ZZ 


Lekey) malowania 


na poreelanie, drzewie, szkle, 
blasze, terrakocie, atlasie i 
innych materyałach udziela dy- 
plomowana uczennica Kursu artystyczno- 
przemysłowego przy Seminaryum żeń- 
skiem w Krakowie; porozumiewać się 
można codziennie od godziny 2 do 4 
popołudniu. 


Marya Fedgrowiczówna. 
Ulica Pawia, L. 4. 2266 8 9 


CELL LELETET E 


Adres: [Fl t Poles 5 tni 
r a a E n u ma ona voz JJ) ZAKŁAD OGRODNICZY o 
y słodowej nie trzeba dodawać u owej, lub. eykoryi, ponieważ po dobrem zagotowaniu ma ona bez J. TENGLER 
Korespondencye tego piekną Ato bród barwę, a smak straciłbya tyl a tem, z walca oka 


prywatne i handlowe, w języku 
polskim i niemieckim, załatwiam za ma- 
łem wynagrodzeniem u siebie, na żąda- 
nie w domach interesowanych. 2365 1 3 

Kraków, ul. Topolowa, L. 5, drzwi;li. 


Młode, piękne konie 
szpaki, 5-letnie, aż z mowemi szorami 
i w dobrym jeszcze atanie letnim powo» 
zem półkrytym., 3ą zaraz do sprze 

dania za cenę 1000 złr. 
O bliższą wiadomość zgłosić się trzeba : Rze» 
szów do Wgo Ludwika Hollzera, 
budowniczego. 2364 1 3 


Aviso Nr. 2. 


Celem zabezpieczenia przewozu towa- 
row wojskowo - skarbowych , włącznie 
"potrzeb zaopatrzenia w miejscach gar- 
nizonowych, oraz do stacyj kantonoryj- 
nych w obrębie c. ik. 1. korpusu, od- 
będą się w dniu ÍO października b. r. 
przy c. ik. magazynach prowiantowych 
w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu roz- 
prawy za pomocą ofert pisemnych. 

Bliższe warunki zawarte są w ogło- 
szeniach przesłanych c. k. Starostwom 
i Magistratom miast. 

Obszerniejsza wiadomości dla tych za- 
bezpieczeń powziąć można w powyżej wy- 
mienionych magazynach prowiantowych. 

Kraków we wrześniu 1892. 2332 1 2 


Kathreiner'a Kneippa kawy słodowej można dostać we wszystkich handlach ko- 
rzennych, delikatesów i drogueryach, przy zakupnie jednak należy zwrócić uwagę, by nie była BE" nigdy 
otwartą "AQQ lecz tylko w paczkach oryginalnych a */, klg., 240 gr., 100 gr., zaopatrzonych marką ochronną 
tutaj przedstawioną. Naśladownictwa, któremi usiłuja „wodzić publiczność, robia, co mogą. Papier, druk, 
tekst naśladują dokładnie, tylko wizerunku wielebnego proboszeza i podpisu: Fran. Katbreinera następcy, 
nie mają naśladownietwa. Nikt nie powinien wydawać wyroku o Kathreinera Kneippa kawie słodowej, nie 
kupiwszy prawdziwej paczki z marką ochronną tutaj przedstawioną. 


Główna rzecz: dokładne przyrządzenie. 
Ogloszenie. | Ogloszenie. 


Firma Franc. Kathreinera następcy w Wiedniu | Ponieważ zdanie Proboszcza Kneippa, że kawa ziar- 
i Monachium wyrabia kawę słodową o smaku kawy ziarnistej j nista, przez swoje własności drażniące nerwy szkodzi zdrowiu 
i sprzedaje ją, zaopatrzywszy paczki w moją podobiznę. s ludzi, szczególniej kobiet i dzieci, a dla nern on oh} a 
To dzieje się za wyłącznem mojem pozwoleniem, ponieważ g i anemicznych jest prawie trucizną — potwierdziło wiele lekar- 
przekonałem się, że ta kawa słodowa o smaku kawy ziarnistej skich powag. poleca się używać kawy ę leża 4 pra przy- 
nie zawiera szkodliwego składnika, który zawiera kawa ziarnista, prawy, nihilującej szkodliwe własności kawy ziarnistej 
a który zowią „Koffeiną''. Porównywałem przysłaną mi przez nme ae Tak AA 
Kawa słodowa Kathreiner'a przynosi wielką korzyść, ponieważ kawę słodową ze wszelkiemi znanemi mi konkurującemi wyrobam 
każdy, chociaż nawet nie lubi a. "owy słodowej, T mię- í zmuszony jestem na podstawie moich dos wiadoof wana” ją jako 
szać z kawą ziarnistą i przez to otrzymać napój o wiele zdrowszy BED” najlepszą "TĘ ponieważ daje ona przez znakomity sposo 


rzyrządzenia napój, nadający się na stół tak bogacza jak i ubo- 
i pożywniejszy, który nawet wchodzi już w użycie u naszego ludu. Kleo. WODĘ próbowane inych firm, a niesporządzane na sposób 


Kathreinera, mają nieprzyjemny, szczypiący i mdło słodki smak. $ 
Landshut, 20 lipca 1892. 


Dr. H. Willemer, 


agi, U 
sie, JW PILE 


| OBERLIN — M „THEN — 
DL CIEN 


Wörishofen, 1 marca 1891 r. 


podp. 8. Kneipp, m. p. 


kat. proboszcz. 


rÀ 
przy ul. Karmelickiej, L. 54, 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
otrzymał swieży transport cebulek prawdziwych 
Harlemskich i sprzedaje takowe : Hyuoenty od 
15—30 et., Tulipany od 5—10 ct., Naroyzy 10 
et., Lilija binte 25 ot, Taoety 25 'ot., Ikrekusy 
po 3 et. — Poleca wielki wybór roślin pokojo- 
wych, palm różnego rodzaju, Cyklameny (fijołki 
alpejskie) itp. Posiada wielki wybór najnowszych 
krzewów i drzew ozdobnych, ukacye kuliste i 
czerwono prita kasztany, lipy itp. 

Róże sztamowe i krzewiaste, również różne 
gatunki drzew owocowych , agrestów. ożyczek, 
malin każdego czasu nabyć można$, jakoteż bu- 
kiety, wieńce, wachlarze, koszyki itp. wedłng 
najnowszych wzorów zagranicznych. 

ceny umiarkowane. 

Zamówienia wykonuje jak najstaranniej, na 
prowineyę wysyła odwrotną pocztą. 

Polecając się łaskawym waględom Szanownej 
Publiczności, pozostaje z głębekokim szacunkiem 


2295 2 8 J. Tengler. 
amaaa Pr Ś 


[enacy Sobolewski < 


w Krakowie, ul. Grodzka, 3, 
poleca 2141 4 0 


franki, kołdry fane 
lowe, chodniki 
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OG adna A: mP 


i 283 Ohemik miejski kr. miasta okręgowego Landshut. Ceny fabryczne. 
Z c. ik, Intendantury 1, korpusu, a „Mak taka, TO 
2.220000003005 3 
Modele paryskie. „KONKURS. 
o erele paryskie an a OZ WCZEWSZCYSYREE man ga E | ea Eee CES - Z CEKWERTEŚREŚREKH rzy gi í - 
Kapelusze damskie $ Rim pRalńRRAPRAP RR RAR KEEP CZA CELE ERZ GI GA CH CEAER A | |», jest do obsadzenia posada 


@ na sezon jesienny I zimo- 
© wy w wielkim wyborze poleca 


2 MAGAZYN MÓD 


© 

© 

© 

e ALEKSANDRY ZWOSKEJĘ 
; i 
© ; 

8 


w Krakowie 
Bukiennice, I. 19. 
23 Gorsety paryskie, modne woal- 
ki, pióra strusie i fantazyjne, oraz 
kwiaty paryskie. 2287 5 12 


© Suknie damskie 


wykonuje w jak najkrótszym cza- 
sie, — Zamówienia z prowineyi 
załatwia jak najspieszniej. 


00000000000000 $ ł 
% Pończóch damskich i dziecinnych i skarpetek męskich. œ 


Nauczycielki, Polki, iar itimie jez” 

| franc | niemiec JĘZ, 
rysunkami ; gkuwernantki, Francuzki, 
i elewki z hotelu Lambert, posiadające mu- 
zykę, poszukują umieszczenia przez Rinro 
Stow. Nauczycielek, Kraków , nl. 
Franciszkańska, 1. 2336 22 


sl, skończywszy nauki gimnazyal- 
Akademik ne w Niemczech, udziela od 
kilku już lat lekcyj prywatnych języków nie- 
mieckiego, łacińskiego i greckiego, oraz innych 
przedmiotów giimnazyalnych w Krakowie. 
Wiadomość w Administraeyi „N. Reformy“ 
pod lit. K. S. J. 2339 3 3 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 
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Kraków, Sukiennice, 


$ Parasolki damskie od słońca, oraz parasole od $ 


Dg A 
P) ne à o Şa: m 
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wy 


L. ZWOLIŃSKI i SPÓŁKA 


w Krakowie, ul. Grodzka, 40, 


M. BEYER i SPÓŁKA $? 


L. 12, 13 i 14, 


naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi, 
Fapryczny Sklad 


é płócien I bielizny gotowej męskiej, damskiej i dziecinnej, | 


oraz 


bielizny stolowej bialej i kolorowej, 
chustek białych i kolorowych 


m fabryk krajowych i zagranioznyo©h. 
Główny skład ap 

Buobólalnój bielizny Prof. Dra Gustawa Jaegera i wszsłkich % 
wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełnie i bawelnie. i 


obficie zaopatrzona 


Wielki wybór książek do nabożeństwa w różnych oprawach, 


Ży i starszych. 


Główny skład na Galicyę i W. Ks. Poznańskie 


Czytelnia w językach: polskim, niemieckim i francoskim. 
Wielki skład i wypożyczalnia nat. 


Pianino do przegrywania na miejscu. 


a 


aa 


A 


Na sezon letni otrzymali wielki wybór 1368 34 0 Sh 


bluzek satynowych; wełnianych i jedwabnych. 


deszczu od najtańszych do najelegantszych. 


£ Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. m. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się dja BARZE 


towych krajowych i zagranicznych, 


ABE 
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ZA 


At a 4 A 
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Papier z i pei EE Pijałkowskich w w Bielik. 


GARNI A. 
we wszelkie nowości literatury polskiej, niemieckiej i francuskiej. ; 


oraz książek na nagrody i podarunki dla młodzie- £ za 
Podręczniki szkolne, mapy, atlasy i globusy. 


wydawnictw księgarni Teodora Paprockiego i Sp. w Warszawie. se 


> Główna ekspedycya pism peryndycznych, oraz wydawnictw zeszy- - 


Katalogi i cenniki pism, oraz warunki abonamentu p i 
ORT gratis I franeo. y) 


2212 5 10 Ę 


PUER rządca drukarni A. Szyjwiki 


urzędnika konceptowego 
w randze IV, III, względnie I z 
NP do emerytury. 

Bliższe warunki są umieszczone 
w dzienniku urzędowym „(azeta 
Lwewska*. 2312 8 8 

Magistrat miasta. 

Jarosław, d. 16 września 1892. 
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W. STAGRÓWIU 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek gł, 30, 


poleca bogato zaopatrzony sklad wazol- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 
wo,skowych i cywilnych. 2190 12 30 


SF Ceny umiarkowane. Wi 
IAP A I EIEI E I A 


Posada tzzucj Ob 


Ñ |do objęcia w ciągu zimy, z wię- 


kszem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia adresować do Zarzą- 
2387 4 5 


